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|. wojny: szerzy sie głód i zanotowano w 


samoloty japońskie zbombara 
koncesje amerykañską 


rożna syfuacja w Szanghaju 


Wolna rę :a 
w Mandżurii i Mongolji 


LONDYN, 13 lutego. — Sen- 
"satyjne wiadomości o tajnym 
traktacie japońsko - sowieckim 
przyniosły dziś pisma  angieł 
skie, a szczególnie „Daily Ex 
press“, Piszą one, że traktat ten 


został "PODPISANY PRZED 
KILKOMA DNIAMI W MO- 
SKWIE. 


Ma tn być dzieło Stalina, któ- 
ry je przeparł wbrew poglądom 
innych ezłonków on dy Sg 

Tajny traktat japońske - 
wiechi ma” DAWAĆ JAPONII 
WOLNĄ RĘK W MANDŻU- 
BJ I W CZĘŚCI MONGOLJI. 
Rosja sowiecka zobowiązuje się 
mie protestować przeciw działa- 
niom japońskim na wybrzeżu 
chińskiem.  Pozatem umowa 
przewiduje SPRZEDAŻ INTE- 
RESÓW ROSYJSKICH NA K(' 
LEI WSCHODNIO-CHIŃSKIE/ 
rządowi japońskiemnu. Wyrze- 
ezenie się wpływów na kolei 
wschodnio - chińskiej będzie 
podpisane oddzielnie. 


Prócz tego rząd sowiecki nie 
wyrazi sprzeciwu, jeżeli Japo- 
niu zechce budować NOWE LI- 
NJE KOLEJOWE W MONGO- 
JJI. Zastrzeże sobie tylko pra- 
wo korzystania z kolei wschod- 
nio - chińskiej. 

CO DO FNSÓW WŁADYWO 


STOKU, dzienniki angielskie 
nic nie wspominają. 
FET AZETEHTYAEWETY T WETZSZEACEANT. 


Finały hokejowe 
w bake Placid 


Polska przegrała re- 
wanżowy mecz z Niem- 
cami 

LAKE PLACID, 13 lutego. — 
(Tel. wł. „Głosu Porannego“) — 

Dzisiaj odbyły się ostatnie za 
wody hokejowe na elimpjadzie 
zimowej, W rewanżowem spot- 
kaniu Polski z Niemcami zwy- 
ciężyła drużyna niemiecka w 
stosunku 4:1 (0:0, 2:1, 2:0). 
Polacy bronili się skutecznie w 
pierwszej tercji, ale następnie 
opanowywała ich coraz większa 
depresja. Podczas zderzenia w 
ostatniej tercji bramkarz Pol- 
ski, Stogowski, odniósł kontu- 
LAGA 

Mecz finałowy Kanada — A- 
meryka zakończył się remis 2:2 
f1:i, 0:1, 1:0; y 


Walki o Sza-Pei 


Japończycy wszędzie 
odparci 


LONDYN. 13-go lutego. 
Po krótkiem zawieszeniu broni 
rozpoczęły się wczoraj walki na 
froncie Sza-Pej. 


Ogień artyleryski trwał przez 
całą noc, 

a o świcie wzmógł się jeszcze 

bardziej, 

Japończycy bardzo skrupułat 
nie i w cichości przygotowywa- 
li generalną ofensywę. Wczoraj 
po południu dwa parowce trans 
portowe przywiozły do portu a- 
municję dla karabinów _ręcz- 
nych, maszynowych, anmat i 
bomby dlą samolotów. Pozatem 
na poludnie od Wu-Sung wysa- 
dzono znaczny kontyngent no- 
wych sił woskowych. 

Front chiński ciągnie się obec- 
nie ot Sza-Pei do Wu-Sung na 
przestrzeni 23 klm. 


Na przednich pozycjach znaj- 
dują się trzy dywizje kantoń- 
skie. Wojska kantońskie rozpo- 
rządzają 35 do 40 tysiącami lu- 
dzi. Pozatem jest jeszcze znacz 
ną ilość wojsk nankińskich oraz 
wolnych strzelców. 
Cudzoziemcom w Szanghaju za 
graża coraz większe niebezpie- 

czeństwo, 


przypuszczają bowiem, że japoń 
czycy zaatakują także południo 
we dzielnice chińskiego miasta. 
gdzie znajdują się chńskie arse- 
nały. 


W południowej części miasta 
zgromadziły się setki tysięcy lu- 
dzi, którzy uciekli z Sza - Pej. 
Istnieje obawa wybuchu rozru- 

chów. u ' 

Fabryki wszystkie wstrzyma- 
ły prace. 


Wezoraj wieczorem na 23 ki- 
lometrowym froncie miedzy 
Sza - Pej a fortem Wu - Sung 
odbywał się gwałtowny pojedy- 


nek artyleryjski. Chińczycy 
przypuścili nagy szturm na pa 


lecz wszędzie 
Podczas walk 


zycje japońskie, 
zostali odparci. 
ny bagnety 

straty z obu stron były dotkliwe 


O godzinie 1 po północy zł- 
panowała eisza- Sztab japoński 
rozwija gorączkową działalność 
ściągając na pozycię olbrzymie 
masy wojska. 

Na rzece Jang - Tse budowane 
są pontony. 


Ze względów konku- 
reacyjnych 


zbombardowano 2 przę- 
dzalnie bawełny 


LONDYN, 18-go lutego. 
Dziś rano japońskie eskadry sa 
molotowe poddały bombardo- 
waniu amerykańską dzielnicę 
przemysłową w Szanghaju. Od 
bomb zapalnych spłonęła wiel 
ka przędzalnia bkawemy „Win- 
gon“, przyczem kilkanaście o- 
sób odniosło rany, Inna przę- 
dzalnia amerykańska również 
była kilkakrotnie bombardowa- 
na i padła pastwą płomieni. 

Wypadki te wywołały 
wzburzenie w kolonji amery- 

kańskiej. 

Adm. Taylor wraz z konsułem 
udali się do japońskiego kontr- 
admirała Nomury, by ziożyć pro 
test. 

Kontradmirał Nomura wyra- 
ził ubolewanie i zapewnił przy- 
byszów, że bombardowanie wy- 
nikło wskutek fatalnego wy- 
padku. Przyczynił się do tego 
mróz, który spowodował, że pre- 
cyzyjne mechanizmy do zrzuca 
nia bomb, znajdujące się pod 
skrzydłami samolotów, działały 

wadliwie. 

Kontradmirał _ przyrzekł w 
imieniu rządu japońskiego, że 
surowe śledztwo będzie prze- 
prowadzone, 

Rodziny zabitych wskutek bom 
bardowania pracowników f2- 
brycznych otrzymają odszkedo- 


wanie, a rannym będzie udzie- 
lona pomoc. 

LONDYN, 13-go lutego. 
Wychodzący w Szanghaju dzien 
nik „China“, podając opis bom 
bardowania amerykańskich za- 
kładów przemysłowych w Szang 
haju przez samoloty japońskie 
oświadcza, że 
spalone przędzalnie konkurowa 

ły z przemysłem japońskim. 

Zwłaszcza przędzalnia „„Win- 
gon“, korzystająca z subsydjów 
rządowych, uniemożliwiała prze 
mysłowcom japońskim utrzyma 
nie się na rynku. 

Dziennik jest zdania, że bòm- 
bardowanie nie było hbymaj- 
mniej dzielem przypadku, 


LONDYN, 13-go lutego, 
Lekarze europejscy z Szangha- 
ju stwierdzili w chińskiej dziel- 
nicy Sza-Pei dwa podejrzane 
wypadki zachorowań. Istnieje 
przypuszczenie, iż jest to dżu- 
ma płucna. Chorych izolowano. 
Mieszkania zostały spalone, 

Głód 

LONDYN, 13-go lutego. 

Sytuacja w mieście jest roz- 
paczliwa, Daje się odczuwać co 
raz większy głód. Ceny wzrasta- 
ja w tempie zawrotnem. Bank- 
notów chińskich,  obliczanych 
w dolarach męksykańskich, nikt 
nie chce przyjmować. W obie- 
gu są banknoty europejskie i do 


JECK 


katy Ao 
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nia fabryk przez bomby samo 
lotowe, przekracza pół miljona. 
Gromady maruderów, wałęsa ją 
się po dzielnicach europejskich. 
żebrząc o kawalek chleba. Mi- 
sje i towarzystwa dobroczynno- 
ści nie są w stanie sprostać ol- 
brzymim ciężarom. 


Próby pacyfikacji 
Rola ligi narodów 


GENEWA, 13, 2. —  Sensację 
wzbudza tu nota delegata chińskie 
go w sprawie przedłożenia konflik 
iu chińsko - japońskiego zgroma- 
dzeniu ligi narodów. Rząd chiński 
w myśl statutu ligt domaga się, 
zwołania: nadzwyczajnej sesji zgro 
madzenia, w przepisanym terminie 
14-dniowym. 

Chiny gotowe są wyrzec się swe 
go żądania, o ile rada ligi ma za- 
miar samą kwestję zatargu prze- 
dłożyć zgromadzeniu. 

Na posiedzeniu komitetu 12-iu 
zdecydowano nie zwoływać zgro- 
madzenia na podstawie uprawnień 
rady, lecz uwzględnić pierwszą 
część wniosku chińskiego. Czynio- 
ne są próby w kierunku skłonienia 
delegacji chińskiej, by zrezygno- 
wała z żądania zwołania zgroma* 
dzenia, O ileby to się nie udało. 
zgromadzenie musiałoby być zwo- 
łane, 

Byłby to więc pierwszy wypadek 
zwołania nadzwyczajnego zgroma- 
dzenia ligi na żądanie jednego z 
członków, 

Ponieważ w Genewie przebywa- 
ja obecnie wszystkie delegacje 
członków ligi narodów, uczestni- 
cząc w konferencji rozbrojeniowej 


lary St. Zjednoczonych. Liora | zwani nadzwyczajnej sesji było 
bezrobotnych wskutek zniszcze-lby dość łatwe. 


Przeciw poborowi rekruta 


śłosowała wczoraj P. P. $. poraz pierwszy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | rego nie zmieni i nie mogą zmie 


nego“ (Fr.) telefonuje: 
Sejm zakończył wczoraj pra- 


nić żadne zmiany osobowe. 
Poseł Róg (Str. Lud.) uważa 


cę nad budżetem przez przyję- | budżet za nierealny i fikcyjny. 
cie preliminarza budżetu i usta) Tego samego zdania jest p. Ar- 
wy skarbowej. Jak wiadomo de |ciszewski (PPS.). Posel Rozma 
ficyt budżełowy w wysokości ryn skarży się na fatalne poło- 


77 milj. zł. rząd ma zamiar p- 
kryć z rezerw kasowych. Przy 
sposobności 3 czytania 


w 


Koło 


żenie ludności żydowskiej 
| Polsce ale nie mówi czy 


stron- | Żyd. będzie głosowało przeciw 


nictwa opozycyjne nie mogły | budżetowi czy też wstrzyma się 
sobie ogólnie odmówić wygłosze |od głosowania. Wobec tego D. 


nia przemówień programo- 
wych. 
Pos. Rvmar z Kl. Narodowe- 


Grynbaum oświadcza w imieniu 
żydowskiej rady narodowej, 
która w gruncie rzeczy w sej- 


go oświadczył m. in., że klub je | mic nie jest reprezentowana, że 


go głosować będzie przeciw hu- 
dżetowi, 
mu esky system rządzenia, któ- 


gdyż nie odpowiada | bec tego głosować będzie 


wo- 
wy- 


lubi stawiać kropki nad i, 


raźnie przeciw budżetowi. 


|cza, że ze względu 


Referent generalny p. Mie- 
dziński prostuje jeszcze pewne 
zarzuty wysunięte podczas de- 
baty. 

W głosowaniu budżet 1 usta- 
wę skarbową przyjęto wyłącz- 
nie głosami B. B. Z kolei izba 
załatwiła szereg spraw z dzie- 
dziny rolniczej. Przy głosowa- 
niu nad ustawą o poborze re: 
kruta w 1932 roku p. Niedział- 
kowski w imieniu PPS. oświad- 
na ogólną 
linję polityki rządu klub jego 
poraz pierwszy w Niepodległej 
Polsce g'osować będzie przeciw 
poborowi rekruta. 

Następne posiedzenie sejmu 
w środę 
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KAROL RADEK 


NA CZEM POLEGA SIŁA HITLERA 


W małem jniasterzku na gra 
nicy austrjacko - bawarskiej 
mieszka skromny urzędnik cel- 
ny. Były drobny rolnik dobił 
się posadki choć marnego, ale 
aństwowego  urzędniczyny i 
wiedzie wprawdzie nie luksusa 
wy. ale zupelnie dostatni żywot 
Wprawdzie musi oszczędzać Í 
liczyć się z każdym groszem- 
ale wie, że jutro nie będzie 
miał kłopotów materialnych i 
że na starość ma zapewnioną 
jakąś małą pensje - emeryturę, 
Ta emerytura była najwyższym 
idcałew ojea Hitlera; nie mógl 
sobie nie wyższego wyobrazić. 
Marzeniem jego było, by także 
jego syn został urzędnikiem. 

Ale młody marzy o wolnem, 
szerszem życiu, życiu artysły. 
który może dzięki swemu talen- 
towi wydostać się ~ ciasnej 
atmosfery bytu małomieszezań 
skiego i robotniczego. Ojciee i 
syn toczyli ze sobą na ten te- 
mat spory. Ale ojciec, a także 
matka umierają wcześnie i 
młodzieniec Hitler, malomie- 
szczanin, marzący 0 wielkiej 
karjerze artysty - malarza, nie 
zostaje przyjęty do akademji 
sztuk pięknych, gdyż nie posia- 
da matury. Zostaje niewykwali 
fikowanym budowniczym i tym 
zawodem zarabia na chleb po- 
wszedni, Udaje ste do Wiednia 
z głową pełną marzeń i prze- 
sadnej mieszczańskiej ideologji. 
Czyia teraz kilka nacjonali- 
stycznych książek © historii 
Niemiec. Niemey — to mlody 
bohater, Zygfryd, otoczony ze 
wszech stron wrogami. Francja 
sia tor ezarny Hagen, który za- 
wsze czyha na to, by móc mło- 
dego bakatćta napaść od tylu. 
Co grozi jeszcze Zygirydowi? 
W Austrji muszą niemcy wal- 
czyć ze „słowiańskiem niebe7- 
pieczeństwem*. Prócz tego jesz 
cze są żydzi; zatruwaja oni du 
szę niemieckiego narodu. Da- 
wodził tego iuż przywódca wie 
deńskieh antysemitów, dr. Lue- 
ger. Słowianom i żydom służą 
wreszcie socjaliści, którzy pra- 
paguja walkę klasową wśród 
niemieckich mas ludowych. 

Z tą masą ludową wchodzi 
teraz Hitler w kontakt. Wiedeń 
sey robotnicy budowlani są 73- 
wodowo zorganizowani i doma 
gaja się, by drobnamiesrczanie 
wstępowali do związków. Tv 

zyna się pierwszy kon- 
flikt z robotnikami. Gwiżdże 
na ich postulaty. Nie ehce być 
robotnikiem. Dla niego budo- 
wla, na której pracuje, jest wie 
zieniem, z którego pragnie się 
jaknajprędzej wydostać. On -- 
przyszły wolny artysta — nie 
chce słyszeć nie o solidarności 
robotniczej. I Hitler nie podpo- 
rządkowuje się przywódcom 
ruchu. Nie styka się prywatnie 
z towarzyszami pracy. Nie wda 
je się z nimi w rozmowy, gdy 
podczas przerw ohiadowych 
ezytają dzienniki socjalistyczne 
i omawiają ich treść. Oddala 
się od nich, by marzyć o innem 
towarzystwie, © jakiemś lep- 
szem otoczeniu. Jest ogromnie 
szcześliwy, kiedy może opuścić 
budowlę, by wstąpić, jako ry- 
sownik, do biura, gdzie satrun- 
dnieni są ludzie w białych, 
sztywnych kolnierzykach ~- Iu- 
dzie, którzy złorzeczą żydom, 
ezechom i robotnikom, jak i on 
to lubi ezynić. > 

Przed wojną opuszcza Hi- 
Her Austrję it przesiedło sie do 
Rawarji. Wiedzie żywat wśród 
drugorzędnej cyganecji, składa- 
jacej się z półrohotników, ryso- 
wników i malarzy, pragnących 
sostać artystami. Wybucha woj 


na światowa i Hitler wstępuje 
jako ochotnik do armji niemiec 
kiej. Historyk sądzi, że krok 
ten tłomaczy się tem, iż Hi- 
tler nie spełnił swej powinno- 
ści wojskowej w Austrji i 
chciał uniknąć wypływających 
stąd nieprzyjemności. Ale Hi- 
tler idzie na wojnę z głową, 
pelną szumnych frazesów o nie 
winności Niemiee i o ich wspa: 
uiałej przyszłości, Hitler uw% 
ża zresztą wojnę, jako możli- 
wość wydostania się ve swego 
beznadziejnego położenia, E 
wentualnie może przecież z0- 
stać oficerem i rozpocząć eat- 
kiem nowe życie. Ale nie uda- 
je mu się zostać niczem wię- 
cej, jak podoficerem. Ranny 
wraca z wojny do domu i sta- 
je wohec faktu zupełnego fia- 
ska żywionych przezeń na- 
dziei. Niemcy sg pobite, armja 
cesarska rozwiązana 1 wszyst- 
ko zwraca się przeciwko niem- 
com, nawet przeciw niemu 050 


niony. Niemey muszą odzyskać 
kolonje. Ale tego wszystkiego 
domagali się już przecież wszy- 
sey niemieccy nacjonaliści, nie 
odnosząc wielkiego sukcesu 
wśród robotników i drobnomie- 
czezaństwa, Hitler ozdabla więc 
swój program ornamentami s0- 
cjalnemi. Państwa musi trosz- 
szyć fe o wyżywienie całej łud- 
ności. 

„Jeśli nie możnaby hyło wy- 
żywić całej ludności Rzeszy, 
należałoby wysiedlić z Niemiec 
wszystkich mieszkańców nie- 
niemieckiego pochodzenia. Go 
spodarkę niemiecką zamierza 
Hitler uzdrowić droga zniesie- 
nia zasiłków dla bezrobotnych, 
„przełamania niewoli procen- 
tów“. „Żądamy upaństwowie- 
nia wszystkich dotychczas stru- 
jstowanych przedsiębiorstw. Żą- 
damy stworzenia zdrowego sta- 
nu średniesą i jego utrzymania, 
natychmiastowej  kamunizacji 
wielkich domów towarowych i 


, 


ich wynajęcia po niskich ce- 
nach wszystkim  rzemieślni- 
kom*. 

Na dziesiatkach tysięcy zgro- 
madzeń powiewają agitatorzy 
tym programem, viby cho- 
rągwią. Ma on przekonać, że 
chcą oni chronić przed wyzy- 
skiem biedne warstwy. Jeszcze 
dziś „Angriff“ nosi taki podiy- 
iw“; „Dla uciśnionych! Prze- 
ciw wyzyskiwarzom!*. „Waren 
haus“ zagraża drohnemu han- 
dlarzowi. Co może ahchndzić 
drobnego handlarza racja go- 
spodarcza? Precz z „Warenhau 
sem!“ Jaki zadlużony rękodziet 
nik nie przyjmie z radoscią <a- 
powiedzi .noratorjinum długów" 
Zupełnie też naturalne, że ta- 
kie rozwiązanie sprawy mb 
nuje fkwiąrema po uszy w iłu 
gach chłopstwu. Co się stanie 
w tych warunkuch z kredytem 
kapitalistycznym — o to niech 
się troszczą kapitaliści i socjal- 
demokrat’, : 


biście. Czem Hitler zajmuje się | pmepveresamET e E E E ENT DO. 


po powrocie z wojny, nie za 
stało dokładnie wyjaśnione. Ale 
jedno jest pewne: walczy © 
chleb, niejednokrotnie usiłuje 
odegrać pewną rolę polityczna. 
Podczas krótkotrwałego istnie- 
nia bawarskiej republiki ra- 
dzieckiej, pozostaje w Mong- 
chjum, nawet nie mruknawsży. 
Dopiero po upadku rządów x0- 
munistycznych wstępuje do bia 
łych formacji, nie wiadomo w 
jakim charakterze: szpicla czy 
agitatora, Posyłany jest na zgro 
madzenia robotnicze, z których 
musi zdawać sprawę swoim 
przełożonym. Tu Hitler ma po 
raz pierwszy okazję wejrzenip 
w tajemnice politycznej props- 
gandy i techniki politycznej, 
W tych okolicznościach fa: 
staje się na małe zebranko jed- 
nej ze świeżo powstałych orga- 
nizacji nacjonalistycznych, któ 
re agitują wśród robotników i 
szarych ludzi, Organizacje te 
nie cieszą się popułarnością w 
tych kołach. Nawet wśród ro- 
hotników - zachowawców. No- 


szą one wyraźnie stempel reak- | 


cji. 
pertraktować wogóle z robotni- 
kami i małomieszczanawi, Tu, 
na tych zebraniach, słyszy Hi- 
tler frazesy o winie ententy w 
ruinie stanu średniego, oraz że 
wolne Niemcy uwolnią naród 
od długów. Tu słyszy, że trzeba 
chalić „żydowską potęgę p- 
niądza* i utorować drogę no- 
wym ludziom do wtadzy, 

Ten okres rozwoju ruchv na 
rodowo - socjalistycznego koń- 
czy się, jak wiadomo,  zupet- 
nem rozbiciem w dniu 9 listo- 
pada 1923 roku; kiedy Hitler i 
jego otoczenie ©przytomnieli 
po tej porażce, posłanowili u- 
tworzyć własną erganizację, 
zdolną do zjednania sobie sym 
patji przemysłu. Z drugiej stro- 
ny oświadczana, że nie dojdzie 
do żadnego porozumienia z ka- 
pitenami przemysłu. Te dwie 
sprzeczności dadzą się wytłoma 
czyć, gdy się weźmie pod uwa- 
ge, że trzeba się było oprzeć na 
drobnomieszczaństwie i z "za- 
sem dojść także do dzielnicy 
robotniczej. Stworzono taką po 
wiklaną demagogję,  któraby 
mogła przemówić da sumienia 
najróżniejszych kół społeczeń- 
stwa, Program Hitlera zawiera 
35 tez, pstrych obiecanek dla 
różnych warstw. 

Wkarńru apeluje się do In- 
stynktów naejonalistycznych 
małomieszezanina. Obywate- 
lem Niemiec może być tylko 
„czysty rasowo“ niemiec. Trak- 


tat wersalski musi być unieważ/ 


Nie rezumiejg, jak można | 


Reumatycy I cierpiący na bóle nerwowe! 


Nikt z cierpiących na reumatyzm, 
podagrę i bóle nerwowe nie powinien 
wątpić w możliwość swego uzdrowie- 
nia, gdyż już tysiące udręczonych od- 
zyskało swe zdrowie przy pomocy To- 
galu. O swych doświadczeniach po- 
czynionych z Togalem donosi nam 
pan Z Gąsiorkiewicz, Łódź, ul. Piotr- 
kowska 104, co następuje: Od dłuższe- 
go czasu cierpirłem na reumatyzm, 
Bóle te dokuczały m! do tego stopnia, 
|że nie byłem w stanie ani chodzić, 
ani spać, ani też normafnie pracować. 
Próbowałem wiele rozmaitych środ- 
ków, lecz niestety bezskutecznie. Do- 
piero po zażyciu tabletek Togal, usta- 
ły zupelnie te straszliwe bóle, kładąc 
wreszcie kres moim cierpieniom. Dla" 
tegoteż gorąco polecam Togal wezyst- 
kim cierpiącym na reumatysm i bóle 
w stawach. Podobnie jak p. G. dono- 
z n werap a a 


si nam wiele tysięcy, którzy przyjmo_ 
wali Togal przy reumałyźmie, poda. 
grze, rwaniu w stawach; bólach ner 
wowych i głowy, grypie, przeziębieniu 
i pokrewnych n'edomaganiach. Ta- 
bletki Togal bowiem nietylke uśmie- 
rzają bóle, lecz w naturalny sposób 
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Demagogiczny program hitle 
rowców zjednał itn szerokie ma 


sy zrujnowanego drobnomie- 
szczaństwa, które po ukończe- 


niu inflacji stanelo zupelnie zu 
bożałe wobec ustabilizowaneśo 
kapitalizmu. 


Nauczony smułtvym przykła- 
dem roku 1923, pracuje Killer 
nietylko nad rozszerzeniem 
swych waływów, lecz także 
nad uriuenieniem swej organi- 
zacji. Po porażce z 1928 r. li- 
ezyła jego partja tylko kilka 
tysięcy członków. W 1928: r. 
m ich już 80.000. Obecnie zje- 
dnała sobie aż miljon członków 
czynnych. Może jest to evfra 
zlekka przesadzona, ale nawet 
świetnie i najlepiej zorganizo- 
wani socjaliści muszą przy- 
znać, że w wielu miejscowo- 
ściach Rzeszy „nazi“ przerośli 
ich w ogromnym stosunku. 

Kiedy Hitler, otoczony sztan« 
(darami oddziałów szturmo- 
wych, ukazuje się na sali i wstę 
puje na trybunę przy dźwię- 
kach iziesięciu orkiestr woj- 
skowych, zrywa się masa drob- 
nomieszezańska, jakby rażona 
pradem i pozdrawia swego 
zhaweę, proroka „trzeciego Reis 
chu, w kłórym nie będzie ani 
kapitalizmu, ani wyzysku. Gdy 
Hitler proklamuje wojnę o „ho 


usuwają pierwiastki chorobotwórcze, | nor nięmiecki*, wojnę o GSWQ- 


zwalczając w zarodku te niedomaga- | bodzenie Niemiec 


nia, Dlategoteż nawet w chronicznych 
wypadkach, gdy inne środki zawlo- 
dły, osiągnięto przy pomocy Togalu 
nadspodziewanie pomyślne rezultaty, 
Nieszkodliwe dia serca, żołądka i in- 
nych organów. Jeżeli tysiące lekarzy, 
w tej liczbie wielu słynnych profeso- 
rów Togał ordynuje, to przecież kaž- 
dy z pełnem zaufaniem ten środek 
, zakupić może. Spróbujcie więc semi 
dziś jeszcze, lecz żądajcie tylko Togal. 
[We wszystk, aptekach. 


Narady wedzów armji czerwonej 


W ostatnich dniach odbywa- 
ły się w Moskwie liczne konfe- 
| rencje w związku z wypadkami 
| na Dalekim Wschodzie. W kon- 
ferencjach tych obok innych 
|dowódców sowieckich brał w- 
dział również dowódca special- 
nej armji na Dalekim Wsebha- 
dzie Bliicher, który właśnie a 
becnie bawi w Moskwie, dalej 
komisarz wojny Woroszvław 
komisarz ludowy aprowizacji 
Mikojan, dalej rzeczeznawca 
wojskowy Gamarmk i w. in. 

Nadzwyczaj żywo omawiano 
wiadomości o planach białej e- 
migracji adnośnie utworzeała 
na Dalekim Wschodzie przy 


pomocy Japonji samodzielnego 
państwa buforowego. 
Oprócz tego 


naradzano się 


na konferencji w sprawie róż- 
nych zarządzeń, jakie należy 
poczynić na wypadek nieocze- 
kiwanych wydarzeń na Dale 
kim Wschodzie. 

W tych dniach również za- 
kończone zosłaly studja słucha 
czy wojskawo - lotniczej akade 
mji. Ludowy komisarz wojny 
Woroszy'ow przy tej okazji wy 
głosił znamienną mowę do no- 
wych inżynierów w której mię- 
dzy innemi powiedział: 

„Państwo prołetarjackie dało 
wam dużo. ' Jednak wiele od 
was wymaga znów armja €zer- 
wana, kiedy siły lotnicze ndgrv 
waja wielką rolę, Musieie po- 
święcić wszelką swą młodą e- 
nergję i wszeikie swe zdolności 


nietylko z 
więzów traktatu wersalskiego, 
ale także z „przekleństwa 
prawa rzymskiego, drobno- 
mieszczanin cieszy się; nie wie 
on wprawdzie nie o rzymskiem 
prawie, ale pragnie restytucji 
nigdy nieisinicjącega przedtem 
prawa niemieckiego, gdyż przy 
puszcza ón, że nie bedzie żuł 
wtedy potrzebował płacić żad: 
nych długów. dg 
Kiedy Hitler występuje pr 
ciw „zgniłej* literaturze fran- 
euskiej i zapowiada powrót da 
wysokiej sztuki północnej — 
drobnomiczzczanin, który nie 
czytał ani Eddy, ani sag islandz 
kich, nie może sobie wyobrazić 
nie konkretniejszego, czuje się 
niby Wiking duszy, tryumfu- 


jący uad wszystkiemi „chora- 
bami  franeuskiemi*., Kiedy 


wreszcie piorunuże przeciw ży* 
dowskiej filozofji drobny 
sklepikarz nie wyobraża sobie 
pod tem określeniem Odrzuce- 
nia teorji Einsteina i wyruga- 
wania jej z niemieckich uniwer 
sytetów, lecz raczej zniszczenie 
potęgi domów tewarowych. 

W tym samym ezasie, kiedy 
w nmaclektryzowamtem powie- 
itzu zgromadzeń unosi się zae 


sowieckiej flocie powietrznej”, | pach tytoniu i wyziewy piwa, 


Dowódca armji japońskiej, operującej w Mandżurii, gen. 
oficerami swego sztabu 


|lach swej partii, 


Muro z |nili pretorjanie, 


za kulisami Hitlera jego sztą= 
howcy, wszyscy ci „Góhringa- 
wie, Róhmowie i inni, koniern- 
ją w przyjacielskim nastroju v 
kierownikami banków _ i przy- 
wódcami trustów metalowych. 
Hitler przestał juź być takim 
zdziezałym małomieszczani- 
nem, którym posługują Się siły 
reakcji jako marionetką. Hi- 
tlep jest już oddawna doświad 
czonym sodalisem kapitała mo- 
nopolowego, On, który zbudo- 
wał swoją partję za pieniądze 
ciężkiego przemysłu, stracił już 
iluzje malomieszczańskie © ce- 
On wie, że 
partja narodowo - soejalistycze 
ua musi pomóc kapitałowi mo- 
naopolowemu, aby niecgraniczo- 
ny wyzysk masy robotniczel 
stał się podwaliną odrodzenia 
niemieckiego kanilalizmu. Bar- 
dzo dobrze pojmuje swą rolę 
Ale pragnie, jak fo zawsze chy- 
podnieść wy* 
datnie swoją cenę kupna. 
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14-11. — „GŁOS PORANNY” — 


1932 


Eskorta policji 


nie uwłacza czci żadnego obywatela 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” (Fr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym sąd apela | 
cyjny rozpatrywał w 2 instancji 
sprawę p. Moraczewskiego przeciw 
ko redakcji „Robotnika”, 


W 1 instancji p. Moraczewski 
skarżył „Robotnika” o obrazę i 
zniesławienie z powodu  totatki, 
w której w sposóbb obraźliwy pi- 
sano o pobycie Na Bacy w Bory 


piema a S 


Pośrednia obniżka 
piac urzędniczych 


Warsz. koresp. „Glosu Poran- 
nego“ (Fr.) telefonuje; 

Jak się wasz korespondent 
dowiaduje z najbardziej miaro- 
dajnego źródła, rząd wystąpi w 
najbliższych dniach z projek- 
tem, który oczywiście zostanie 
vchwaluny przez większość rzą- 
dową, podwyższenia stawek e- 
merytalnych. Jest to pośrednia 
nowa obniżka plac urzędni- 
czych, zą którą mogą w niedale 
kiej przyszłości pójść dalsze. 


Perypefje bojówki 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne 
go” (Fr.) telefonuje: 


Już od dłuższego czasu przy o- 
kazji rozmaitych drobnych strej- 
ków na terenie stolicy dawała się 
we znaki aktami terroru bojówka 
grupy Jaworowskiego. W związku 
z tem czynniki miarodajne uiejed- 
nokrotrie zapowiadały, że wybry 
ki tej bojówki ukrócą, W ostatnich 
czasach została nawet wszczęta ak 
cja, idąca po linji tych zapowiedzi. 
Czasowo nawet przytrzymany Z0- 
stał oslawiony Tasiemka, a mówi- 
ło się i o dalszym rozwoju tej ak- 
cji. Otóż nagle cała ta sprawa zo- 
stała poniechana, Tasiemkę zwol- 
niono, a z zapowiedzianej akcji, 
temperującej ową bojówkę, chwi- 
lowo zdaje się zrezygnowano, 


Dymisjonowany 
wiceminister 


pisarzem hypotecznym 
l w Łodzi 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

Wiceminister sprawiedliwości, p. 
Świątkowski, który, jsk wiadomo, 
otrzymał niedawno dymisję, został 
mianowany pisarzem hipotecznym 
w Łodzi. Podobno ta nominacją po 
łączona jest z zastrzeżeniem, że no 
wą godność. zarezerwowaną dla 
jednego z wyższych dygnitarzy, 
piastować ma p. Świątkowski tyl- 
ko pół roku, 


Wiceministrem sprawiedliwości 
na miejsce p. Świątkowskiego mia- 
nowany będzie prezes sądu apela- 
cyjnego w Wilnie, p. Morzyński. 


Legioniści łódzcy 


przeciwko kierownictwu 
kasy chorych 


W dniu wczorajszym odbyło się 
walne zebranie łódzkiego oddzia- 
la związku legjonistów. Na zebra- 
niu tem powzięto między  innemi 
następującą rezolucję: 

„Walne zebranie związku legjo- 
nistów, oddziału w Łodzi, zwoła- 
ne w dniu 13 lutego po wysłucha- 
niu szeregu zarzutów przeciwko 
gospodarce komisarza kasy cho- 
rych, p. Lopuszańskiego i naczelne 
go lekarza, p. Bogusławskiego, 
stwierdza, że do osób ich nie ma 
absolutnie zaufania i kategorycz- 
nie protestuje przeciwko mianowa 
niu p. Łopuszańskiego dyrektorem 
kasy chorych m. Łodzi i przeciw- 
ko pozostawieniu p. Bogusławskie 
go na stanowisku naczelnego leka 
rza tej kasy chorych”, 


sławłu, zaznaczając, że pobyt ten 
odbył się pod ochroną policji. Sąd 
w 1 instancji skazał redaktora Ste 
| fanowskiego za obrazę w druku na 
200 złotych kary, natomiast z za- 
rzutu zniesławienia oskarżonego u 
niewinnił, 

W apelacji p. Moraczewski dó- 
magat się skazania za zniesławie- 
nie. Sąd skargę odrzucił, stwłer- 
dzając iż wiadomość o tem, iż p. Mo 
raczewski korzystał z ochroity po- 
licji, nie może stanowić znieslawie 
nia, 

* ++ 

W przyszłą sobotę w sądzie ape 
lacyjnym rozpatrywana będzie dru 
ga sprawa „Robotnika, tym ra- 
zem z oskarżenia pułk. Rayskiego 
o zniesławienie, 


W 1 instancji sąd okręgowy od- | 


rzucił, jako świadka, b. majora 


Kubalę. Redaktor zaskarżył tę de- 
cyzję i sąd apelacyjny żądanego 
świadka uwzględnił, tak, że w so- 
botę b. maj. Kubala będzie w są- 
dzie zeznawał, 


Filiżanka 


Jedynym środkiem do odzyskania 
pzachowania zdrowia, jest 
Ovomaltyna, bogata w witaminy, 
enargjotwórcza odżywka, 
Wskutek miłego smaku, każdy 
z prawdziwą przyjemnością 
spożywa filiżankę Ovomaltyny, 
przyswajając sobie tę ilość 
substancji odżywczych, którą 
nauka © pożywieniu uważa za 
odpowiednią, = - 

Filiżanka OVOMALTYNY — to 
wspaniały napój, którego nie może 
brakować przy żadnym posiłku! 
OVOMALTYNA składa się z Ja), 
mleka, słodu | kakao, zawiera 
dlastazę i lecytynę; Jest przytem 
lekkostrawna | łatwa do przy» 
tządzania, = 


Fabryka Chemiczno * Farmaceutyczna 


Dr. A, WANDER, Sp. Akce, 
KRAKÓW 


Wybory prezydenta 


odbędą się w Niemczech 
13 marca 


BERLIN, 13, 2. (Tel, wł, „Głosu 
Porannego”). 


Data wyboru prezydenta Rzeszy 
ustanowiona została na dzień 13 
marca. W kołach politycznych 
twierdzą, że Hindenburg wyraził 
już zgodę na wysunięcie jego kan 
dydatury, Oficjalnej enuncjacji w 
tej sprawie dotychczas brak. 


Echa „hon-mofu” 


Warsz. koresp. „Głosu Porann$ 
go” telefonuje: 


Jak sobie czytelnicy „Głosu Po- 
taniego” przypominają poseł 
Trąmpczyński mówiąc swego cza- 
su o pewnym incydencie w komi- 
sji budżetowej, oświadczył: „Pan 
Byrka dla mnie od tej chwili nie 
istnieje wogóle”. Pan Byrka uczuł 
się tem obrażony 1 wystosował 
wczoraj pismo do marszałka sej- 
mu. Marsz, Świtalski przekazał to 
pismo komisji regulaminowej. 


Fałszywe czeki na Gdańsk 


Policji stołecznej udało sie wykryć genialnie zaaranżowaną aferę 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- widowała na dworcach stolicy 


go” telefonuje: 
Policja śledzcza 
w ostatnich ezasach 
WIELKIE ZAMIERZONE 0SZU 
STWO BANKOWE, 
ukartowane przez bandę, na któ 
rej czele stał niejaki Franciszek 
Jakubowski, zwany „królem fal 
szerzy warszawskich“, 
Wykrycie tej bandy było 
DZIEŁEM PRZYPADKU. 


udareraniła 


wszystkie osoby podejrzane, — 
Otóż pewnego dnia w przedzia- 
le H klasy pociągu, odchodzące 
go do Gdańska, jeden z pasaże- 
rów przedstawił policjantowi 


DWIE KSIĄŻECZKI PASZPOR 


TOWE. 
Spostrzegłszy sią natychmiast 
jedną z nich schował do kiesze- 
ni, tlomacząc, że należy ona do 
jego służącego. Jednak zacho- 


no go osobistej rewizji. Jeden y 
paszportów brzmiał na nazwi- 
sko Tana Lewi, drugi natomiast 
n nazwisko Adama Pakviskje- 
go. Pozatem podczas rewizji 
znałeziono 


W PORTFELU TEGO PASAŻE 


RA DWA CZEKI, 
wystawione przez Bank Dyskon 
towy w Warszawie na gdański 
bank „Deutsehe Bank- und Di- 
seontogesellischaft* na sumy, z 


Po akradzeniu p. Ciunkiewi- | wanie tego pasażera wydało się | których 
czowej w Krakowie, policja re- | podejrzane. Wobec tego podda- 


KAŻDA PRZEKRACZAŁA 


Polska żąda rozbrojenia moralnego 


|Państwa muszą zwrócić uwage ma wychowanie 


młodzieży, ícaír, iino i radjo 


GENEWA, 13 lutego. (Pat.)— 
Dzisiaj delegacja polska złoży- 
la przewodniczącemu konferen 
cji rozbrojeniowej Hendersono- 
wi propozycje dotyczące stop- 
niowego realizowania rozbroie- 
nia moralnego. Propozycje te 
są następujące: 

I. REFORMA W PRAWO- 
DAWSTWIE NARODOWEM.— 
Wohec tego, że ohowiązujące 
prawodawstwa poszczególnych 
krajów niedostatecznie biorg 
pod uwagę nowe konieczności 
wynikające z ewolucji stosun- 
ków międzynarodowych i ogra- 
niezają się do obrony t inter- 
wencji czysto narodowych, rząd 
Polski proponuje zająć się przy 
stosowaniem ustaw narode- 
wych, do obecnego stadjum roz 
woju życia międzynarodowego. 
Miałoby to na celu określenie 
całej kategorji czynów sprzecz- 
nych z dobremi stosunkami mie 
dzynarodowemi i niebezpiecz- 
nemi dla pokoju świata, jak np. 
publiczne podhurzanie do woj- 
ny, propaganda zmierzająca do 
nakłaniania państw, by pogwał 
ciły prawa międzynarodowe, u- 
myślne rozpowszechnianie fał- 
szywych lub  zniekształconych 
wiadomości oraz fałszywych do 
kumentów, mogące zakłócić sto 
sunki między państwami. 

II, PRASA, — Wobec tego, że 
dzienniki i periodyki działają 
na prądy opinji publicznej i 
mają przez to znaczny wpływ 
ną życie międzynarodowe, rząd 
polski proponuje zwołać w jak- 
najszybszym czasie konferen- 


cję reprezentantów związków 
zawodowych dziennikarzy i wy- 
dawców, celem  przestudjowa- 
nia zarządzeń, któreby mogły 
być powzięte dla zapewnienia 
realizaeji idei rozbrojenia mo- 
ralnego w dziedzinie prasowej. 

TI. WYCHOWANIE. — Wo- 
bec tego, że przyszłe pokolenia, 
zależą od ducha, w jakim wy- 
chowuje się młode pokolenie i 
biorąc pod uwagę, że wysiłki w 
kierunku zorganizowania wspól 
noty międzynarodowej będą da 
remne, jeśli mentalność miodzie 
ży nie będzie skierowana ka 
pokojowi, jako najwyższemu 
celowi — rząd Polski proponu- 
je stopniową realizację przez 
zobowiązania międzynarodowe 
i zalecenia dawniej ustalone, W 
związku z tem należy zwrócić u- 
wagę na to, że pożądanem jest 
poddanie ogólne rewizji pedręcz 
ników szkolnych, wprowadze- 
nie we wszystkich uczelniach 
nauczania o lidze narodów, © 
współpracy międzynarodowej, © 
życiu innych narodów oraz za- 
cheta ze strony rządów do zbli- 
żenia między studentami i cia- 
łami nauczycielskiemi poszcze- 
gólnych krajów. 

IV. RADIO, KINO I TEATR. 
Wobec tego, że na opinję publicz- 
ną mają wszelkiego rodzaju mani- 
festacje kulturalne, łak radjo; kino 
i teatr, duży wpływ, rząd Polski 
proponuje powzięcie zarządzeń ce- 
lem zużytkowania tych instytucji 
dla dobra porozumienia międzyna- 
rodowego. O ile chodzi o radio, to 
rząd Polski uważa, że uczyniłoby 


się poważny krok naprzól przez 
zawiązanie konwencji ogólnej w 
tej dziedzinie. Części programów 
radjowych, dotyczące stosunków 
międzynarodowych są naogół zare 
zerwowane dla rządów i dla ofi- 
cjalnych agencji informacyjnych. 
Zobowiązanie rządów do przestrze 
gania zasad rozbrojenia moralnego 
przy wykonywaniu tego przywile- 
ju przyczyniłoby się do zrealizowa 
nia rozbrojenia moralnego w tej 
dziedzinie. Filmy i sztuki teatralne 
Są naogół poddane cenzurze urzę- 
dów publicznych, rząd Polski pro- 
ponuje więc, by państwa zobowią- 
zały się zakazać wyświetlania Til- 
mów i przedstawień teatralnych 
zdolnych rozjątrzyć stosunki mię- 
dzynarodowe. Z drugiej strony naj 
leży poprzeć, np. przez uwolnienie 
od podatków, filmów i przedsta- 
wień propagujących pokój, 

V. UWAGI OGÓLNE. Rozumie 
się samo przez -się, że zrealizowa- 
nie koncepcji dotyczących stano- 
wiska rządów wobec działalności 


jednostek, pozostałoby bez 
wartości, jeśliby państwa we 
wzajemnych stosunkach nie re- 


spektowały zasadniczych idei roz- 
brojenia moralnego omawiane tu 
dzieło nie będzie pełne — jeśli po- 
lityka zagraniczna państw nie bę* 
dzie w zgodzie z wysuniętemi czyn 
nościami, jakie na rzecz rozbroje- 
nia moralnego rząd Polski proponu 
je. Rząd Polski proponuje przeka- 
zać sprawę rozbrojenia moralnego 
komisji głównej, która  niewątpli- 
wie zechce powierzyć podkomisji 
zadanie opracowania koniecznej 
lub koniecznych konwencji. 


47 TYSIĘCY GULDENÓW. 
Przy dałszem legitymowaniu 


pasażerów znaleziono osobnika 

nazwiskiem Witold Barański. 

To samo nazwisko figurowała 

na jednym z czeków Lewi'ego. 

Wohec tego 

BARAŃSKI RÓWNIEŻ ZOSTAŁ 
ZATRZYMANY. 

Okazało się, że tym  Barań- 
skim jest 
NIEBEZPIECZNY" BANDYTA 

-$ WŁODEK, 
który już raz był skazany 
śmierć. 

Dalsze śledztwo ujawniło, że 

CZEKI SĄ PRAWDZIWE, 
ale czek dla Lewi'ego opiewa 
na 45 guldenów, a dla Barań- ' 
skiego na 50 guldenów. Następ- 
nie wyjaśniono, że awiza z pole- 
ceniem wypłacenia większych 
sum, niż wystawił Bank Dyskon 
towy w Warszawie, zostały 

SFAŁSZOWANE JUŻ NA 

POCZCIE. 

Urzędnik, siedzący przy okien 
ku z listami poleconemi na pocz 
cie pity Dworcu Głównym, 

WŁADYSŁAW ŻUK, 
pozwalał Pakulskiemu na wy- 
bieranie listów bankowych = 
pośród korespondencji poleco- 
nej. Pakulski listy zabierał, prze 
syłał Jakubowskiemu, ten 
FAŁSZOWAŁ AWIZA I ODSY* 

ŁAŁ JE DO ŻUKA. 

Policja wreszeie stwierdziła, 
że rzekomy Jan Lewi, którego 
fotografję podano nawet do pra 
sy, wyznaczając nagrodę za po- 
| znanie, okazał się 

JANEM KWASKOWSKIM, 
B. TECHNKIEM MONOPOLU 

SPIRYTUSOWEGO, 
zwolnionym na Nowy Rok, a 
pracującym tam jeszcze dotych- 
ezas dotywezo. On właśnie wy- 
dał Jakubowskiego i obecnie ca 
ła banda znajduje się pod klu- 
czem. 
Erare i ii AT ae 

ę s 66 

„Eliss Danja 

obrana Nuas Europą“ 

PARYŻ. 13, 2. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”. 

Dzisiaj odbył się tutaj uroczysty 
wybór „Miss Europy” z pośród 
królowych piękności poszczegól- 
nych krajów. Wybrana została 
„Miss Danja”, 18-letnia blondynka 
p. Clausen 


przywódca słowaków w Czechach 

skazany w 1929 roku na 15 lat 

ciężkiego więzienia, zagrożony jest 
utratą wzroku. 


14-11. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Lelcarze--<izieciobójcy 


Szczepionki, które spowadziły śmierć 68 i chorobę 131 niemowląt 


LUBEKA, w lutym. | sowano i to z jego wiedzą. Prof. 


Zapadł nareszcie w Lubece o |! 


stateczny wyrok w sprawie słyn- 
nej szczepionki _ przeciwgruźli- 
czej, która spowodowała Śmierć 68 
niemowląt i uszkodzenia ciała u 
131. Jak wiemy już z telegramów 
— wyrokiem tym skazano obu 
doktorów, z nich ciężko zwłaszcza 
dr. Deycke, bo na dwa lata wię- 
zienia, pielęgniarka zostałą uwol- 
niona, bọ jak powiedziano w mo- 
tywach wyroku, brak było dowo- 
dów winy. 


Sąd stwierdził, że szczepionka 


Calmette'a została w laboratorjum 
9909999900 „w Lubece zanieczyszczona, przez 


Dr. Roman 


BORNSTEIN 


ord, w chor. wewnętrznych i nerw. 
(specj. PRZEMIANA MATERJI) 


TRAUGUTTA Q a o 


tel. 123-06 Sej 


niezauważone niedbalstwo, bakcy- 
lami gruźliczemi. Sporządzanie 
szczepionki zależało przedewszyst 
kiem od prof. Deycke, doświadczo 
nego bakteriologa, który powi- 
nien był wiedzieć, że laboratorjum 
jego nie nadawało się do pracy te- 
go rodzaju. Wydał on wprawdzie 
rozporządzenia, majace na celu za- 
pobieżenie zamianom, ale do roz- 
porządzeń tych nie zawsze się sto 


ESTE EF RAZY TERAZ RZY CZE ECT OOO L EEATT IS EETA 


Mussolini 


Audjencja trwała przeszło godz inę 
w Watykanie. 


u papieża 


w prywatnej  bibljotece 


Pówieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn.14.1I 1932 r. Nr.39 
YE a RNEO FUN 1907 r. NYSS. 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


(Ciąg dalszy). 
Nie, stanowezo nie był dzisiaj 
w nastroju 4upełaąie dojrzaly 
plan nagic ob ocitl się w ai- 
wecz, musiał znowu zacząć od 
początku. Wyciągnął się w ko- 
szu plażowym, zapalił papiero- 
sa i zagłębł się w rozmyśla- 
niach. Lokaj Hipolit przyniósł 
kawę i wyszukane likiery. Hra- 
bis zdecydował się na koniak : 
roku 1884. Gdy lokaj właśnie 
zamierza” upuścić pokój, hra- 
bia zatrzymał go dyskretnym 
gestem. Hipolit przystanął w o- 
czekiwaniu rozkazów  swegu 
pana. 


Możliwe 


powiedział | nią 


więc! Jak wiesz przyjechałem 
tutaj w środę raro. Jeśli cię 
ktoś o to pytać będzie, to pa- 
miętaj, że przyjechałem we 
wtorek, it-go, a nie w środę, 
15-go. Rozumiesz mnie? 

— Doskonale, panie hrahiol 

— Jestem przekonany, że u- 
miesz być dyskretnym, Hipoli- 
cie. 

— Umiem, proszę pana, 

— A Marja? 

— Marja również. Jestem za 
nią odpowiedzial:ty, 

Jej oczy zaszły mgła a jedno 
cześnie ukazał się w nich jakiś 
daleki b'ysk. Hrabia patrzał na 
z zainteresowaniem; po 


hrabia, — że w ciągu najbliż- | po raz setny w życiu podziwiał 


szych dei jacyś obev goście wej 
dą do tego domu. Prawdomo- 
dóbnie będą usiłowali wybadać 
cię co do mojej osoby. 

— Rozumiem, panie hrabio. 

— Może już coś w tyn rodza- 
ju miało miejsce? 

— Jeszcze nie, proszę pana. 

— Czy aby napewno? 

- Nikogo tutaj nie było. 
Ale napewro przyjdą i bę 
da cię wypytywać. Uważaj 


magiczny wpływ, jaki wywiera 
ją na kobiety drogie kamienie. 
Po chwili przywołał ją do przy 
tomności. 

— Cóż więc ja mam uczynić 
w tej sprawie? 

— To jest przecież zupełnie 
proste. Uda się pan do policji i 
opowie, że Kettering popełni! 
zbrodnię. 

— A jeśli mi nie uwierzą? Je 
ili zażądają dowodów? 


Deycke wiedział np., że prócz nie- 
go i laborantów miały dostęp do 
laboratorjum wszystkie możliwe 
osoby, Wiedział, że z powodu 
przeciążenia pracą wogóle nie 
mógł stale kierować robotą w la- 
boratorjum i w tych okoliczno- 
ściach szczepionki mie powinien 
był wydać. O tem samem wiedział 
także dr, Altstadt. 

Dramatyczny moment nastąpił 
w cliwili, gdy przewodniczący 
zwrócił się do obu lekarzy, pod- 
kreślając ich wielkie zasługi dla 
medycyny, i że sąd mie wątpi o 
szlachetności pobudek, które nie- 
mi kierowały, niemniej jednak 
stwierdza w wypadku tylu śmier- 
ci i tak wielkiego nieszczęścia ich 
oczywistą winę. 

Salą rozeszłą się w milczeniu w 
pół godziny po odczytaniu wyro- 
ku. Do wrogich skazanym mani- 
festacji nie doszło, choć się z nie- 
mi liczono. Mnóstwo osób otoczy- 
ło profesora Deycke, wyrażając 
mu swoje współczucie. Naogół wy 
rok uważany jest za ciężki, odpo- 
wiadający częściowo nastrojom 
panującym w rodzinach chorych 
czy nieżywych niemowląt. Jednak 
widać po namyśle, że Konstrukcja 
wyroku jest tego rodzaju, aby 
ułatwić skazanym uzyskanie ła- 
ski. (Niema już bowiem dla nich 
oHwołania i pozostaje tylko pra- 
wo łaski). 

Prof. Deycke ma 68 lat. W Lu- 
bece jest znany w każdej niemal 
rodzinie; z powodu wielkiej popu- 
larności miał zostać zeszłego To- 
ku przewodniczącym „Związku dla 
pomocy gminie”, co jest najwyż- 
szem stanowiskiem  tewarzyskiem 
w tem mieście. 


Prywatne 


Pogolowie Lekarskie 


Zielona 6. Telefon: 


12-333 


Udzieła doraźnej pomocy lekar- 
skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
noey Lekarska pomoce akusze- 
ryjno-ginekologjczna. 


Mirella roześmiała się cicho i 
otuliła się w p'aszcz. 

— Wtedy pośle pan policję 
do mnie — powiedziała szep- 
tem. — Ja jej dam dowody, 
których żąda! 

Misja kapryśnej kobietki bv- 
ła skończona. Po chwili już jej 


Niewątpliwie nie wszystkie nie- 
pewności zostały przez sąd roz- 
„aśnione. Przedewszystkiem otwar 
ta pozostaje kwestja  nieszkodli- 
wości szczepionki Cal:nette'a Sąd 
stwierdził w motywach wyroku, 
że zasadniczo nieszkodliwa ta 
szczepionka może nabrać z powro 
tem własności trujących, że jedna 
kowoż w tym wypadku miejsca to 
mieć nie mogło. Wiadomo, że jest 
wielu poważnych uczonych, którzy 
nie są o zupełnej dobroci tych 
szczepionek przekonani, W tym 
wypadku była to jedna z najwięk- 
szych katastrof w dziejach medy- 
cyny. | 

Wyrok musi posłużyć i posłuży 
zapewne jako przestroga dla fa- 
chowców przed zbyt lekkomyślne- 


mi eksperymentami, które mogą 
kosztować życie ludzkie. Przyda 


się więc i laikowi. Ale podnoszą 
się głosy, że niewyświetloną mimo 
wszystko jest sprawa  nieszkodli- 
wości samej szczepionki, że docho- 
dzenie było prowadzone od począt 
ku w pewnym kierunku, z góry 
przesądzającym wynik, oraz ŻE 
prof. Deycke, który po wykryciu 
nieszczęścia zniszczył śmiertelne 
szczepionki, zniszczył tem samen 
ważny niaterjał dowodowy. 


P. Dr. 


Szigani 


czslatni urzędujący członek dy* 

rektorjatuw w Kłajpedzie, został 

również usunięty ze stanowiska 

przez prezydenta litewskiego, 
Toliszusa. 


litewski minister spraw zagra- 

nicznych, udał się do Genewy. 

aby tam bronić staaowiska swe 
go rządu w Kłajpedzie. 


pa OSO inna UAE | 


Port w Rotterdamie 


w którym tysiące bark i holow ników spoczywa bezczynnie. 
z DA ARAS = | 


Po chwili na tarasie ukazało 


się czarujące zjawisko w poma- 
rańczow, - czarnej szacie, spo 
wite w zapachy egzotycznych 
kwiatów. 

— Hrabia de la Roche? 

— Do usług szanownej pani 
!— odpowiedział, składając u- 


nie było w pokoju i drzwi za- kłon. 


trzasnę.y się za nią. Hrabia pa- 


— Nazywam się Mirella, Mo- 


trzał za nią, potrzasając głową. |że s!tyszał pan już o mnie? 


— To istna furja — szepnął. 


— Ciekawe, co ją doprowadziło mógłby nie 


— Ależ oczywiście, Któż 


być wielbicielem 


do takiej wściekłości? Czy rze-| pani talentu! 


czywiście sądzi ona, że Kette- 
ring zamordował swoją żonę? 
W każdym razie pragnie ona, 
abym ja w to uwierzył i aby w 
to uwierzy a policja. 

— To dobrze 
hrabia. 

Po odejściu lokaja hrabia po 
wrócił do picia kawy. Czasami 
marszczył czo'o, raz nawet po- 


mruknął 


trząsnął zlekka głową, dwa TR- | 


zy potaknął w milczenin, 


polit. 
— Jakaś dama, proszę pana! 


— Dama? | 


Wizyty kobiet nie były sen- 
acją w willi, ale w tej chwili 


Tancerka pokwitowała kom- 
plement zdawkowym, mecha- 
nicznym uśmiechem, 

— Proszę mi wybaczyć to ob 
cesowe najście. 

= 


— Sprawia mi ono wielką 
przyjemność. Proszę usiąść! 
zawołał hrabia, przynosząc fo- 
tel. 

Pod maską dobrego wycho 


gdy wania obserwował ją bacznie 
nta znowu przeszkodził mu FHi-; 


Znał dobrze kobiety. Coprawda 
jego bogate doświadczenie do: 
tyczy'o sfer, które miały nir- 
wiele wspólnego z tancerkami. 
On i Mirella byli pod pewnym 
względem kolegami. Tera 


hrabia n.e miał nawet pojęcia sztuczki na nic nie zdałyby się 


kim moga być przybyła. 


|u tej dziewczyny. 


Była pary- 


— Zdaje się, że nie należy żanką, a brzytem wyrnfinowa. 
ona do koła znajomych pans ną. Jedno coprawda zauważył 
hrabiego — pospieszył mu 7 on odrazu. Ta kobieta znajdo- 


pomocą lokaj. 
— Wprowadź ją tutaj! 


wała się w stanie najwyższego 
podniecenia, a zdenerwowabę 


kobiety zazwyczaj mówią wię 
cej, niż powinny. Chłodno roz: 
ważający dżentelmen mógł * 
tej okoliczności wyciągnąć pe- 
wne korzyści. 


— Mamy w Paryżu wspól- 
nych znajomych, — zaczęła Mi- 
rella, — którzy mi wiele © na- 
nu opowiadali. Również tutaj w 
Nicei wiele się mówi o panu, 
ale... w nieco inny sposób. 

— Rzeczywiście? 


— Nazwę całą sprawę odra- 
zu po imieniu — mówiła dalej 
tancerka, — Może nie brzmi to 
ładnie, co chcę panu powie- 
dzieć, ale proszę wierzyć, że 
pańskie dobro leży mi na ser 
cu. Opowiadają sobie w Nicei, 
panie hrabio, że pan jest mor- 
dercą pani Kettering. 

»— Ja! Mordercą pani Kette- 
ring?! Ależ to absurdi 

W jego głosie było racze] 
znudzenie, niż oburzenie, Wie- 
dział, że to jest najlepsza meta- 
da, aby wydobyć z niej jaknaj- 
więcej. 

— A jednak 
pinja! 

— Mój Boże! Ludzie tak chę- 
tnie plotkują — mruknął bra- 
bia niewzruszony. — Traktowa 
nie poważnie takich oskarżeń 
byłoby poniżej mójej godności 

(D, c. n). 


taka pannje n- 


Nr. 45 


Humor zagraniczny 


Bracia sjamscy 
— Widzę, że chcesz mnie upić! 


Wiadomości bieżąc 


Nieprawdziwe 
nogłosk 


ò podrożeniu paszpor- 
tów zagranicznych 


W związku z pogłoskami o 
projektowanem rzekomo pod- 
wyższeniu opłat za paszporty 
zagraniczne, zarówno jednora- 
zowe jak i wielokrotne, dowia- 
dujemy się ze źródeł oficjal- 
nych, że pogłoski te są zupełnie 
bezpodstawne i żadne podwyż- 
szenie opłat za paszporty za- 
graniczne nie jest przez władze 
zamierzone. 


Wojewoda Jaszczoł 


na urlopie 


Wojewoda łódzki p. Jaszczołt 
rozpoczął w dniu dzisiejszym dwu- 
tygodniowy urłop wypoczynkowy. 
Pan wojewoda spędzi swój urlop 
w Krynicy. 

FZZ ANE N NSZZ; 


U nerwowo chorych | cler- 
plących psychicznie łagodnie dzia- 
łającanaturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa” przyczynia się 
do dobrego trawienia, daje im spo- 


kojny, wolny od oiężkich myśl sen, 


Przed zjazdem 
naczelników urzędów 


W dniach 25 i 26 bm. w gmachu 
fzby skarbowej odbędzie się zjazd 
naczelników urzędów skarbowych 
z terenu województwa łódzkiego. 

Na zjeździe złożone zostaną 
sprawozdania z działalności po 
szezególnych urzędów oraz o polo 
żeniu gospodaticzem poszczegól- 
nych ośrodków województwa. 

Omówiona Zostante t1ównież spra 
wa egzekwowania podatków, w 
szczególności podaiku obrotowego 
oraz kwestja pospiesznego. rozstrzy 
gania rekursów, albowiem notowa 
ue są wypadki, że  niejeilnokrot- 
nie płatnik oczekuje kilka lat na 
odpowiedź, gdy tymczasem Ściąga 
ne są należności, narażając go ua 
kary i odsetki za rwłoóką. 

Na zjeździe naczelnicy urzędów 
otrzymają instrukcję co do kom- 
pstencji ich odnośnie rozkładania 
zaległości podatkówych na raty, 
względnie umarzania zaległości. 

(%» 


Koene dyżucy antek 


Dziś w nocy dyżurują nasiępują 
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9), Z. Steckla (Limaqnow 
skiego 37), B. Gluchowskiego (Na: 


rutowicza 6), St. Hamburga (Głów- 
na 50), L. Pawłowskiego (Piotr: 
kowska 407), 
(Pomorska 91). 


A.  Piotrov'ekiego 


Czy to dobra 


14. II — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


oszczedność? 


Zapowiedź skasowania l-ej klasy na kolejach 


Minister Kühn zapowiedział w, 


senacie skasowanie IV i I klasy w 
pociągach osobowych na kolejach 
polskich. 

Utrata IV klasy wielkiego żalu 
nie spowoduje, tembardziej, że ani 


w Kongresówce, ani w Małopolsce | 


za polskich czasów jej nie było. 

Natomiast zapowiedź ministra 
skasowania wagonów i przedzia- 
łów pierwszej klasy wzbudzi nie- 
wątpliwie niepokój. 

Chodzi tu zresztą nie o wygodę 
tych, co jeżdżą I klasą, 
wygodę publiczności, zadawalają- 
cej się drugą klasą. 

Pierwsza klasa dla tej publicz- 


ności jest niedostępna. Korzystają | 
z niej wylącznie ustosunkowani dy ; 


gnitarze państwowi ł kolejowi, po- 
słowie oraz ci wszyscy, Którzy za 
kclej nie płacą lub płacą ceny ul- 
gowe. 


Po skasowaniu I klasy cała ta, 
dość liczną zresztą kategoria pasa 
żerów zacznie jeździć II klasą, Pu- 


lecz o 


bliczność, wykupująca normalne 
bilety będzie musiała tłoczyć się 
w korytarzach, platformach i kąt- 
kach II klasy. Prócz ceny — róż- 
nicy w wygodach pomiędzy II a 
111 klasą nie będzie. 

Obawiamy się, że kelej nietylko 
na tem zyska, lecz dużo straci 
Publiczność przestanie kupować 
drogie bilety, zadowalając się trze 
cią klasą, 


2 milj. klg. mięsa 
zjadła Łódź w styczniu 


Ludność miasta Łodzi spożyła 
w styczniu 1932 roku 3774 sztuk 
bydła rogatego o wadze 592,550 
kg. 7209 sztuk cieląt o wadze 
137,681 kg., 13749 świń o wadze 
1,171,164 kg, i 269 owiec o wadze 
3380 kg. Jak wynika z powyż- 
szych liczb Łódź w styczniu 1932 
roku spożyła 25,001 sztuk o łącz- 
nej wadze 1,904,775 kg., co prze- 
ciętnie wypada na 1 mieszkańca 
3,15 klg. 


stancje 
sposób 


1. Twarda mosce ka- 
mienia nazębnego 


niebezpieczeństwo 
kamień nozębny. 


EA 


3. Kamień nazębny 
rozpada się 


2. Rozlużniony 
kamień nazębny 


Regularne używanie Kalodontu zabezpiecza 
nas przed kamieniem nazębnym, najczęstszą 
przyczyną chorób zębów. Kalodont zawiera 
odkryty przez dr. Braunlicha Sulforicinoleat, 
rozpuszczający stopniowo organiczne sub- 


spajające kamień nazębny. W ten 
kamień nazębny traci swą twardość, 


kruszeje i może być później usunięty przy 
czyszczeniu zębów odpowiednio twardą 
szczoteczką. 

bas aj jak regularnie Kalodontu. Tę samą, 
radę 


a Wam zzsk który wie, jakie 


a uzębienia stanowi 


Kri- P 


Za pomocą tego oto mydełka... 


Ludzie muszą Z czegoś ŻYĆ... 


Handel na ulicy. -- Literatura w koszu. -- Kury, pieski, garde- 
roba, galanterja. -- Wywiabacz plam i zalepiacz dziur 


Niema prawie dnia, żeby ja- 
kaś firma, nieraz znana i sza- 
nowana, nie ogłosiła upadłości. 
Te, które jeszcze tego nie zro- 
biły, rozpaczliwym wysiłkiem 
trzymają się na powierzchni. 
Czasem zdarzy się jakiś biały, 
czy różowy tydzień, naogół jed- 
nak można powiedzieć, że wię- 
cej jest w naszym handlu tygo- 
dni czarnych, jak noc afrykań- 
ska. W sklepach stanowczo 
więcej ekspedjentów, niż kupu- 
jących. Czy to znaczy, że nikt 
nie nie kupuje? 

Nie. Broń Boże! Poprostu 
handel zmienił miejsce pobytu. 
Ze sklepu — wyszedł na ulicę. 

Na ulicy kupić teraz można 
absolutnie wszystko. Poczyna- 
iac od „strawy duchowej“ w po 
staci książek w koszach i ma 
wózkach, a kończąc na czekola: 
dzie w tabliczkach. Na głów- 
nych ulicach ruch jest bardziej 
nieśmiały. Hanadluje się towa- 
rem, który łatwo ukryć w razie 
interwencji policji. W bra- 
mach, do których łatwo dać 
nurka, stoją przekupnie. 

„, Aromatyczne zapachy 
wschodnie! Odświeżają, oczy- 
szczają, w pokoju dobre powie: 


trze dają! Za jedne dwadzieścia |; 


groszy! 


Dym mdłega kadzidła snuje 
się cienką nitką. Drżą zziębnię- 
te ręce. 

— Notesy, bruljony dwa za 
złoty, dwa za złoty! Okładki do 
paszportów, praktyczne, wygo- 
dne, po pięćdziesiąt groszy! 


Nieco dalej sprzedawca „naj- 

nowszych wynalazków* demon 
struje je niestrudzenie przed 
garstką gawiedzi, 
„najnowszy praktyczny 
wynalazek, niezbędny w każ- 
dym domu, Za pomocą tego oto 
mvdełka — zmywamy każdą 
plamę na każdym materjale. U- 
waga: oto wykonujemy plamę. 
Teraz pocieramy i jeszcze raz. 
i faktycznie, można powie- 
dzieć, nlamy niema. Proszę po- 
patrzeć.. 


Parę osób, znudziwszy się, 
przestało słuchać i odeszło, Ale 
sprzedawea monotonnym gło- 
sem ciagnie swój wykład — w 
próżnię. 


— Za pomocą tego oto my- 
detka... 

Schrypnięty głos odmawia 
posłuszeństwa, Ale mówić trze- 
ba. Za to płacą. 

Kolega po fachu, specjalista 
w innej branży, tłomaczy, jak 
zalepiać dziury w_ starej blasza 
nej miednicy, Miednica jest tak 
pdziurawioma i zalepiona z 
wszystkich stron jakimś bły- 
szczącym metalem, że strach 
pomyśleć, coby z niej zostało, 
gdyby się te łaty odkleiło, 

— ..następnie rozgrzewamy 
metal na ogniu i przybliżamy 
takowy do wspomnianej dziu- 
ry, Za pomocą tarcia osiągamy 
pożądany rezultat... 

Za trzydzieści groszy naby* 
wamy przedmiot dla gospodyń 
niezbędny! Dwa kawałki — za 
pięćdziesiąt! 

Galanterja trzyma się oddziel 
nie, dzielnicowo. W koszykach 
sprzedaja skarpetki po 80 


Francis. 


Pracownicy miejscy rozpo- 
częli szeroką akcję obronną. 
Prezydjum zrzeszeń zw. zaw. 
pracowników miejskich wysto- 
sowało odezwę do zarządów 
wszystkich miast polskich z go- 
rącym apelem o respektowanie 
praw pracowników, nieobniża- 
nie dalej płac, w szczególności 
zaś utrzymanie dodatku komu- 
nalnego i innych świadczeń. W 
odezwie tej prezydjum powołu- 
je się ną oświadczenie wicemin. 
Korsaka, że okólnik ar. 204 mo 


życie — Miłość — Szczęście — 


GODZINY. Doskonała obsada: Clive Brook, Miriam Hopkins i Kay 
Ó 
Odezwa do miasi 


Wielka akcja pracowników miejskich 


Szy para, krawaty po złotówce 
i po dwa, 
klijenteli. Szelki, 
chustki do nosa pò cenach, 
wzbudzających podejrzenie 
swą taniością. Zabawki są wszę 
dzie. 

— Paniusiu!. paniusia kupi 
tego pieska. Szczeka jak żywy, 
a jeść nie prosi. Tanio oddam! 

— (o tam pieska, 
lepiej kurkę, 


kołnierzyki, 


dzieści! Niech tam będzie moja 
krzywda! 

Kura rzeczywiście gdacze ge* 
nialnie. Konstrukcja jej jest 
niesłychanie prosta, polega bo- 
wiem na suwaniu napiętego 
sznureczka po tekturce. Ale wi- 
dać trzeba umieć się z nią ob- 
chodzić. Po przyniesieniu, do 
domu zamilkła i nie chciała gda 
kać ani razu. 


można zgubić i 
znależć w 24 


Wkrótce „ CASINO" 


żna stosować tylko w wypad- 
kach wyjątkowych, kiedy mne 
środki zachowania równowagi 
budżetowej zawiodły, 

Jednocześnie prezydjum zbie 
ra materjały do interwencji w 
M. 8. W., w sprawie szczegól- 
nie ciężkiej sytuacji t.zw. miasł 
ullenowskich, oraz tragicznego 
po'ożenia pracowników komu- 
nalnych pod względem nieter- 
minowego wypłacania 
rów, 


pobo- 


dla wykwintniejszej 


paniusiu, 
pantusia posłu- 
cha, jak gdacze! Tak jakby wła 
śnie zniosła jajko! Za pięćdzie- 
siat groszy oddam! Nò, za czter 


— Obwarzanki, świeże, gorą 


Właściciel wózka z książka- 
mi przy zbiegu dwuch ulic zdra 
dza wybitną znajomość rynku 
literackiego. W wózku uszere- 
gowane leżą „dzieła“ Pitigrille- 
go, Wallace'a, parę mniej po- 
czytnych książek Uptona Sin- 
cłair'a, jest nawet - Mussolini. 

est, naturalnie, Forel i Wei- 
ninger. Szalona okazja dla pen- 
sjonarek! Dalej autorzy pol- 
scy. O dziwo! dwa tomy Ko- 
chanowskiego w wydaniu jed- 
nej z najpoważniejszych  księ- 
garń. Leżą w przykładnej zgo- 
dzie z Zapolską. 

— Te książki po dwa złote. 

— Dlaczego? przecież wszyst 
ko po złotówce. 

— To, panie, starych auto: 
rów przedwojennych. Dziś, pa- 
nie, nie wiedzą, że przedwojen- 
ny towar lepszy jest od nowe- 
go. Po złotówce może pan wy- 
brać coś z tego towaru... U 
mnie nie brakuje. Kochańow- 
ski, panie, to rzecz amatorska, 
Znać się trzeba... 

— A Zapolska dobrze idzie? 

— Idzie, tylko też na znają- 
cego musi trafić. Też towar nie 
dzisiejszy. 

—  Powieściowe, 
Po złotemu, po złotemu! Go w 
koszu, na wybór! 

Nagle popłoch. Przybiega za- 
dyszany wyrostek i szepce cof 
na ucho sprzedawcy. 

— No, państwo! proszę pred- 
ko oddać książki! Ja tu wrócę 
niedługo!... 

Wózek 
Gdzieś w pobliżu musi być gra 
natowe niebezpieczeństwo. * 

Wieczorem handel uliczny za 
miera. Tylko gdzieniegdzie w 
bramach szarzeje posłać kobie- 
ca, owinięta w grube chusty. 


naukowe! 


rusza w galopie. 


cel Obwarzanki! 

W lecie sprzedaje rzodkiew- 
ki po pięć groszy pęczek. W zi- 
mie też trzeba żyć, choć to jes? 
cze trudniej. Więc: 

— Świeże, gorące! Kup, pa- 
niusiu, złocista! Obwarzanki, 
domowe obwarzanki! 

A na Nowomiejskie; miey rot 
się od „naganiaczy”. którzy ofe 
rują przechodniom po niezwy- 
kle niskich cenach garderohę i 
galanterję sąsiednich sklepów. 

Gi ludzie też żyć muszą. , 


1411. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


7 
2 mitów tryskających zdrowiem 


Oto chluba rodziców 


Dostają oni codziennie Emulsję Scotta, dla- 
tegoteż sz zawsze zdrowi i żwawi, pierwsi 
w nauce i sportach. Emulsja Scotta, dzięki 
swej wysokiej zawartości witamin, krzepi 
znakomicie ich młode ciała, chroniąc je 
przed angielską chorobą, skrofułami i choro= 
bami zakaźnemi, jak: grypa, influencja, 
koklusz itp. Emulsję Scotta zażywają też 
miljony dzieci wewszystkich krajach świała. 
Zalety te posiada tylko oryginalna Emulsja 
Scotta! Wystrzegajcie się więc we własnym 
interesie małowartościowych naśladow- 
nictw| Do nabycia w aptekach i drogerjach 


Obława ma Balutach 


Banda włamywaczy znalazła się w areszcie 


Nocy wczorajszej policja łódzka 
przeprowadziła oblawę we wszyst- 
kich melinach łódzkich na bBału- 
tach w poszukiwaniu włamywaczy. 

O świcie wywiadowcy wydziału 
śledczego spostrzegli na Bałutach 
trzech mężczyzu, w których pozna 
li poszukiwanyh oddawna włamy- 
waczy. 

Złodzieje na widok wywiadow- 
ców usiłowali zbiec, lecz w wyni- 
ku pościgu zostali zatrzymani. Sa 
mochodem odwieziono ich do wy- 
działu śledczego. Okazafi się nimi: 
Lejlruś Akierberg (Zgierska 12), 
Szlojme Baum (Łagiewnicka 4), i 
Szlama Blum (11 Listopada 3), 

Po szczegółowem przesłuchaniu 
siwierdzono, że wszyscy trzej bra- 


li ostatnio udział w kilkunastu wła 
maniach do mieszkań prywatnych 
na terenie Łodzi. 


Na innym odcinku Bałut wywia 
dowcom udało się aresztować od- 
dawna poszukiwanego groźnego 
włamywacza  Juljana Miśkiewicza 
(Widok 17). 

Ujęto go na ulicy. Podczas rewi 
zji w wydziale śledczym znalezio- 
no przy nim komplet złodziejskich 
narzędzi pręcyzyjnych. 

Śledztwo ustaliło, że Miśkiewicz 
stał na czele szajki złodziejskiej, 
grasującej na terenie Łodzi. 


Wszyscy zostali odtrausportowa 


ni do więzienia przy ul. Koperni- 
ka. (p) 


Przymusowe remonty-domów 


Ewakuowani czasowo 


lokatorzy zamieszkają 


w miejskich drewniakach 


Wiele starych domów łódzkich 
zwłaszcza na peryferjach znajduje 
się w opłakanym stanie. 


Na wszystkich niemal ulicach 
widać szereg nowych, niedawno 
wzniesionych budowli, które swym 
estetycznym naogół wyglądem od 
cinają się jaskrawie od reszty sta- 
rych, ledwo trzymających się do- 
mostw. 

Mimo wielokrotnych upomnień 
władz, aby posesje te poddano 
gruntownym remontom, właścicie- 
lc domów conajwyżej i to w ko- 
niecznych wypadkach  wzmacniali 
prowizorycznie mury i ściany, usu 
wali przegniłe belkowanie, lub 
tynk, 

Na tem kończyły się daleko nie 
gruntowne remonty. Magistrat 


łódzki ostatnio. szeroko omawiał 
kwestje umożliwienia dokonywa- 


nia przymusowych remontów do- 


mów, 


Nr. 45 


Nowy podatek od lokali 


Mieszkania 3pokojowe równieź opłacają 
podwyższoną siawisę 12 procemni 


W tych dniach magistrat m. 
Łodzi przystąpił do rozsyłaria 
nakazów płatniczych na poda- 
tek od lokali na rok 1932. 

Ze względu na to, że ustawa 
o podatku od lokali uleg a zmia 
nie, ważne jest dla podatników 
zaznajomienie się z treścią no- 
weli. 

Według noweli 
zwolnione są od podatku przez 
lat 10 lokale w nowych budo- 
wlach o ile użytkowanie ich na- 
stąpiło przed 1 stycznia 1929 r, 

Jeżeli natomiast użytkowanie 
ich nastąpiło dopiero po 1 stycz 
nia 1929 roku lokale odnośne 
wolne są od podatku przez lat 
15. 

Wolne są od podatku miesz- 
kania do tmzech izb, zajmowane 
przez bezrobotnych, o ile nie 
mają oni sublokatorów. 

W mocy pozostają nadal do- 
tychczasowe zwołnienia od po- 
datku: 1) lokali,  przeznaczo- 
nych na stałe domy modlitwy; 
2) budynków fabrycznych, prze 
znaczonych na cele przemysto- 
we, 8) lokali przejściowo nieza- 
mieszkanych, względnie nieuży 
wanych, 4) lokali do dwuch izb 
zamieszkałych przez inwalidów 
lub wdowy i sieroty tychże, a 
wreszcie 5) lokali, zajmowa- 
przez dozorców domo- 
wych. 

Podstawę wymiaru podatku 
stanowi według noweli — dla 
lokali podlegających ochronie 
lokatorów, komorne podstawo- 
we, t. j. z czerwca 1914 r., zaś 
dla wszystkich innych lokali (t. 
j. nie podlegających ochronie) 
komorne z roku poprzedniego 
t. į obecnie z roku 1931. O_ile 


qlokal nie był w poprzednim to- 


ku wynajęty, przyjmuje się ja- 
ko podstawę wymiaru jego war 
tość czynszową. 

Stopa podatku wynosi od lo- 
kali do trzech izb włącznie na- 


Władze miejskie uznały koniecz dal 8 procent, natomiast dla lo- 


ność uzyskania odpowiedniej ilości 


kali 4-ro izbowych I większych 


lokali mieszkalnych dla osób, któ- | 12. procent, 


re na czas trwania niezbędnych re 
montów muszą opuścić zajmowane 
mieszkania. W myśl powziętej w 
tej mierze uchwały wysiedleni ze 
swych mieszkań otrzymają od mia 
sta pomieszczenia w specjalnie za- 
rezerwowanych na stałe 12 izbach 
w domkach drewnianych na Mani i 
na Chojnach, 

W ten sposób budynki w któ- 
rych muszą być wykonane koniecz 
ne przeróbki i naprawy ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo publiczne, 
będą mogły w odpowiednim czasie 
być opróżniane, a ewakuowani 
znajdą na ten czas bezpłatny dach 
nad głową w domkach miejskich, 


Pływający czołg 


wprowadzony w armji angicisk itj może być 
na wodzie. 


Nowela wprowadza pojęcie iz 
by w miejsce dotychczasowego 
określenia pokoju, ubikacji. — 
A zatem 
mieszkanie składające się z 3-ch 
pokoi i kuehni podpada pod 12 
proc. podatek, gdyż składą się. 

z czterech izb. 
Natomiast mieszkanie 2-pokojo- 
we (z kuchnią) nadal opłaca po 


KTO jeszcze nie wie, niech 
się dowie, że najulu- 


bieńszy pieśniarz Paryża 


” Albert Prejean 


i niezapomniana „Sekretarka 
osobista 


Maty Glory 


oczarują roskoszną eskapadą w 
filmie p. t.: 


PRZYGODA 


MIŁOSNA 


już wkr 


ótce z 
W „GRAD-KINIE 


dalek 8-procentowy. 

To samo tyczy się też lokali 
handlowych, o ile skłądają się 
z 4-ch ubikacji. Odrębnie opo- 
datkowane będą lokale handło- 
we, a odrębnie ubikacje miesz- 
kaniowe. 

W przedmiocie odwołań no- 


wela wprowadziła zmłanę: 
odwołania ad wymiaru podatku 
od lokali, wnosić należy w cią- 
gu dni 14 pa doręczeniu nakazu 
do izby skarbowej, za pośred- 
nictwem władzy wymiarowej, a 
nie jak dotychczas do urzędu 
wojewódzkiego. (p) 


„IWO ” 


Żydowski instytut naukowy w Wilnie 


Nietylko ogół polski, ale i pew- 
ne sfery żydostwa nie wiedzą o 
tem, że żydzi od szeregu lat kon- 
centrują swe prace naukowe w spe 
cjalnej instytucji, która jest cen- 
tralą naukową twórczości w języ- 
ku żydowskim, ośrodkiem badań 
nad językiem i literaturą żydowską 
szkołą pracowników naukowych 
oraz naczelną stacją rejestracyjną 
wszelkich przejawów żydowskiego 
życia kulturalnego na całym świe- 
cie. Centrala ta nosi nazwę Skró- 
coną IWO. Ten skrót kryie żydow- 
ski instytut naukowy, powstały w 
1925 roku. Ostateczną formę orga- 
nizacyjną instytut uzyska na kon- 
ferencji odbytej w końcu paździer 
nika 1929 roku w Wilnie przy u- 
dziale przedstawicieli Polski, Lit- 
wy, Łotwy, Estonji, Rumunji, Nie- 
miec i Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej. W kuratorjum 
zasiadają m. in. Albert Einstein, 
Zygmund Freud, Edward Bern- 
stein 1 Szymon Dubow. 

Dzięki powstaniu instytutu w 
Wilnie, Polska stałą sie ośrodkiem 
kultury żydowskiej całego świata. 
Uznaje to prof. M. Limanowski, 
który powiada: i 

„Prace instytutu Ściągnęły nań, 
a tem samem i na Wilno, uwagę 
całego Świata żydowskiego. Miljo- 
ny żydów, mówiących po żydow- 
sku, uważa Wilno za swoje ceñ- 
irum. Polska współczesna może 
się uczyć od żydowskiego instytu- 
tu naukowego, jak trzeba się od- 
nosić do rzeczy, do których się 
ma zamiłowanie. Powinniśmy ob- 
serwować rozwój instytutu z jak 
największą sympatją i być mu po- 
mocni... Zarząd m. st. Warszawy 
ocenił należycie znaczenie instytu- 
tu 1 wyznaczył roczną subwencję 
w wysokości 10 tysięcy złotych. 
Był to krok bardzo rozważny”. 

Jeszcze w 1926 roku sygnalizo- 
wał powstanie instyliutu znakomi- 
ty profesor uniwersytetu Jagielloń 
skiego Jan St. Bystroń. 

Na łamach „Przeglądu Współ- 
czesnego” pref. Bystroń charakte- 
ryzuje w sposób następujący nau- 
kę żydowską 

„Organizacja nauki żydowskiej 
na nowoczesny sposób jest rzeczą 
względnie niedawną. Przez długie 
wieki nauka żydowska była zwią- 
zana bardzo Ściśle z religią — stąd 
jej zainteresowania nie wychodzi- 
ły poza pewien dość wąski zakres, 
a metody bardzo Kkonserwatywnie 
trzymały się dawnych wzorów. 
Renesans narodowy _ żydowski 
przynosi pod tym względem zasad- 
niczą zmianę i widać tu bardzo wy 
raźnie dążenie do ukonstytuowa- 
nia nauki żydowskiej, obejmującej 
wszystkie dziedziny wiedzy samo- 
wystarczalnej i wspó!pracująwi Z 
innymy narodami na polu wie- 
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Działalność naukowa żydowskie 
go instytutu maukowego  ześrod- 
kowuje się w czterech sekcjach: 
filologicznej, historycznej, ekone- 
miczno - statystycznej i pedago- 
giczno - psychologiczuej. Prócz 
wymienionych czterech sekji insty- 
tut posiada; centralę bibljograficz- 
ną, archiwum, bibljotekę i mu- 
zeum. Instytut bada stosunki go- 
spodarcze pod kątem widzenia 
aktualnego przewarstwowienia za- 


wodowego żydów; poszukiwania 
filologiczne instytutu przynoszą 
bezpośrednio korzyść współczesnej 
literaturze, publicystyce i teatros 
wi, zaś wyniki badań psychologicz 
nych są niezmiernie ważne dla ca- 
łego szkolnictwa żydowskiego. 


Praca instytutu wzbudza coraz 
większe zainteresowanie w Świecie 
naukowym wszystkich narodów 
przodujących w kulturze. Wyniki 
badań żydowskiej statystyki, hi- 
storji, ludoznastw i in. dziedzin 
często rzucają światło na zagad- 
nienia naukowe tych narodów, 
wśród których żydzi zamieszlentją. 
Pozatem te rezultaty mają nieraz 
znaczenie podstawowe  zagadnie- 
nia, np. żydzi jako typowy naród 
mniejszościowy, dzieje dawnej au- 
tonomji żydowskiej jako formy 
organizacyjnej, zwłaszcza w Pol- 
see; problem agraryzacji ludności 
żydowskiej, która jest typowo 
miejską; język żydowski fe%o jedy 
ne w swym rodzaju połączenie pier 
wiastków indoeuropejskich 1 se- 
mickich, a więc jako prawdziwa 
kopalnia dla filologji ogólnej. Zna 
czenie instytutu jest mależycie o- 
ceniane przez społeczeństwo ży- 
dowskie, które stworzyło w 18 kra 
jach towarzystwa  przyjaciót ży- 
dowskiego instytuty naukowego 
w Polsce, Niemczech, Francji, 
Szwajcarji, Litwie, Łotwie, Esto- 
nji; Rumunji, Austrii, Czechosła- 
wacji, Belgji, Anglji, Palestynie, 
Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Kanadzie, Argentynie, 
Brazylji i Afryce Południowej. To- 
warzystwa te dbaja © zasilanie 
zbiorów etnograficznych,  bihijo- 
graficzaych, teatrologicznych i in- 
nych. 


Egzystencja instytutu oparta 
jest na składkach i subwencjach 
miast, gmin żydowskich i osób 
pywatnych. W obecnych czasach, 
gdy kyzys zmucza miasta i gminy 
do stałych oganiczeń budżetowych, 
spawa finansów instytutu staje się 
coraz bardziej sprawą ofiarności 
społeczeństwa. To też w wielu kra 
jach rozpoczęto energiczną «kcję 
w kierunku zasilenia funduszów 
instytutu. 


Ostatnio instytut rozpoczął bit- 
do'e gmachu dla pomieszczenia 
swych zbiorów. Brak funduszów 
stoi na przeszkodzie wykończenia 
budowli, a tem samem zbiory in- 
stytutu są zagrożone. H. Plon. 


Terminaforzy 


nie mogą być karani 
aresztem 

Pan wojewoda otrzymał wczoraj 
znamienny okólnik z min. spraw 
wewn. w sprawie karania termina- 
torów aresztem za opuszczenie o- 
bowiązkowych godzin nauki w 
szkołach  dokształcających. Mini- 
sterstwo prosi o zwrócenie uwagi, 
że takie kary są krzywdzące i nie- 
właściwe, a odnośne rozporządze- 
nie przewiduje jako kary Jedynie: 
upomnienie oraz grzywzę. 


Nr. 45 


Fakty 
Pełnypodziwieniazwierz 


Przeglądając teczkę starych pa- 
*prasów w bibljotece Krasińskich 
znaleziono list syna ce ojca. Syna- 
lek pojechał do Warszawy w 1730 
roku i informuje ojca o interesach 
o sejmie, o plotkach. Załączył też 
ulotkę rozrzuconą w ogrodzie Sa- 
skim; ulotka na grubym papierze. 

A oto jej treść: 


44 POZWOLENIEM ZWIERZCH- 
NOŚCI. 

Podaje się do wiadomości gene- 
ralnie wszystkim kochającym się 
w ciekawych rzeczach, że tu przy- 
był w tych dniach pełny podziwie 
nia zwierz, Rhinoceros, to jest 
Nosoroziee nazwany, w tych kra- 
jach nigdy nie widziany, a ten tyl 
ko jeden jest, który się w całej 
Europie znayduje, o którym Job. 
40 v. 20 pisze: jest ten Zwierz 
wielkiego podziwienia godzien dla 
każdego, który go widzieć pragnie 
y dziwować się choe Wszechmoc- 
nemu Stwórcy. Tego Zwierza zła- 
pano na wodzie w Azji między 
państwem Wielkiego Mogola, w 
kraju Assyrze, cztery tysiące mil 
odtąd odległey, który na okręcie 
z Bęgalii do Holandyi przyprowa- 
dzony. Jest łaskawy, jak owieczka, 
bo z młodu złapany, y dla cieka- 
wości przez trzy ląta iako szczenie 
w izbie koło stołu chodząc między 
Panami wychowany. 

Ten to cudowny Zwierz jest ko- 
loru Czarniawego, nie ma żadney 
sierści, skóra lego jest iakby łuską 
pokryta była, która to na dłoń 
szeroka, iedna na drugą zachodzi, 
co mu tak kształtne czyni odzie- 
nie, iż żaden krawiec zrobióby nie 
potrafi, iakim go sama natura 
przyozdobiła. 

Sposobny jest ten Zwierz do 
pływania, y nurzenia się w wo- 
dzie iako kaczka. Wypiya 14 wia 
der wody co dnia, waży 5000 czyli 
6000 funtów. Ma dopiero 15 lat y 
rośnie ieszcze, y rość będzie przez 
kilka lat — iakie 150 albo 200. 

Z rogu Zwierza można puhary 
robić, który to puhar taki ma sku 
tek, że gdyby Bię wino z trucizną 
zmieszane w nim znaydowało, na- 
tychmiast rozpęka się na sztuki. 

Będzie ten Zwierz z rana od 8 
do 12, po obiedzie o 2 aż do 6 wie- 
czór prezentowany. Kto zaś będzie 
ciekaw aby go widział, cena albo 
taxa dla wielkich Panów y ich 
"Dworzanów nie postanawia się, 
ale Ich grzeczności y Pańskiemu 
Humorowi zostawnie się. Dla po- 
mniejszych Panów taxa: 3 albo 2 
tymfy, dla Kupców y możniey- 
szych Mieszczanów tax 1 tynf, dla 
pomniejszych mieszczan szestaków 
2, rzemieślnikowie y służący pła- 
cić mają po szostaku. 

Prezentować się ten Zwierz bę- 
dzie ną Otwocku. 

NB. Daie się do wiadomości iż 
przystępując zaraz na samym 
wstępie do owey budy płacić trze 
ba. A to dziać się będzie aby uni- 
knąć iakiego zamieszania. 


1411 — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Radjowe pogolowie lekarskie 


Lecznica, jakiej jeszcze ma świecie mie było 


Niewyczerpana jest fa Ame- 
ryka w pomysłach! Sami ame- 
rykanie przyznają, nie bez u- 
czucia dumy, że w Ameryce mo 
na zostać z dnia na dzień — z 
szarego wyrobnika — miljone- 
ren: lub odwrotnie. Rozumie 
się, że ten odwrót od miljonów 
nie zawsze prowadzi do szarej 
hluzy wyrobnika, — zwykle by 
wa gorzej: były miljoner ska- 
cze, naprzykład z luksusowego 
rachtu wprost w sam środek o- 
ceanu, gdzie go zjadają a la 
fourchette zawsze głodne reki- 
ny. Może się zdarzyć, że taki 
były miljoner nie skoczy do o- 
ceanu i popelni jakiś inny krok 
desperacji, naprzykład zosłanie 
titeratem, aktorem, wojakiem 
lub zacznie chodzić pieszo doo- 
koła świata, To wszakże nie 
zmienią faktu, że w Ameryce 
nie tylko pracą, ale i pomysłem 
ludzie się bogatą. 

Właśnie jeden taki przybył 
niedawno z kanadyjskiej Otta- 
wy do Kanzas w Stanach Zje- 
dnoczonych i tu, w mieście Mil 
ford, już jako dyrektor miejsco 
wego sanatorjum i iukarz z z8- 
wodu, wybudował sobie radjo- 
stację nadawczą. 

Dr. John Brinkley — gdyż o 
nim tu mowa — osobistość za- 
pewne mało znana w Połsce — 
nqaobił wiele hałasu swą radjo- 
stacją w amerykańskim świecie 
lekarskim. Cóż takiego zrobił 
dr. Brinkley? Oto rozgłosił za 
pośrednictwem swej stacyjki, 
je będzie udziełał wszystkim — 
zgłaszającym się listownie lub 
telefonicznie — porad lekar- 
skich przez radjo za opłatą bar- 


dzo drobną. bo od 10 centów do || 


jednego dolara od porady. Na- 
wet nie przypuszczał pomysło- 
wy lekarz, jakie zdobędzie po- 
wodzenie. W stanie Kanzas, 
zwłaszcza na połuduit od wiel 
kiej kolei Pacyfiku * dalej, w 
stronę Oklahomy i Texas jest 
wiele miejscowości dość odlud- 
nych. W takich okolicach trud. 
niej o pomoc lekarską, a już 
bardzo kosztowne byłoby dla 
wielu zatrzymanie przy łóżku 
chorego zdala przybyłego leka- 
rzą. Nie dziwnego, że dr. Brin- 
kley zasypywany był listami i 
dolarami. a frekwencja rosła w 
miarę, gdy w umówionych go- 
dzinach lekarz, na podstawie 
otrzymanej korespondencji, sta 
wiał imienne djagnozy i zapisy- 
wał przez radjo leki oraz spo- 
sób ich stosowania. Dr. Brin- 
kley stał się wkrótce osobisto- 
ścią wpływową w całem Kan- 
zas. Właśnie chciał rozszerzyć 
swą akcję leczniczą przez ra- 
djica, wzmocnić siłę nadawczą 
swej stacji i zaangażować kilku 
młodszych lekarzy, gdy imni le- 
karze wystąpili ze świętem 0- 


Wcielenie rocznika 1910 


nastąpi w terminie od 


Jak się dowiadujemy, P.K.U. 
miasto I i II ukończyły już pra- 
ce nad sporządzeniem kart po- 
wołania dla wcielenia rocznika 
1910 i w dniu wczorajszym prze 
słały karty dla doręczenia po- 
wołanym do biura wojskowo - 
policyjnego. Biura wajskowo - 
policyjne wysłało część kart po- 
wołań dla przeznaczonych do 
artylerji polowej, których ter- 
min stawiennictwa Oznaczo- 
ny został na dzień 5 marca r. 
b. Następnie biuro wojskowo- 
policyjne przystąpi do rozsyła- 
nia kart powołania rocznika 
1910 dla przeznaczonych do pie 
chaty, kawalerii i artylerji cież- 
kiej oraz do innych 
broni. 


l jów a, 


5 marca do 5 kwietnia 


Termin stawiennietwa powo 
łanych rocznika 1910 ustalony 
został przez ministerstwo spraw 
wojskowych w czasie od 5-g0 
marca do 5 kwietnia 1932 roku. 


(p) 


== | mechanicznego 


burzeniem przeciwko pomysło- 
wemu koledze z Kanady. — 
Wprawdzie przypomniano so- 
bie, że w stanie Kanzas iest 
wielu «chorych pozbawionych 
dostatecznej opieki, ale uie go- 
dzono się, aby ją mógł dać „aa- 
djo - doc“, jak nazywali pä- 
cjenci radjowi dr, Brinkleyʻa, 
Nie pomogiy oświadczenia sa- 
mych chorych, że dobrze im 
jest z jego oryginalną „lecznicą 
radjowa*. Wojna skończyła się 
zwycięstwem zawiści zawodo- 
wej. Wszechwładna radjowu ko 
misja związkow. nakazaia leka 
rzowi zaprzestanie praktyki 
przez radjo i zamknięcia stacji. 

Dr. Brinkley'a nazywano „ko 
perciarzem* z powodu wielkiej 
korespondencji, jaką otrzymmy- 
wał, „magikiem bez drutu“ 
jako że doglądał chorych przez 
radjo.  Rozpiszczono o nim 
paszkwil, że wpadł na „młody 
dowcip“ z tem radjem, eo mu 
nrzysz.o do głowy razem z gru 
czołem... młodej małpy, który 
jako więdnący starzec, dał so- 
bie przeszczepić jeszcze w Ka- 
nadzie. Oczywiście dr. Brinkley 
wszystkiemu temu zaprzeczył, 
ale zrezygnował ze swego stano 
wiska w sanatorjum, spakował 
do walizki ca'y swój gabinet le- 
karski, składający się z podręcz 
pika i spisu leków 


HOTEL BRUKILOWSKI 


WARSZAWA, ul. FREDRY 12 


i vis 4 vis Ogrodu Saskiego 


Ceny pokołów znacznie. obniżone! 


Pokoje pojedyńcze od zł. 6.— 


i wyjechal 


za Rio Grande do Texas, gdzie 
obowiazuje ustawodawstwo me 
ksykańskie. Tam, w Villa Acu- 
na, w stanie Coahuilla, wybudo 
wał prawdziwą radjostację ze 
znakiem rozpoznawczym 
„XER*, zaangażował artystów i 
lekarzy, leczy nadal z powodze 
niem, przygrywa dla urozmaicę 
nia swym pacjentom w kilku 
stanach. 

Wprawdzie i w Texas znale- 
źli się przeciwniey Brinkley'a 
grupa meksykańska radjo- 
słuchaczy zaalarmowała rząd 
stanu, że Brinkley nibyto leczy 
przez radjo, a w istocie jest a- 
gentem politycznym i bropaga- 
torem imperjalizmu jankesowe- 
go, eo jest niebezpiecznem dla 
nacjonalizmu meksykańskiego. 
Sprawa Brinkley'a zawędrowa- 
ła aż do departamentu spraw 
<ewnętrznych w Meksyku, co 
nie przeszkadza pomys'owem! 
lekarzowi, że jest codziennie na 
fali radjowej ze swemi lekar- 
stwami i poradami, 

Tymczasem, po wyzbyciu się 
niebezpiecznej konkurencji, le- 
karze w Kanzas doszli do prze- 
konania, że... istotnie, leczenie 
przez radjo jest możliwe i poży 
teczne, powinno być jednak 
prowadzone przez powołanych 
ludzi, aby nie słało się niebez- 
pieczeństwem pii © 


T 


Młodociany lubieżnik 


W dniu wczorajszym sąd o0- 
zręgowy w Łodzi rozpoznawał 
sprawę 17-letniego (Leona Zię- 
bickiego. 


Rozprawa ze względu na dra- 
styczne tło odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych. Akt 0- 
skarżenia zarzuca! oskarżonemu 
Że w czerwcu 1931 roku doko- 
nywał czynów lubieżnych z 9- 
letnią Zofją Gryn. 


Sąd po rozpoznaniu sprawy 


skazał młodocianego lubieżnika 
na 6 mies. więzienia. (a) 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYCZNA 


Karola 5 
pod kierunkiem 


D-ra Lubicza 
przeniesiona na ul. 


Piotrkowską 119 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na sehorza- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów; 
oraz sztuczne nogi, ręce etc. 
Lekarz przyjmuje od 1 — 2 


Ddczyt — 

pik. Jędrzelewicza 
o zatargu 
chińsko-japońskim 

W niedzielę, 21 b. m. o godz. 18 
związek peowiaków łódzkich urzą” 
dzą w sali filharmonji przy ul. Na- 
rutowicza 20, odczyt pod tyt. „Za- 
targ chińsko - japoński”, Odczyt 
wygłosi dyrektor departamentu 
ministerstwa spraw zagranicznych 
płk. Wacław Jędrzejewicz. 


Wsnólnym wy 
kiem i ofiarą pom 
my hezrohoinym - 


SIER EO R KDE 


Memorjał lekarzy 


Prośba o reorganizację służby zdrowia w Polsce 


Minister pracy i opieki społecz- 
nej przyjął w dniu wczorajszym 
delegację posłów - lekarzy w oso- 
bach przewodniczącego sejmowej 
komisji zdrowia, dr, Dybowskiega 
z Krakowa, dr. Brokowskiego z 
Wilna, dr. Domaszewicza ze Lwo- 
wa oraz dr.  Krawczyńskiego Z 
Sandomierza. 

Delegacja przedłożyła p. mini- 
strowi memorjał w Sprawie reor- 
ganizacji służby zdrowia w Polsce 
na zasadzie zespolenia agend opie 
ki społecznej z agendami służby 
zdrowia ministerstwa spraw wê- 
wnętrznych, W niemorjale przed- 
stawiona jest konieczność nietylko 
przegrupowania 
istniejącej obeciie orgaaizacji służ 
by zdrowia z jednego  minisier- 
stwa do drugiego, lecz całkowite- 
go  ześrodkowania wszystkica 
agend służby zdrowia i opieki spo- 
łecznej w Polsce w jednej jedacst 
ce organizacyj1zj 7 ministerstw ie 
pracy ! pbi spełecznej. 

Memorijal, stanowiący wyraz po- 
zladów uzgodiiony pzez wszys 
kich posłów lekarzy, został 


Dwa serca biją W walca takt?! 


(„Zwei Herzen in 3|« Takt") 


Światowej sławy przebój superprodukcji niemieckiej 


nagrany w wersji polskiej! 


przychylnie przyjęty przez p. 
ministra, który oświadczył dele- 
gacji, iż zagadnieniem tem zajmu- 
je się już dawno i pragnie, aby w 
tak ważnej sprawie wykorzystały 
prawo inicjatywy organizacje le- 
karskie, a przedewszystkiem izby 
lekarskie. Ten sam memoriał dele 


gacja złożyła już uprzednio p. mi- 
nistrowi Pierackiemu, który rów- 
nież zgodził się zasadniczo z wska- 
zanemi zasadami reorganizacji 
służby zdrowia.  Memorjał w tej 
samej sprawie przedłożony zosta- 
nie również prezesowi rady niini- 
strów. 


Fryzjer zwolniony od kary 
za golenie klijentów po godzinie 9-ej 


W dniu wczorajszym sąd o0-|du krótko przed godziną dzie- 
kręgowv w Łodzi rozważał spra | wiątą, Uważał, że nie będzie to 


wę w trybie karno - administra 
cyjnym przeciwko właścicielo- 
wi zakładu fryzjerskiego Wta- 
dysławowi Jędrzejczakowi, któ- 
ry w Swoim czasie został uka- 
rany grzywną w wysokości 25 
złotych za kontynuowanie pra- 
cy w godzinach zakazanych t. 
į. po godzinie 9 wieczór. 


Jędrzejczak odwołał się do 
sądu okręgowego. Na rozprawie 
oskarżony tłomaczył się, że kry 
tycznego dnia była sohota i, że 
klijenci jego przybyli do zakła- 


115 bm. d godz. 
ý | się ciągnienie Fantowej Loterji w lo- 


karygodne, gdy klijentów zała- 
twi po godzinach urzędowo za- 
kazanych. 


Z zeznań świadków, wynika- 
ło, że Jędrzejczak pracował 
wprawdzie przy drzwiach  za- 
mkniętych, lecz obsługiwał je- 
dynie przybyłych przed godziną 
9 wieczór. Przybywający goście 
po godzinie 9 nie byli wpusz- 
cząni do zakładu, 


Sąd uchylił orzeczenie władz 
administracyjnych, uniewinnia 
jąc całkowicie od winy i kary 
Władysława Jędrzejczaka. (p) 


fantowa loteria 
Łódzk. ly. TOV. Ochrony Kobiet 


JUTRO, t. j. w poniedzialek, dnia 
5 po pol odbedzie 


kalu Stowarzyszenia Humanitarnego 
„Bnej-Brith-Montefiore” Piotrkowska 
nr, 90, Uprasza się posiadnczy losów 
o liczne przybycie. 
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„GŁOS PORANNY* — 1932 


De. Fe 


Właściwy człowiek na właściwem miejscu 


Projekt nowej ustawy o u- 
stroju szkolnietwa, który jest 
pbecnie przedmiotem debat ko- 
misji sejmowej, stanowi wyraź 
ny postęp w stosunku do istnie 
jącego stanu rzeczy. Przewidu- 
jąc parakrotną selekcję w toku 
nauczania doprowadza do tego, 
że tylko najbardziej uzdolnione 


jednostki będą mogły docho- 
dzić do najwyższych stopni 
nauczania.  Pozatem podzial 


szkoły średniej na 4-klasowe 
gimnazjum i 2 - klasowe lice- 
um wprowadza młodzież w za- 
gadnienia i metody pracy, tak 
silnie występujące * szeroko 
stosowane. w wyższych uczel- 
niach. 

Ośmiokłlasowa szkoła dotąd 
istniejąca. uie dała tego, czego 
od niej wyznagał i czego ocze- 
kiwał ogół 'spłeczeństwa. Prze- 
widziane przez projekt liceum 
ma wszelkie szanse na spełnie- 
nie zadań w stosunku do wyż- 
szych uczelni: przygotowywa- 
nie odnpowiednieh kandydatów, 
dojrzałych do studjów. Prze- 
kreśli to raz na zawsze narze- 
kania na poziom Szkół i inte- 
lekt abiturjentów. 


Niejednokrotnie słyszy się 
zilania tak powag uaukowych, 
jak i rodziców, że najwieksza 
bolaczką wyższyeli uczelni jes 
takt, iż młodzież, kończąca Śre- 
dnie zaklady naukowe i wstę= 
pująca na urwersytet, ezy po- 
litechnikę, nie posiada odpo- 
wiedniego poziomu wykształce- 
nia. Możnaby tę holączkę pola- 
żyć na karb programu szkolne- 
go, możnaby zarzucić temu pro 
gramowi, że jest zhyt szezupły, 
nie rozwiązałoby to jednak ab- 
solutnie kwestji.. 


Jak twierdzą takie powagi 
naukowe i pedagogiczne, jak 
prof. U. W. dr. Stan'sław Ar- 
nold, nie chodzi tu absolutnie 
o zasób wiadomości, którymi 
abiturjent  rozporządza; nie 
jest on wprawdzie duży, ale 
mógłby wystarczyć dla pracy 
akademiekiej, gdyby nie jeden 
poważny brak: oto młodzież, 


„GAPITOÓL” 


Dziś i dni następny(h! 


GRAND-KINO 


Osfatmie dni? 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 
Początek o 4 p. p. 
w sob, i niedz. o g. 12-ej 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


Narutowicza 20. 


kończąca uczelnie średnie, nie 
przyswaja sobie odpowiedniej 
ilości tego materjału, który sta 
nowi rdzeń intelektu. Osiągnię- 
ty w szkole materjał nie wpły- 
wa dostatecznie na rozwój 
zdolności nn:ysłowych nzznia i 
na wyrobienie sa.nodzielnaści 
w zakresie pracy umysłowej. 
Taki stan rzeczy jest przem aża 
jacym wśród młodzieży, nielicz 
ne wyjątki są tylko potwierdze 
niem reguły. 


Na pierwszy rzut eka wyda- 
wałoby się. że najlepszem anti. 


„APOÓLLO” 


Dziś i dni następnych! 
wielki podwójny program! 


|. CHŁOPI 


Potężne arcydzieło filmowe, osnute 
na tle powieści WŁ. REYMONTA 
W rolach główn.: Mieczysław Frenkiel, 
A. Leszczyńska, B. Mierzejewski, 
H. Rydzewski i inni. 


WIECEJ GAZU 


Wielki, emoc onujący film sensacyjny 
W rolach głównych: Wiliam Haines, 
Anita Page, Ernest Torrence, 
Karol Dane (Slim) 
Następny program: 
DZIEWCZĘ Z NAD WOŁGI 


Początek eodz. o g. 4 po poł, 
w soboty i niedziele o g. 12. 


Arcydzieło dźwiękowe re- 
żyserji Hansa Szwarca 
według słynnej aztukł 
Ludwika Verneuilla 


dotum byłoby urządzanie eg4za- 
minu wsżępnego na wszystkie 
wydziały wyższych uczelni, lub 
stosowanie  jaknajdalej idącej 
selekcji juź w czasie studjów. 

Bliższe i szezegółowsze wej: 
rzenie w sedno rzeczy, żada je- 
dnak klam racjonalności takie- 
go pociągnięcia i ze względu 
społecznego i pedagogicznego. 
Oba te względy Są jednakowo 
ważne. 

Ze społecznego punktu wi- 
dzenia system egzaminów wstę 
pnych lub selekcja w czasie 
studjów musi doprowadzić do 
wytworzenia się licznej grupy 
wykolejeńców, do której zali- 
czać się będzie każdy ahitu- 
rjenł, który nie dostanie się do 
wyższej uczelni, ponieważ szko- 
ła nie daje żadnego wykształce- 
nia fachowego, aby w spole- 
czeństwie zająć odpowiednie 
miejsce, 


Pedagogiczny wzgląd przema 
wia również przeciw temu sy- 
stemowi. Po pierwsze młodzież 
po intensywnym wysiłku przy 
zdawaniu matury. będzie amv- 
SzGna po dwumiesięcznej przer 
wie zdawać drugi, może jeszcze 
bardziej ciężki egzamin, ca 
przekreśla faktyczne i prawne 
unaczenie egzaminu dojrzało- 
Ści; po drugie zaś egzamin irko 
taki bardzo rzadko jest istot- 


nem odzwierciadleniem wiadan- 
mości oraz, co ważniejsze, in- 
telektu zdającego. 


Trzeba więe znaleźć inną dro 


ZIE) MIŁOŚĆ 


gę, aby pehnąć młodzież na 
właściwe tory, odciążając je 
dnocześnie wyższe zakłady nau 
kowe od bardzo dużej frekwep 
cji studentów, którzy po ukoń- 
czeniu studjów nie znajdują 
dla siebie miejsca ani pracy w 
społeczeństwie. 


Ten. 


Wizy do Niemiec 
wydawane są tylko 
osobiście petentom 


Jak nam komunikują niemiecki 
konsulat w Łodzi, wszelkie stara- 
nia o wizy na wjazd do Niemiec 
jak również o wizy tranzytowe 
winny być czynione przez właści- 
ciela paszportu osobiście. Pośred- 
nictwo w żadnym wypadku nie bę 
dzie uwzględniane. Osoby, które 
zamieszkują w obrębie wojewódz- 
twa, mogą swe paszporty przesłać 
również pocztą. 


UNIEWINNIENIE DROBNERA 
W dalszym ciągu sprawy Drob- 
nera, oskarżonego o zniesławienie, 
sąd nie ustalił, by Rotenberg grał 
fałszywie w Karty, uznał nato- 
miast, że oskarżony Drobner miał 
podstawy do mniemania, iż Roten- 
berg został wykluczony z klubu za 
nieuczciwą grę i na mocy tego wy 
dał wyrok uniewinniający. Oskar- 
życiel zapowiedział apelację. 


à PO UPADŁOŚCI BANKU 


W dniu dzisiejszym o godz. 11 
w lokalu „Praca” odbędzie się ze- 
branie członków upadłego Banku 
Spółdzielczego z następującym po- 
rządkiem dziennym: sprawozdanie 
delegatów z wyjazdu do sądu okrę 
gowego i zorgawizowanie samo- 
obrony poszkodowanych członków 
e udziałowców banku. 

ROZEBRANA TRASA KOLE- 

JOWA 

W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Piotrkowie na sesji wy- 
jazdowej rozpatrywał sprawę Al- 
berskiego Karola, lat 57, oskarżo- 
nego o to, że w latach 1927-30 
przywłaszczył znajdujący się pod 
jego dozorem jako zawiadowcy od 
cinka drogowego,  materjał na- 
wierzchni kolejowej, który następ- 


(ROWIE k 


Tomaszów 


T 


AEN EEES 
TAR EE 
paliw TSR a 


ną sumę 46,157 zł., przez co spowa 
dował poważny uszczerbek dla 
skarbu państwa. Oskarżony on zo- 
stał z art. 578 części II i III k. k. 

Wczoraj sąd zbadał 10 świad- 
ków, a między innymi Filipowskie 
go Wł, właściciela firmy, która 
sprzedawałą Tom, Fabr. Sztuczne- 
go Jedwabiu materjał na kudowę 
bocznicy kolejowej. Jak wynika z 
zeznań tego świadka, wystawial 
on rachunki własnoręcznie ną fir- 
mowym- papierze, część jednak ra 
chunków okazanych przez fabrykę, 
mimo iż wystawione były równieź 
na tym Samym papierze, zakwe- 
stjonował jako fikcyjne, Ze wzglę- 
du na -spóźnioną porę, sprawę 
przerwano i odroczono ją do dnia 
dzisiejszego do godz. 1 po połud- 
niu. 


WYBORY W 2. T. K. 


Na walnem zebraniu ŻTK doko 
nano wyborów nowych władz to- 


warzystwa, przyczem na prezesa 
ponownie wybrany został prof. 
Szpigel. 

ODCZYT 


Dr. Klinger, autor dzieła „Vita 
sexualis” wygłosi w sali filharmo 
nii w nadchodzący czwartek, dnia 


nie sprzedał Tomaszowskiej Fabry |ie hm. odczyt na temat: „Małżeń- 
ce Sztucznego Jedwabiu za ogól- lstwo nowoczesne”. 


6 Htolsth gł: Menri Garat 
i Blanche Momiel. 


Nadprogram dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju. Ceny miejsc popularne! Sala mocno ogrzana! 


Następny program czołowe arcydzieło Reżyserji Sternberga „X-27“ z MARLENĄ DIETRICH 
Początek o g. 4.30, w soboty'i niedziele o godz. 12-ej w poł. 


E: 
si 
5 
ja 
d 


Początek o godz. 12 w. poł. 


film 


Dziś i dni następnych! 


Harry Liedtke, Konrad Veidt, 


H. A. Schiettow, Fr. 


w dźwiekowcu produkcji europejsk. p.n. 
NADPROGRAMY! 


Dziś i dni następnych! Ulubieniec kobiet 


Henri Garat 


w najnowszym szampańskim filmie dźwięk. p. t. 


Największy 


wszystkich 
czasów ! 


AŻ" 


Kortner 


od g. 12—3 ceny miejsc 75 cr. i 1 zł. 


TRADER 
„HÓRN BY 


Dyrekcja „Grand-Kina", chcąc dać możność obejrzenia 
— tego bezsprzecznie  najcudowniejszego arcydzieła 
filmowego wszystkich czasów — jaknajszerszym rzeszom 
Publiczności — postanowiła obniżyć ceny na Wszy- 
stkie miejsca | seanse: 


1.50, I m. Zł. 2.50. 


ill m. Zi. 11—, Il m. Zł 


Przyczem Dyrekcja podaje do wiadomości, że film po- 


Wielka Tesknota 


wyższy został całkowicie przerobiony i dostosowany do 


wersji dźwiękowej. 


Niebywale emocjonuląca treść! 


Najnowsze dzieło 


anDyke'a 


Camilla Horn, Anny Ondra, Lil Dagower, 


Oiga Czechowa, 


Dziś początek o g. 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


ioranie z miiośc 


Najnowsze przeboje Paryża! Arcywesołe sytuacje, 
Początek seansów o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej, od godz. 12—3 ceny miejsce 75 gr., 1 zł. I 1.2 


5. 


Bilety wolnych wejść, passe-partouts i kupony ulgowe nieważne aż do odwołania. APARATURA WEST. ELECTRIC. 


Nr. 45 


„Psychologja na rozdrożu 


14 M—.. 


Ddczyćł w Towarzysźiwie Psychologicznem 


W poradni zawodowej odbyło 
się naukowe zebranie nowozałożo- 
nego towarzystwa psychologiczne- 
go, na którem dr. Ormian wygłosił 
odczyt p. t. „Psychologja współ- 
czesna na rozdrożu”. 

Na podstawie literatury psycho 
logicznej ostatnich lat Starał się 
referent wykazać brak zgodności 
w poglądach na zasadnicze proble 
my psychologji. Wykazywał to na 
dwuch przykładach: — na ujęciu 
istoty przedmiotu psycintogjii i jej 


metod. Okazuje się, że pewne zja- | € 


wiska będące wedle 
szkół przedmiotem 
nie są wedłe innych 
psychicznemi. Odnosi 
wykluczających się 


jednych 
psychologii, 


się to do 
nawzajem 


szkół, jak behawioryzm, refiekso- 
logja, Ps., przyżyć, 
it. p. 


sprangeryzmi 


Dźwiękowe Kino 


NAJWIĘKSZY 5 
UKCSS rj NB 
EUROPY > 


chongrer 
ańczy 


Eryk Pommer E 


Eryk CA arol 
dere 


O*ET 


Perzów demand 


Początek o Tm 4 po poł, 
w sobotę i niedzielę o 12 w poł. 
Passe-partoutsi bilety bezpłatne 

nieważne. 


ae PE CYT SA 17] 
Na tódzkich ekranach 


Rakieta-„Noce paryskie" 


Stara jak Świat, a jednak za- 
wsze nowa opowieść o milosci 
dwojga ludzi. Są młodzi i kochają 
się. Zdawałoby się, że nie nie jest 
w stanie zamącić szczęścia, a. jed- 
nak... Wszechwładay pieniądz ro: 
bi swoje. Ona, to kochająca kobie 
ta ma dość niedostatku i porzuca 
swego umiłowanego kochanka. Mi 
łość jednakże tą prawdziwa, jest 
silniejsza niż pieniądz i po pew- 
nym czasie młoda kobieta. wyrze- 
ka się bogactwa, byleby znależć 
eie przy boku ukochanego mężczy- 
zny. 

Idealna para Kochanków — stu 
procentowv mężczyzna Henri Ga- 
rat i przepiękna Meg Lemmonier 
dają koncert gry dawno niewidzia 
ny, który ma ża tło sławny pary- 
ski Montparnasse, przyciągający 
wszystkich żądnych zabaw, uciech 
i emocji. 


Od chwili udźwiękowienia kino- 
teatr „Rakieta” wyświetla jedynie 
pierwszorzędne przeboje, obecny 
zaś program jest bezsprzecznie u- 
koronowaniem wszystkich filmów, 
jakie przez sympatyczne. to kina 
były dotychczas wyświetlane. 


zjawiskami 


Również pod względem wyboru 
metody znajdziemy wykluczające 
się — w myśl intencji ich twórców 
— metody badawcze, np. metoda 
przyrodniczo - matematyczna 1 hu- 
manistycznie nastawiona, 

Te zasadnicze niezgodności do- 
prowadzają do stwierdzenia faktu, 
że psychologja współczesna znaj- 
duje się na rozdrożu. 

Wyjaśnienie sytuacji znajdzie- 
my, wedle wywodów referenta, w 


historji psychologii nowoczesnej 
iw jej związku z naukami przy- 
rodniczemi, humanistycznemi i fi- 
lozofją. Zasadniczym warunkiem 
wyjścia z sytuacji jest pełna auto- 
nomizacja psychologji. 

Wkońcu wskazuje referent na 
istniejące próby _ Lindworskiego, 
Biihlera i Kotki, które wskazują, 
że sytuacja ideologiczna psycholo- 
gii nie jest beznadziejna. 


GŁOS PORANNY” == 1932 


(R a ZER 


Rodzeństwu Ejbuszyc z pow 
ich 


wyrażają szczere współczucie 


odu przedwczesnej śmierci siostry 
kieli 
koleżanki. 


ea aii D e aE e DAL 
Co usiyszymy dziś przez radjo? 


12,15 Poranek symf. z filharmo- 
nji warsz. Wyk.: Orkiestra filh. 
pod dyr. Br. Szulca i Renada Z= 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


H g 
SUBUCZEZNENERERZENURNUZOEURANEZAZUCZOSZASUWZESUZEBEZENSZNAGRZZCNUNRUDZNNNNM 


„Opera za trzy grosze“ 


zapowiada się znakomicie w teatrze miejskim 


Wkrótce wchodzi na repertuar 
teatru miejskiego dzieło o świa- 
towym rozgłosie, „The Beggar's 
Opera” Johna Gaya w sławnej 
wersji niemieckiej Berta Brechta, 
„Die Dreigroschenoper” z muzyką 
Kurta Weilla, 

Dzieło to, jak każda rzecz istot- 
nie żywa, wywołało prawdziwą bu 
rzę, w kulturalnych środowiskach 
Europy i Ameryki. Pomimo gro- 
mów ciskanych przez pruderję 
świętoszków, za cierpkie wpraw- 
dzie, ale jakże prawdziwe  oówie- 
tlenie mrocznych maułków nędzy i 
występku, bądźto w obrazach 
„Przedsiębiorstwa J. Smoły”, bądź 
to w „Domu publicznym w Turn- 
bridge” czy wreszcie „Więzienia 
w Old Bailey”, talenty autorów 
i kompozytora, barwna fantastycz- 
ność, oraz wielka doza  najszczer- 
szego humoru. podbiły publiczność 
całego świata. 350 przedstawień 
bez przerwy w Berlinie, w Theater 
am Schiffbauerdamm”, tryumf þer- 
lińskiego zespołu w Londynie, pięć 
setek przedstawień w Nowym Jor- 
ku, stawiają „Die  Dreigroschen- 
oper” w rzędzie najlepszych wido- 
wisk świata. 

U nas ukaże się to dzieło p. t. 
„Opera za trzy grosze”, w tłuma- 
czeniu T. Sygietyńskiego, dokona- 
nem według ttajściślejszych wska- 


zówek Karola Borowskiego, który 
korzystając z doświadczania kilku 
różnych wersji, dał temu dziełu 
całkowicie nową  reżyserję, oraz 
zupełnie oryginalną inscenizację. 
Stopienie w jedną całość momen- 
tów muzycznych z dramatycznemi, 
kontrasty pierwiastków dramatycz 
nych z eksplozjami humoru, fee- 
ryczne dekoracje, wielka orkiestra 
symfoniczna - jazzowa pod bat:ię 
kapelmistrza T.  Sygietyńskiego, 
oto atuty jakiemi teatr miejski za- 
mierza podbić łódzką publiczność, 

Poraz pierwszy w tym sezonie 
ukaże się, prócz najlepszych sił 
stałego zespołu, Halina Rapacka, 
w roli Polly. 

Jednem słowem spektakl jakie- 
go Łódź jeszcze nie oglądała, 


Zarząd „Domu Sierot*, przy 
ul. Zgierskiej 40, podaje do ła- 
skawej wiadomości Sz. Publiez- 
ności, iż żydowskie Przedstawie 
nie Teatralne, które miało się 
odbyć w Filharmonji, dnia 7-go 
lutego r. b. na rzecz powyższej 
instytucji, odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 21 lutego r. bież. 
ze współudziałem wybitnego ar- 
tysty, Dżeka Rechtzeita. 

Bilety zostają nadal ważne. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 oraz we wtorek 
wieczorem „Sprawa Dreyfusa”, 
Dziś i jutro wiecz. sztuka Istva- 
na Mihaly „Mam lat 26”, 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 5 pop. oraz we wto 
rek wiecz. zawsze atrakcyjne „Hau 
Hau” z Michałem Zniczem. 

Dziś i jutro wiecz. komedja St. 
Kiedrzyńskiego „Czwarty do bri- 
dża*, 

Wkrótce ujrzą wielbiciele talen- 
tu Michała Znicza nową jego kre- 
ację, którą popularny ten artysta 
stworzy w ciekawej komedji Lau- 
rena Deillete „Kłopoty pana Bour- 
rachona”. 

AL. l-go 


iyd. Teatr Kameralny, Maja *2 


Dyr. Ce|]majster i Berman 


Gośc. wyst. Teatru Kam. 


„ARARAT” 


Kier. art. M. Broderson 


T-y tydzień — ostatnie 4 dni 
szlag. progr. p. n 


„M'łacht fun der Welt“ 
Dziś 2 przedst. 7.45 i 40 w. 
e 18-go bm. PREMJERA 
pon „SYMCHES BAJ JIDN* 
Ulgowe "pilety dla związk. zawod. 
i pracującej inteligencji ważne. 


PORANEK SYMFONICZNY 
Dziś odbędzie się zapowiedziany 


285-1 | poranek symfoniczny łódzkiej Or- 


Niezwykła propaganda rozbrojeniowa 


W kościele św. Anny w Londyn ie wystawiono widowisko, któ- 
rego myślą przewodnią jest roz brojenie. W jednej ze scen żo- 


ny żołnierzy modlą się za swych mężów, 


ziłajdujących się na 


placu boju. 


ŚPIEWAK NIEZNANY 


[EZNANY 


kiestty filharmonicznej poświęcony 
pamięci Zdzisława Birnbauma. Sło 
wo wstępne wygłosi inż. Henryk. 
Goldberg. W programie Czajkow- 
skiego — Andante funebre z kwar 
tetu Es-moll po raz pierwszy w 
Łodzi, następnie Romeo i Julja 
Czajkowskiego oraz Finlandja Si- 
beliuga. W drugiej zaś części wy- 
stąpi fenomenalny rosyjski piani- 
sta Benno  Moiseiwitsch, który z 
tow. orkiestry wykona koncert 
fortepianowy Es-dur Beethovena. 
Znakomity ten artysta odniósł na 
ostatnim piątkowym koncercie w 
filharmonji warszawskiej olbrzymi 
sukces artystyczny. Dyrygować bę 
dzie sławny  kapelmistrz krnacy 
Neumark. Początek koncertu o go 
dzinie 12 w południe. 


WTORKOWY KONCERT VASA 
PRIHODA 


Jak było do przewidzenia kon- 
cert fenomenalnego skrzypka Vasa 
Prihoda wywołał tak wielkie za- 
interesowanie, że większość bile- 
tów zostałą rozchwytana. Zmako- 
mity artysta przyjeżdża do Łodzi 
po wielkich sukcesach  artystycz- 
nych, jakie odniósł ostatnio zagra 
nicą. Na koncert swój, który odbę 
dzie się w nadchodzący wtorek, 
dnia 18 bm. Vasa Prihoda wybrał 
dwa piekne koncerty skrzypcowe 
Paganiniego i Vieuxtempsa oraz u 
twory _ Sarasatego, Ryszardą 
Straussa, Brahmsa, Mendelssohna 
i innych. Początek koncertu o go- 
dzinie 8,30 wieczorem. 


Składaj odzież |” 
i bieliznę dla 
heztoboinych 


tza (fort.). W programie utwory 
Beethovena: 1) Uwertura „Prome- 
teusz”, 2) Koncert fort. G-dur, 3) 
M | Symfonja 5-ta ©-moll. 

15,00 Transmisja z Katowic. 
Koncert chóru kopalnianego 
Moniuszki. 

15,55 Program dla dziecj i mło- 
dzieży. 

16,20 Płyty gramofonowe. 

16,40 „„Jacy ludzie zamieszkiwa 
li Europę w czasach przedpotopo- 
wych?,, 

16,55 Płyty gramofonowe. 

17,15 „Złóty sen alchemika”. 

17,30 „Wiadomości przyjemne i' 
pożyteczne”. 

17,45 Muzyka z Warszawy. 

18,00 Transmisja z sali 
miejskiej akademji ku czci 
KI, z Warszawy. 

19,00 Rozmaitości. 

19,20 Komunikat sportowy łódz 
ki. 

19,80 Płyty gramofonowe. 

19,45 Słuchowisko A. Fredry 
„Jestem zabójcą” z M. Frenklem. 

20,15 Koncert popularny. A. Mi 
chałowski (bas) i L. Urstejn (ak.) 

21,55 Kwadras literacki — Azo- 
rin — „Opowieść don Pabla”, 

22,10 Koncert solisty  (Bennc 

Moisewicz — fort.) 

22,40 Komunikat meteor., pol, 
oraz wiadomości sportowe. 

23,00 Muzyka taneczna « 
SZåWy» 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Wieczór fragmentów oper 

Ryszarda Wagnera, 


Stuttgart (360) 
20,15 Msza E-moll Brucknera. 
Wiedeń (516) 

18,500 Kwartety smyczkowe: Bee 
thovena B-dur i Hindemitha op. 22 
Bruksela (509) 

21,00 Operetka 
„Czar walca”. 

Londyn (356) 

22,05 Koncert (Symfonja D-dur 
Haydna, Koncert fortepianowy 4- 
moll Griega). 

Strassburg (345) 


im 


ray 
Piusa 


War- 


0. 


Stranssz 


21,30 Opera Lecocqa „Noc t 
dzień”. 
Lae r a ZOZ i NE T A e N 
Z a e O a a aI 


BIAŁY TYDZIEŃ KONSUMU — 
NAJPOPULARNIEJSZA IMPREZA 
ŁODZI 

Rzadko kiedy impreza zdobywa 
sobie tak olbrzymie uznanie i po- 
klask, jak to ma miejsce z trwają 
cym „Białym Tygodniem” w Kon- 
sumie przy Widzewskiej Manufak- 
turze, Rokicińska 54, dojazd tram- 
wajami 10 i 16. 

Dyrekcja jedynego w mieście na 
szem domu towarowego, pod sprę- 
żystem kierownictwem dyrektora 
Geislera zdobyła się na wysiłek, 
który bezapelacyjnie utwierdził 
szerokie rzesze łodzian. że „Kon- 
sum” jest najdogodniejszem źród- 
łem zakupu wszelkiego rodzaju to 
warów. Trwający „Biały tydzień” 
Konsumu daje możność nabywania 
bielizny męskiej, damskiej. obru- 
sów, firanek, kap, chustek, oraz 
wszelkiego rodzaju towarów bia- 
łych wyrobów Widz, Man. znanej 
| marki O. K. po cenach niżej kon- 
[le nrencyjnych. 

Nie dziw więc, ŻE w wytwor: 
rych salach Konsnmu od rana do 
aóżnego wieczora aż roi się od ku- 
vujacych, pragnących wykorzystać 
rzadką okazję, by za tanie pienią- 
ize zaopatrzyć się w trwała i wy- 
tworna bielizne, 


ZIE DAI ZEE i > 


Łódź, 14 lutego 1932 r. 


W czasie wojny w r. 1915-16- 
17 okupanci wypuścili przymu- 
sowa pożyczkę obligacyjną, 0- 
piewającą na marki. 

Obligacje tej pożyczki da 
dnia dzisiejszego czekają na 
waloryzację, której oddawna 
już domagali się posiadacze tej 
pożyczki. 

W swoim czasie 
nstalona została przez magistrat 
m. Łódzi tabelka waloryzacyj- 

na w wysokości 25 proc, 

Waloryzacja ta nie została za 
twierdzona przez min. skarbu, 
u z drugiej strony ciężka sytua- 
cja finansowa miasła nie sprzy- 
jała uiszczeniu tych  zobowią- 
zań, 

Poważną przeszkodę do zała- 
[wienia tej sprawy stanowi fakt 
że 
zalegie procśnty wynoszą oksło 

2 milj, ziotych 
i w razie zatwierdzenia walory- 
zacji suma ta musia aby być 
zaplacona odrazu. Procenty od 
sumy pożyczkowej w wysokości 
4.800.000 zł. należą się posiada- 
czom za okres 5 lat i w myśl 
istniejących przepisów praw- 
nych biegną od 1 lipca 1928 r. 

Ponieważ z drugiej strony ist 
nieje inny przepis o przedaw- 
nieniu tych należności po pię- 
ciu latach, przeło r 
posiadaczom obligacji grozi nie 
aa doby utraty lych > na- 


GŁOS HANDLOWY 
Waloryzacja pożyczki okupacyjnej 


natrafia na trudności prawne i finansowe 


leżności już za półtora roku. ' 
W związku z tem niebeznie- 
czeństwam utworzony został 
związek łódzkich posiadaczy 
tych obligacji. 

Związek ten wszedł w DRY 


W dniu wczorajszym firmy 
bawełniane zawiadomione Zo- 


Stały o przybyciu do Gdyni 
wielkiego motorowego statku 
norweskiego „Tapeka* linji 


Wilhelm - Wilhelmsen z Oslo, 
której agentem na Polskę jest 
towarzystwo „Bergenske“, 
Okręt ten przywiózł jeden z 
większych transportów bawel- 
ny w ilości 
200 bel bezpośrednio z portów 
Texasu nad zatoką Meksykań- 
ską. 

Połowa tego ładunku  prze- 
znaczona jest na składy konsy- 
gnacyjne firmy „Bergenske“, 
druga połówa dla firmy Bach- 
man. 

Sici 


Nadzory È upadciiości 


Ottonowi Stadtlduderowi, pros 
wadzącemu farbiarnię (Rokicińska 


tjw maju ogłoszono upadiość na: 


żądąnie firmy wierzycielki „Fabry 
ka mydła Karola Benndorfa”. 

Na zebraniu wierzycieli pełno- 
mocnik upadłego zaproponował u- 
kład na 20 proc. bez kosztów i od 
setek, płatne w 3 ratach, przyczem 
1 rata w wysokości 10 proc. płat- 
na po upływie 1 roku od chwili u- 
prawomocnienia się wyroku zatwier 
dzającego układ, następne 2 raty 
po 5 proc. płatne w odstępach 6 
miesięcznych od pierwszej. 

Za układem wypowiedziała się 
wymagana przez prawo większość 
wierzycieli wobec czego układ zo- 
stał zawarty i przedstawiony sądo 
wi do zatwierdzenia. 

Sąd układ zatwiedził i o ile nie 
zostanie zaskarżony do sądu ape- 
lacyjtego, uprawciunocni się w dniu 
12 marca 1932 r, 

** w. = 

Aleksandra Szytmsiakówna pro- 
wadząca handel pod firmą „Ga- 
lanterja, Szkło i Porcelana A. 
Szymsiakowa” w Łasku przy ul. 
Kościelnej 10, zawiesiła wypłaty i 
zwróciła się do sądu o ogłoszenie 
je} upadłości. 

Na zwołanem powtórnie zebra- 
niu wierzycieli, celem zawarcia 
układu lub związku wierzycieli, wo 
bec stwierdzenia niedostatecznej 
ilości wierzycieli, mogących zade- 
cydować o układzie, sędzia komi- 
sarz przystąpił do utworzenia 
związku wierzycłeli, 

Wierzyciele utworzyli związek. 
Na syndyka ostatecznego wybrano 
adwokata Grella, a na kasjera — 
wierzyciela uprzywilejowanego Ro- 
mana Czekanowskiego. 

Sad protokuł o utworzeniu związ 
ku wierzycieli i wyborze syndyka 
ostałecznego i kasjera przyjął do 
wiadomości i zatwierdzenia. 


Dźwiękowy 


Berkowi Wajnblumowi; prowa: 
dzącemti handel] owocami południo 
wemi (Brzezińska 2) ogłoszono u- 


padłość w ubiegłym miesiącu i na. 


żądanie szeregu wierzycieli oraz 


ze względu na cechy złośliwego | 


zawieszenia wypłat osadzono go w 
areszcie dla dłużaików. 


W duiu wczorajszym sąd rozpa- 
trywał polanie pełnomocnika Wajn 
bluma w przedmiocie zwolnienia u 
padłego z aresztu, oraz wydania 
ma glejtu, jednakże odmownie za- 
łatwił sąd podanie i Wajnblum po- 
zostaje nadal w areszcie dla dłuż- 
ników. 

% Rz 

Na skutek wniosku sężlziego ko- 
misarza sąd udzielił ostatecznego 
terminu sprawdzenia wierzytelnoś 
ci w sprawie upadłości Samuela 
Rozenberga, prowadzącego fabry- 
kę pończoch (Wólczańńekha 66-68). 


W sprawie upadłości ' Henocha 
Krella, prowadzącego przedsiębior 
stwo sprzedaży żelaza (11 Listopa 
da 44) mianowano syndykiem ad- 
wokata Wołlmana. 


zumienie z berlińskim , związ- 


kiem posiadaczy pożyczek wo- 
jennych zgłaszając akces do te- 
go związku, gdyż wśród człon- 
ków organizacji berlińskiej ist- 
nieje szereg osób posiadających 


w okresie całego roku 1931 


przewieziono przez port gdyński 


6.063 toan bawełny, eo odpowia 
da ilości 30.800 bel. 


„W okresie tego roku- port 
gdyński przygotowany został 
całkowicie pod względem tech- 
niecznym do skomplikowanej pra 
cy przy prze!ąadunku i manipu* 
lacji surowca bawelnianego. Ma 
gazyny portowe zostaly już do- 
stosowane do potrzeb składowa 
nią bawelny i obecnie po do 
świadczeniu 1931 roku czynni- 
ki miarodajne zamierzają wy- 
korzystać ` odpowiednią kon- 
junkturę na międzynarodowym 
rynku bawelnianym i przy po- 
mocy preferencyjnych ceł mor- 
skich ściągnąć ostatecznie ba- 
= | wełnę do Gdyni. 


5 P., T. Publiczności 

PE POLECAMY 
ezkonkurencyjny reper § 

| tuar DAGES Kina j8 


„CAPITOL" 


f Serja najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, któ- 
j re ukażą się wkrótce. 


| „kochania 
Generala“ 


j (Rozstrzygająca noc) 
Dramat erotyczny z życia trój 


kąta małżeńskiego. Odwiecz- | 


ny problem dociekań, DLA- 
CZEGO KOBIETA ZDRADZA 
BI V 
Najwspanialsze arcydzieło 
produkcji czeskiej 


„ON—Vlasta Burian 

l jego 

SIOSTRA-Anny Ondra 
PRZ W 


„A - 21“ 


Retys. Adeje Sternberga 
z niezrówn. Marleną Dietrich 
|) 


oraz te wszystkie, które ce- 

chuje wybitny artyzm w po- 

myśle reżyserji, treści i pię” 
knej oprawie muzycznej 


Restrykcie paszportowe 


przy wyjazdach przemysłowców i kupców 


Jak się dowiadujemy, izbom 
przemysłowo - handłowym na 
terenie Rzplitej, ministerstwo 
przemysłu i handlu zwróciło u- 
wagę na zbyt liberalne wydawa 
nie paszportów zagranych 
handlowych. 

Wobec tego, że skarb pań- 
stwa, na skutek powyższej li- 


Dziś i dni następnych! 


DOKHATEROMI 


Il. W kraju srebrnego Iwa EEEEEEMU 


Początek o godz, 12-ə}. 


beralnej polityki, 
przez iżby narażony jest na stra 


|) | czesankowych, eksport 


$ | tych 2.385.960.58. 


obligacje pożyczki łódzkiej. 

Jednocześnie podjęte zostały 
ostatnio usiłowania, zmierzają- 
ce do pchnięcia tej sprawy z 
martwego punktu. 


30.808 bel baweimy 


przewieziono w r. 1931 przez Gdynię 


Podkreślić przytem należy, 
że ostałnio podjęte zostaly pew- 
ne próby 
przyciągnięcia transportów ba- 
welny do Gdyni nietylko dla 
przemysła polskiego, ale i tran- 

zyłem do szeregu krajów 
Europy Środkowej, jak np, Cze 
chosłowacji oraz państw pół- 
nocnych. 


Usiłowania te daiy już kon- 
kretne wyniki w postaci 
pierwszych próbnych ładunków 
skierowanych przez port gdyń- 
ski do tych krajów. 


Spadek WYWOZU 
przędzy czesankowej 


Na podstawie danych, uzy- 
skanych z Konwencji przędzałń 
prze- 
dzy czesankowej w m. styczniu 
r. b. przedstawiał się następują- 
cü: wywieziono przędzy czesan 
kowej kolorowej — 12.450 kig. 


|wartości zł. 183.570— przędzy 


cześankowej zaś niebarwionej 
130.300.23 klg, wartości złotych 
2202.290,58. Ogółem więc eks- 
port przędzy czesankowej w 0- 

mawianym okresie wyniós!: 
142.750.23 klg. wartości zio- 


W porównaniu z miesiącem 


{| grudniem r. ub. eksport przędzy 


zmniejszył się o 119.477 klg, 
wartość zaś eksportu zmniejszy 
ła się o 346.933 złote. (ag) 


Eksport do Stanów 


natrafia na trudności 


Jak już donosiliśmy podjęte zo- 
stały w swoim czasie starania o 
wzmożenie polskiego eksportu do 
Ameryki przyczem jedną z więk- 
szych tranzakcji miał być ekspert 
pierza i puchu. Ponieważ eksport 
tego artykułu posiada poważne 
znaczenie izba przemysłowo - han- 
dłowa zwróciła sie do min. przemy 
słu i handlu z postuiatem zwolnie- 
nia od cła transportu wywożonego 
do Stanów Zjednoczonych w iloś- 
ci około 200,000 kg. 


Min. przemysłu i handłu zgodzi: 
ło się na to i udzieliło zezwolenia 
na wywóz bezcłowy w tej ilości, 
aby umożliwić zapoczątkowanie 


| tranzakcji eksportowych na więk- 
stosowanej | szą skalę. 


Tranzakcje te jednak nie doszły 


ty, izby mają ohecnie zalecone | go skutku, gdyż już odebranie pier 


bardziej ostre postępowanie w | wszej części 


zamówionego pierza 


tym względzie oraz zrewidowa- | w ilości 50,000 kg. natrafiło na 


nie dotyehczasowego systemu 
wydawania tych paszportów. 
(ag) 


trudności zbytu na rynku Stanów 
Zjednoczonych, a sprawa pozosta- 
łej części tego transportu w ilości 
150,000 kg. okazuje sie narazie nie 
aktualna. 


Łódź, 14 lutego 1932 r 


RUNEN PEMEAN 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,90 8,895 

4 proc. poż. inwest. 86,50 87,75 
4 proc. poż. premj. dolarowa 
46,75 46 —— 

3 proc. poż. premj. budowł. 32,50 
32 — 

Bank Polski 101— 100— 
Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,59 


CZEKI 
Gdańsk 173,79 
Holandja 360,60 
Londyn 30,69 30,65 30,67 
Nowy Jork — czeki 8,91 
Nowy Jork — kabel 8,9:0 
Paryż 85,15 
Praga 26,41 
Szwajcarją 174,15 
Włochy 46,40 
Berlin 212-— 


AKCJE 


Bank Polski 100,50 
Parowozy 10.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


3 proc. budowlana 32-— 

4 proc. inweztycyjna 87— 
4 proc. seryjna 94,25 95— 
7 proc.  stabilizacyjna 
57,75 56,90 

4 proc. dolarowa 45,50 

6 proc. dolarowa 59.— 

8 proc. BGE. 94— 

4 i pół proc. ziemskie 41,5U 
Di pół proc. Warszawy 50 s- 
8 proc. Warszawy 6425 U3. 
63,25 

10 proc. Siedlec 60— 


5525 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 


loco 5,59 luty 5,52 marzec 5,80 
kwiecień 5,30 maj 5,80 ozerwies 
5,80 lipiec 5,31 sierpień 5,32 wrze 
sień 5,38 październik 5,85 listopad 
5,87 grudzień 5,41 styczeń 5,42 lu- 
ty 5,14 marzec 5,47 

Egipska: marzec 7,31 maj 1.40 
lipiec 7,58 październik 7,83 listo- 
pad 7,89 grudzień 7,99 styczeń 7,99 

Upper: loco 6,44 marzec 6,30 li- 
piec 6,48 maj 68,8 paździornih 6,50 
listopad 6,63 grudzień 6,72 styczeń 
5,72 

BREMA 

loco 7,89 marzec 7,49 maj f.53) 
lipiec 7,70 październik 7,0; 
dzień 1,26 styczeń 8,02 


ALEKSANDRJA 
Sakellaridis; marzec 13,59 maj 
13,98 lipiec 14,30 listopad 14,99 
Ashmouni: luty 11,04 kwiecień 
11,11 czerwiec 11,28 październik 
11.63 


PLM 


Poradnia huchalte- 
ryina 


przy centr. stow. kupców 


W ostatnich dniach utworzona 
została przy centralnem stowarzy- 
szenia kupców i przemysłowców 
(Piotrkowska 10) specjalna porad- 
nia buchalteryjna. 


Utworzenie jej pozostaje w 
związku z koniecznościa prowadze 
nią ksiąg przez kupców, którzy 
chcą korzystać z ulg podatkowych. 
Poradnia udziela wszelkich iu' 
formacji w tej sprawie, ułatwia 
zaprowadzanie ksiąg itp. 


ZEDO DNC R SK WÓDZ ZNACZKA ETA DZA PREZ ZOZ OZI DZKA 


l. Dawno*oczekiwane wielkie arcydzieła wojenne produkcji 1981 r. 


KOMENDANT 


Na pierwszy seana wszystkie miejsca 


Eaejonny dramat - póty 
o pó pry ostatnie 
W roli 
ESTELL Z BRODY. Atak 


krwawe 


ROZRUCHY W CHINACH 


ESA Allan Cobhan chluba Sa angielskiego oraz niezrównana 
eskadry lotniczej na Wojska Chińskie ! 


Bom bardowanie miast z aeroplanów ! — Pełna napięcie akcja I 


Niezwykle ciekawy film z życia i obyczajów Petai 


po 50 gr. 


Realizacii genjalnegoa 
BERNARDA KELLERMANNA, 


GŁOS SPORTOWY 


Odwilż na olimpjadzie 


wywoluje zamięł i przerwę w konkurencjach 


LAKE PLACID, 13 lutego. — 
'Tragifarsa IlI olimpjady zimo- 
wej zbliża się ku końcowi. 

Otaczające Lake Placid wzgó 
rza pokryly się soczystą ziele- 
nią wczesnej wiosny, słońce 
praży niemiłosiernie. Nadomiar 
z okazji święta Lincolna przyby 
ło tu 2.500 nowych widzów, 
którzy pocą się bezlitośnie w 
potężnych futrach, noszonych 
włosem nazewnątrz. 

Ruch na Maine Street jest 
kolosalny, jakby na mowojor- 
skim Broadwayu, tylko, że W 
braku asfaltu wszyscy grzęzną 
po kolana w błocie. 

Zawody bobsleighowe (czwór 
kij nie zostały dotychczas ofi- 
cjalnie odwocane, lecz w doj- 
ście do skutku tego wyścigu nikt 
nie wierzy. Caly tor został 
zmyty przez wodę, a w ścianach 
krzywizn porobiły się wielkie 
wyrwy. Nawet, gdyby nastąpił 


mróz, przywrócenie toru do 
poprzedniego stanu musiałoby 


potrwać dłuższy ezas. Tymcza- 
sem meteorologowie przepowia 
dają dalsze ecieplenie. 

Skoki narciarskie przygoto- 
wano z wielkim wysiłkiem. — 
Przez ea ą hoc setki samocho- 
dów ciężarowych zwoziły śnieg. 
którym wałowano skocznię, Już 
w pierwszym skoku Ruud usta- 
nowił nowy rekord skoczni 66 
metrów. Nie ucichł jeszcze .a- 
plauz, gdy amerykanin Michel- 


sen skoczył 69 metrów, a bez- | 
pośrednio po nim norweg 


osiągnął 71 metrów. Po raz dru 
gi Ruud skoczył 69, lecz i inni 
podwyższyli swe wysiłki i wy- 
niki. Szwajcar Kaufmann osiąg 
na! 65,5, japończyk Adaschi 66, 
szwed Ericsson i włoch Zartini 
osiągnęli również przeszło 65. 

Gdy na wsiępie trzeciej serji 
japończyk niebezpiecznie u- 
padł i zranił się, zawody przer- 
wano, tembardziej, że liczba wy 
padków już poprzednio była 
znaczna. Wywołało to ogólne 
protesty widzów, którzy doma- 
gali się widowiska, na które 
przybyli, i za które zap:acili. 

Zwycięzeą ogłoszony został 
Beck (Norwegja). 

Bieg narciarski na 50 kilome- 
trów odłożono do poniedziałku. 
Jeżeli tymczasem nie spadnie 
śnieg, zawody zostaną odwoła- 
ne. Amerykanie zamierzają ce- 
remonję uroczystego zamknie- 
cia igrzysk przeprowadzić w so 
bote, 

Oba spotkania hokejowe a- 
meryka — Kanada i Polska — 
Niemcy odbędą się w hali. 

Jezioro, które roiło się od se- 
tek samochodów i spacerowi- 
czów, zostało przez policję o- 
próżnione, ponieważ ' podczas 
startu samolotu pokrywa lodo- 
wa za ama!a się. 

Nawiązując jeszcze do czwart 
kowych skoków w kombinacji, 
nie możną nie podkreślić stron- 
niczości sędziego czeskiego Ja- 


rolimka. Mimo, że Br. Czech, 
tak stylem, jak i długością sko- 
ków przewyższał zdecydowanie 
czechosłowaka Bartona (polak 
miał 51 i 50 mtr., czech tylko 
47.5 i 45.5), p. Jarolimek u- 
znał go za gorszego od swego 
rodaka i dał mu notę 15.155, a 
Bartonowi 17.166. Właściwą 
wyższość polaka wykazuje naj- 
lepiej ocena innych sędziów: 
amerykanin dał Czechowi 17175 
a Bartonowi 16.155;  norweg 
16.5165, względnie 15.5145, 

Gdyby Jarolimek zdobył się 
choć na odrobinkę bezstronno- 
ści, Czech zdystansowałby Bar- 
tona i zajął szóste miejsce w 
kombinacji, tuż za skandynawa 
mi. 

Sukces Bronka Czecha i tak 
jednak jest znaczny, gdyż po- 
zostawił on poza sobą szwajca- 
rów, amerykan, kanadyjczy- 
ków, włochów, japończyków, 
austrjaków, jednego szweda 
(Schón) i dwu czechów (Simu- 
nek i Feistauer). 


Ostatecznie Bronek był więc 
siódmy z notą 392 (Barton miał 
397), Andrzej Marusarz — 19-ty 
(skoki 45 i 50 mtr., nota 351), 
Stanisaw Marusarz — 27-my 
(skoki 50 i 49 mtr, z upadkiem, 
nota 308.05). 


Jak zwyciężyła 
Sonia Henie 


Pierwotne wiadomości o nie- 
znacznem zwycięstwie Soni He- 
nje w jeździe figurowej pań 
znalazły teraz swe wyjaśnienie 
w ofiejalnej punktacji, ogłoszo 
nej dopiero wczoraj. Sonia He- 
nje uzyskała miejsce 1, punkta- 
mi 2305, 2) Burger (Austria) 
2.167, 3) Vinson (USA). 2.158, 
4) Wilson (Kanada), 2.131, 5) 
Hulten (Szwecja) 2,049, 6) De 
Ligne (Belgia) 1942, 7) Taylor 
(Anglja) 1918, 8) Collee (USA) 
1851, 9) Philips (Kanada) 1847, 
10) Dix (USA) 1833. 


Skok otwarcia 


stanowił inaugurację zimowych igrzysk elimnijskiek 


w Lake 


Placid. 


Walne zebrania 
Ł.Z.0.P.Ń.-u 


obradować będą 
według regulaminu 


(rj Na  osłatniem walnem 
zgromadzeniu ŁZOPN-u została 
wybrana specjalna komisja, któ 
rej poruczono opracowanie re- 
gulaminu obrad walnych zgro- 
madzeń, bowiem dotychczas 
prowadzone były one utartym 
zwyczajem, opartym na wzorze 
porządku obrad walnych zgro- 
madzeń PZPN. 

Komisja, powierzoną jej pra- 
cę już zakończyła, to też obra- 
dy następnych walnych zebrań 
ŁZOPN. odbywać się będą w 
porządku ustalonym przez ten 
regulamin. i 


Oblicze rekordu światowego 


Znany angielski kierowca Eyston 
metrów na godzinę samochodem małego typw 


pędzi z szybkością 190 kilo- 


Sprawa klubów 


fabrycznych na forum 
P.Z.P.N.-u 


(r) Główny „referent wniosku 
klubów robotniczych o skreśle- 
nie z listy ezłonków Ł. Z. O. P. 
N. klubów fabrycznych, p. Po- 
lecki, będzie również referował 
podobny wniosek wniesiony 
przez W, Z. O. P. N. na walne 
zebranie, Polskiego związku pił 
ki nożnej. 


Zmiany delegacji 
łóżzkiej 

na zebranie P.Z.G.S. 

(r) Jak nas informują w skła 
dzie delegacji łódzkiej na wal- 
ne zebranie PZGS. w Warsza- 
wie zaszły zmiany. Delegatem 
Łodzi będzie jedynie tylko p. 
Merk. Niezale*nie od tego na ze 
braniu tem obecni będą 
Marszałek, por. Woskowicz i p. 
Lityński z tytułu piastowanych 
przez siebie mandatów w P. Z. 
G. Sp. 


Szermiercze misfrzo- 
stwa armii 


Rozpoczęły się wczoraj i trwać 
będą dziś i w poniedziałek, w sali 
Warsz. Ośrodka Wychowania Fi- 
zycznego zawody szermiercze o mi 
strzostwo armji. 


Udział biorą najwybitniejsi szer- 
mierze polscye 


p.p. | 


PNEUEN I [MAMA 


Łodź, dnia 14 lutego 1932r. 


SZACHY 


Pod redakcją Łódakiego Okręgowsyo Związku Szachowego 
Zadanie Nr. 15. — Larsen 


A, 


4 7% 
PZŻ 


A 
4 


JB JE 


uss 


Białe dają mata 


FR? 


nm 


w 


mo 
Y 


A 


w 2 posunięciach. 


Paríja Nr. 47 


Poniższa partja rozegrana zosta- 
ła w meczu, który wygrał Liljen- 
thal w stosunku 3 i pół : pół. 


Gambit hetmański, 
Lilienthal (Białe) Reilly (Czarne; 


1. d2—d4 Sg8—16 
2. Sg1—f3 €e7—e6 
3. c2—c4 d1—4d5 
4. 5b1—3 Sh8—d7 
5. Gcl—g5 Gi8—e7 
6. e2—e3 0—0 
1. Hd1l—-c2 c7—5! 


Właściwe posunięcie, które daje 
czarnym równą grę. 

56. c4:d5 e6:45 

Według Capablanki czarne mo- 
gły teraz wyrównać grę: 8. c5:d4, 
9. S:d4, 5:d5, 10. G:e7 H:e7, 11. 
£:d5 e:d5. 12. Gd3 Hb4--, 13, Hd2 
Se5! 

9. Wal—di Hd8—a5 

10. Gf1—e2 W£8—48 

Teraz punkt d5 jest słaby, co 


np.: 11. 0—0 Weg, 12. Se5 Gb4, 


Æ |13. Sd7:Sd7-|-, 14. Gf3! 


11. 0—0 Sd7—48 
12. d4:e5 Ha5:c5 
13, Sf3—d4 SI8—e6 
14. Sd4—b3 He5—c7 
15. Gg5—h4 Se6—fA7 


Teraz możliwa jest decydująca 
i ładna kombinacja. 

16. Sc3:45!! HcT:c2 

Jeżeli czarne nie przyjmują ofis 
ry hetmana, to białe wygrywaj” 
ważnego piona: 16. S:d5, 17. H:i 
S:e7, 18. G:87. 


17. Sd5:e7-|- Kg8—h8 
18. Wdl:d8 g—g5 
19. Gg4:g5 Kh8—gł 
20. Sb3—d4 Hc2—e5 


21. Wd8:c8 Czarne poddały się, 
gdyż wobec grożby Xšdf5+- Khe 
Gf6 mat, białe wygrywają hetma- 
na, 

ROZWIĄZANIA. 

Zadanie Nr. 14. — O. Nemo. 

1. Kd2—2 a7—a5 

2. Hc3—4 a5:b4 


też uwidacznia się po 10. cd—ct]|' 


3. Hc4—a6 mat. 

Keńcówka Nr. 31. Dr. M. Lewitt 
Białe: Kb5; piony: f4, h5 (3). 
Czarne: Ke5; piony: a7, b7, fT. 


d6 (5). 
1. h5—h6 Ke6—1€ 
2. f-f5 b7—=b6! 


Najlepiej; przy innych posunię 
ciach czarne tracą swoje piony. 


3. Kb5—c6 a7T—a5 
4, Kc6—47 a5—a4 
5. Kd7—e8 a4—n3 
6. Ke8—f8 


a3—a2 


Najwspanialszy i najnowszy 
dźwiękowiec francuski z potęś- 
ną gwiazdą ekranu 


BRYGIDA 
HELM 


w którym Brygida Helm poras 
pierwszy mówi. 


Aeroplany dla wszystkich 


I 
Samoloty niemieckie w cenie 


ce szybkość przeszło 100 


zwykiego samochodu, Są to jed 
noosobowe aparty, zaopatrzone w 20-konny motor i osiągają- 


kilometrów na godzina 


12 
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Nr. 4v 


OBECNY KRYZYS 
wymaga oszcządności 


PUHLMANN 


ZZA 


SZWAJCARS 


BLE 


OSZCZĘDZA 79% 

pracy, ezasu | pieniędzy 

Daje eoćzlennie bilanse 

Przejście w każdej chwili 
możliwe. 


Zaprowadzenie przyjmuje 
| i bhższych informacji udziela 


10. R. PFGIFFER 


Łódź, Kopernika 57, 
Tel. 1068-83, 


g NOWACZESHE KARTOTEKI 
J dla robocizny 
„ magasynów i składów 


A. 


7 


zaprowadzenie teź innych 
metod, 
, Dla małych przedsiębiorstw 
W specjalna księgowość, 


9 Kontrola ksiąg handlowych 
di Sporządzanie bilansów. 


Bagzność, kodzianki! 
Znana mistrzyni cechu rosyjsxia- 
go I poloklego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istniełe od 1902 r, chcąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źśniarstwo, naucza kroju, szycia: i mo- 
delowania teoretycznie i praktycznie Í 
(na materjałach) systemem szkół pa- 
ryskich i engielskich. Cała nauka 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 
zł. Kończącym świadectwa. Za 
gruntowne nauczanie gwarantują, Uwa- 


ORTOPĘDYSTA-KOŃSTRUKTOR 


ga Nowczam również bieliśniarstw= | wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 


systemem szkół wiedańskich, Dla niña 

zamożnych uiga. P. ARYNBLAT 

Żeromskiego © pr. of. l. p. m. 3e, 
tel. 231-03. 


„SARATO”| 


Lakiad Położniczo - Chirorgtezoy 
Ogrodówa 10, tel. 313-57 
Li il klasa 
Oddział 

położniczo-ginekologiozny 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na [I kl. wrazj|ę 


z zabiegami 800 zł. i 
Opieka nad dateckiem 4 
Dr. med. J. Polaków Q 


odama ar, Med. M, Kantor, ||] LORUS 
NAJLEPSZE CIASTKA 


gods. prsyjąć 1—3 pp. 
poleca 


ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józei Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


saia 


Paryska Wyiwómia Gorsetów 


WENUS | CUKIERNIA Z GOMOLNSKIEG 


właśc. Melania Filip PRZEJAZD 1. TEL. 1338-72 i 309-87 


Pioirkowska 154, | piętro 


poleca po cenach umiarkowanych 
pasy, gorsety, biusto- 


nosze i gorselety. 
pe m i ia a 


UWAGA! Uczniowie I maturzyści! 


Wykwalifikowany korepetytor z długoletnią 
raktyką (student U. W.) wznowił lekcje języka 
acińskiego, polskiego oraz historji. W zakresie 
klas niższych wszystkie przedmioty. 


ILLPINCZEWSKA) "wn Ita muo ye arta 


` Pozatem opracowanie wszelkich tematów z histo- 
Położnictwo, choroby kobiece rji i literatury. Przyjmuje tłumaczenia z języków: 
GDAŃSKA 57, I piętro, francuskiego, niemieckiego, rosyjskiego i łaciny, 
tolefon 108-01 Łaskawe oferiy do adm. „Głosu Porannego" sub, 
Przyjmuje od 4-0j do 6-6). 


„Ceny umiarkowane”, 


7 


Dźwiękowy Kino-Teatr atnie 2 dni! 


„Przedwiośnie 


Ceny miejsc: I 1.25, H 90 gr., III 60 gr. 


Zeromskisgo 74-78 
+óg Kopernika 


Czy choroby płucne sa uleczalne 


Przy astmie, Katarze szczytów płue, chronieznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachry- 
pnięciu, winien czytać kaśdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. 
naczelny le karz, Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi na- 
turalne do usunięcia tych ciężkich elerpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo 
i bez opłaty posta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 
& Co, BERLIN 791, MuUggelstrasss 25-25a. 


Biały tydzień 


Polecam duży wybór towarów lnianych i ba- 


wełnianych znanych ze swej jakości fabryki 
po cenach ściśle fabrycznych 


B. JASIŃSKI, Łódź, 11-go Listopada 5 tel. 157-60. 


Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. p., 


Żyrandole 


oraz wszelkiego rodzaju lampy 
mieszkaniowe i biurowe mmv 


poleca na raty i za gotówkę 


sklep Elektrowni Piotrkowska 115. re 1 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych i radjowych zelektryfikowanych. 


EBM Wszelkie pokazy mie obowiązują do kupna. 


Żyrardów 


Dźwiękowe Kino 


IMCZA 


KILINSKIEGO 178 
Ostatnie 2 dni! 


Latarnia Morska 


Wstrząsająca tragedja trzech osób 


W rolach głównych: !mogena Ro- 
bortson, John Mac Brown I Ro- 
` bert Ellis. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. 
Początek seansów? w dni powssednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program ? ? ? ? 


Eiye SŁAWA” 
Kosmetyczny gg 

Czesławy Bornsteinówny, Piotrkowska 175, 
| tel. 138-76, parter m. 9. 


Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higieny. Pie- 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karka, Upiększanie dzienne 

i wieczorowe, 2223-15 


r eNe 


EPT TD r TTU rr RESTOTREJE 
= 

linika Położniczo-Ginekol 

. 


Ma mel. 8. DRUEBINA 


6-go Sierpnia 15/17, tel. 153-10. 
Uruchomiony zostal oddział połośniczy na IH-ejkl. 
Cena porodu wraz z 10-dniowym pob. 
na I kl. 350.—, na II ki zł 250—, 
na III kl. zł 190.— 

Przy każdym porodzie obecny jest Dr. DRUEBIA. 
Wznowiono przyjęcie chorych po cenach 
lecznie od 9.80—14. 


~ — 


Nadprogram aktualności filmowe. 


? 


F | P, O. 


SOT ER 
wiaśla wielkiego miasta 
w wka CHARLIE CHAPLINA i Wirginii Cheprili 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNE: 


„u A 


DY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel, 209-18 
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 
Manicure i ondułacja. 
Ceny umiarkowane. 


Do akt. 
Nr. 1546-30 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, rewiru 
$-go za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
11 Listopada 37-a 
na zasadzie. art, 
1030 Ust. Post. 
'Cywiln. ogłasza, 
że w dniu 
25 lutego 
1932 r. od godz. 
10-ej rano w 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 54 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
aE 
ruchomości, nale* 
żących do 
Szmula Lasmana 
i składających się 
z szafy do 
garderoby 
OBZaCOWADEj NA 
sumę zł, 


Łódź, 26.1. 32 


Komornik 
1. Hermanowski 


Do akt. 
Nr. 145/32 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 5-go 

asm, w Łodzi 

przy ul, 

11 Listopada 37a 
na zasa- 
dsie art. 1080 U. 
ogłasza, że 
w dn. 23 lutego 
1832 r. od g. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Skwerowej 18 
odbędzie się 
sprzedaź r prz- 


z, targu publicsnego 


ruchomości, 
należących do 
„Frydmana 
eliksa 
i składających się 
z mebli 
oszńcowantych na 


A | sumę zł 460— 
Łódś, 25.1.1932 r. 


Komornik 
Hermanowski 


Do akt. 
Nr. 108 1932 r, 
Ogłoszenie 


Komornik Sady 
Grodzkiego 
w Łodsi rewiru 
$-go za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
11 Listopada 37a 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dn. 
25 lutego 
1932 r. od godz 
10 rano 
w Łodzi, przy ul 
Przejazd 40 
odbędzie się sprzt 
daź z przetargu 
publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Kestenberga 
Henryka 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 600 


Łódź, 25.1.32 


Komornik 
1. Hermanowski 


Do akt. 
Nr. E. 168/32 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądv 
Grodzkiego 
w Łodzi 
rewiru 6 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 10 na 
zasadzie art. 1050 
UPC. ogłasza, że 
23 lutego 
1982 r. o godz. 10 
rano w 
Łodzi przy ul 
Narutowicza 4 
odbędzie się 
sprzedaż z prze: 
targu publicznego 
ruchomości, nale: 
żących do 
Abrama-Hanocha 
Millera 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 150— 


Łódź, 3.2.32 
Komornik 


| (-) Leon Wasowski 


Kasze 


chrypkę, zakatarzenia 


nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZNA „POLANA” 


zatwierdz. przez M. S.W. Nr, rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


r Farm R. RENAJELIASKUEGO 


||ul. Andrzeja 28, tol. 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
it. p, dò analizy. 


Dr. med. H. 


SŁOBODSKI 


Spec. choroby oczu 
Piotrkowska 65, tel. 241-27 
przyjmuje od 12—1 i od 3—4!/7 


B 


EEE. 


ulecia p. t, 


w niedzielę i święta o g. 2 p: pi, ostatni gaans o golz. 10 wiecz. 


Nastgpny program: „NIEBEZPIECZNY RAJ" 


w rolach głównych: Marja Malicka, Adam Brodzisz, Bogusław Samborski i inni 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta Dzzwegląji1i2 nizwąż na. 


Ńr. 45 
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PORADKIA 


WENEROLOGICZN 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-68 

czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

11— 1 è przyjmuje 

2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedaśslęiświęta od 9—2 pp, 

leczenie chorób 

wBnerycznych i skórnych 


PrRADA 3 Zt. 


Bwiatło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 140-14 
Pogotowie Eletirytzne 


całą dobę, w 


dyżury przez 
w niedziele i święta. 


19 Naprawa natychmiastowa 09 


Miwizytor-Sprzedawta 


fachowiec w branży przędzy lnianej 


POSZUKIWANY 2, jego” ar 


ży tego ar- 

tykułu produkowanego z pierwszo- 
rzędnej fabryki angielskiej. 

Oferty sub. „Fachowiec* do biura 

ogłoszeń Fuchsa, ul. Piotrkowska 80. 


+ -MEPRETNE. © OOO WANA ORAZ IT ACTA 


SAMOCHÓD 


6-cio osobowy marki „Benz“ 
65 H. P. w pierwszorzędnym 
stanie okazyjnie do sprze- 
dania. Wiadomość K. Bechtold 
iotrkowska 152, 287—2 


Meble 


atylowe, w najlepssem wykonaniu 
tanlo nabyć można Pioârkowska 79 
w podwórzu. Sypialnie, stołowe, 
gabinety, oraz pojedyńcze meble. 
Warunki najdogodniejsze, 


o akt. 
Do akt 
Nr. $72|51 | Nr, 288 | 1932 r. 


Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło- | ` Komornik Sada 

dzi rewiru 16-go % Łodał kk 

zamieszk. w Łodzi, 16-0, Sari 

przy ul. Zachod- go; i 


w Lodsi prsy ul. 
Zachodniej 36, 
na zasa- 
dale art. 1030 U. 
P. C. ogłaszB, że 
26 lutego 
1932 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi 
przy ul. 
Andrzeja 46 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do 
firmy „Polpress* 
składających się 
z maszyny do 


niej 9, na zasa- 
dzie art, 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
26 lutego 
1932 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy ul, 
Piotrkowskiej 145 
odbędzie się sprze 
daź z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą: 
cych do 
firmy „Dogari” 
wł. K, Lewkowicz 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 


155 — pisania 
WRCPCZYE oszacowanej na 
Łódź, d. 10.2.32 r. | sumę zł. 500.— 
Komornik: Łódźć, 10.2.32 r, 
J. Tomaszewski Komornik 


J. Tomaszewski 


Dr. med. ' 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wena- 
rycznych I morzopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


KOMUNIKAT! 


Wobec tego, że niektóre składy, prowadząc węgiel opałowy 
różnych kopalń, sprzedają takowy. za- znany ze swej wysokiej 


jakości węgiel Warsz. Tow. Kopań 


„NAZIMIERZ_-„„JULJUŚŻ” 


komunikujemy, iż jesteśmy jedynymi odbiorcami wyżej wymienio- 


nych kopalń dla wozowej sprzedaży z bocznie przy stacji Łódź- 
Fabr. i że zobowiązaliśmy się na składy nasze węgla z innych 
kopalń nie sprowadzać. 
| Firmy posługujące się nieprawnie nazwą wyżej wspomnia- 
nych kopalń będą ścigane sądownie. 


składy opałowe ABRAMOWICZ I WODZISŁAWSKI Bocznica kolejowe 


tel. 147-60 


składy opałowe 


tel. 144-93 Węglowa 9 


Kilińskiego 66 
Bolesław Neugebauer Rocznice kolejowe 


tel. 147-60 


tel. 144-93 


O CCC. Ś 


BOGATY WYBóR 
ARTYKUŁÓW KOSMETYCZNYCH 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


POLECA 


PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


PERFUMERJA J. DRUKERA | 


ZAWADZKA 5 


TEL. 175-92, 


KOTYLIONY NA KARNAWAK) 


w największym wyborze po cenach bardzo niskich dostarcza w komis 


5 EW 99 Łódź, Narufowieza 3%, Telef. 192-55. 
„Raj dzieciecy UWAGA: Na miejscu wielki wybór 


najrozmaitszych zabawek, gier towarzyskich i klinika lalek. 


Konkurs. 


na opracowanie planu zabudowania dzielnicy przy dwor- 
cu Kolejowym Łódź-Fabryczna w Łodzi. 

Magistrat m. Łodzi ogłasza za pośrednictwem To- 
warzystwa Urbanistów Polskich w Warszawie konkurs 
na plan zabudowania części miasta przy dworcu-osobo- 
wym Łódź-Fabryczna, zawartej pomiędzy ulicami: Sien- 
kiewicna, Narutowicza, Wierzbową i Przejazd. 

Za względnie najlepsze prace wyznacza się na- 
grody: 

I nagroda 3.000 zł. 
Il „ 2.000 „ 
IM 1.500 „ 
jeden zakup 1.000 „ 

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 8 kwietnia 
1932 roku o godz. 18-ej, Program i warunki wraz z od- 
bitkami planów otrzymać możha w Warszawie Wydzia 
Archit., ul. Koszykowa 55 (szatnia), w Łodzi — Magistrt 
m. Poasi Wydział Budownictwa, w godzinach urzędo- 
wych. 

Za *omplet odbitek pobierana będzie opłata 20 zł, 
l tóra to kwota zwracana będzie składającym pracę na 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. konkurs. 


w niedsłele i święta od 9—13 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Sienkiewicza 40. 


| Dźwiękowy Kino-Teatr 
RAKIETĄ 
99 


Początek w dni powsz. o g. 4, 
w sob., niedz. i święta o g 


Łódź, dnia 13.11 1932 roku. 
Magistrat m. Łodzi. 


Dziś i dni następnych! 


przepiękny film p. t. 


kobiet, przepiękny Henri Garat 


2 


Lek. dentysta 


b. GEGOWOWA 


przyjm. od 3—8 wiece. 
w Lecznicy Piotrkowska 45. 


Dr. med. 


CZW ROSTKOWSKI 


nl. Św. Amy 19, tel. 172-00. 


El: «troterapja i światłolecznictwo 


Dr. Ludwik Falk 


Specjalista ehorób skórnych 
I wenerycznych 
Nawrot 7, tel. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


Noce Pary 


w którym koncert gry aktorskiej dają: Gwiazda sceny francuskiej Meg Lemonnier oraz ulubieniec 
Następny program: „MELODJA SZCZĘŚCIA” z Janet Gaynor 


| 
| 
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Wasse zdrowie, 


Sxczężele 
glowe, Duże ofiary matarjaine 

załeżne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 

zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 

w eałym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 

Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ 


i powodzenie ży- 


Dnia 6 marca b. r. o godz. 3.30 po pol. cdhedzie 

się w lokalu naszego Stowarzyszenia doroczne 
Walne Zebranie 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie 

2) wybór prezydjum zebrania, 

3) sprawozdanie z działalności zarządu, 

4) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 

5) dyskusja 

6) wybór nowych Władz Stowarzyszenia, 

7) wolne wnioski. 

W wypadku, gdyby zebranie w pierwszym terminis 
nie doszło do skutku, odbędzie się ono w druglw termi- 
nie tegoż dnia o g. 4 popoł. bez względu na ilość obecnych. 

Zaznaczamy, że na Walnem Zebraniu będą w ro- 
ku bieżącym rozstrzygane sprawy o niezmiernie donlo- 
sł m znaczeniu i dlatego obecność każdego członka jest 
konieczną. 


Stowarzyszenie Kupców Defalisfów 


Województwa Łódzkiego 
Łódź, Piotrkowska 69, 


Otwarty całą zimę 


DIN WYPOCZYNKOWY 


w parku Liehtenfeldów, na Wiśniowej Górze 

Las sosnowy, elektryczność i wodociągi. 

Kuchnia wykwintna — djełtetyczna. 

== Ceny zniżone. = 

Zgłoszenia: W. Lichtenfeld, Piotrkowska 182 
tei. 131-21 


Fabryka LISTEW do RAM 
OPRAWA QBRAZÓW 
Z. ŁAGOŃCZYK, Łódź 


Św. Anny 9-11. 
Ceny fabryczne. 


Hurt— Detal. 


Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy „Lej- 
buś Przygórski podaje dó wiadomości, że zgo- 


dnie z $ 50 Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. 
Ust. Nr. 3-28), termin ogólnego zgromadzenia 
wierzycieli powyższej firmy wyznaczony został 
na dzień 27 lutego 1932 r., o godz. 11 w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 
Nr. 5, sala II. 
Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą 
wziąć wszysey wierzyciele, wpisani na listę przez 
adzorcę Sądowego. Porządek dzienny obejmu- 
je: 1) sprawozdanie Nadzorcy Sądowego, 2) od- 
czytanie propozycyj układowych i dyskusja, 3) 
głosowanie nad propozycjami układowemi. Wie- 
rzyciełe, którzyby nie mogli przybyć na ogólne 
zgromadzenie, mogą przesłać swe głosy na pi- 
śmie, jednakże podpis na takiem piśmie winien 
być poświadczony urzędowo. 
Sędzia Komisarz 


Hilary Małachowski. 


skie 


Nadprogram tygodnik Foxa, 
i Charles Farrell. 


EEE EM To 3 30) 


ye aA 
& 7 


fr. ww 


EET ETTET, 
ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 


„FERRUM” 


właść, ©. BAUER i A. WEIDMANN 
Łódź, ul. Kilińskiego 121. Tel. 218-20 


Wykonywa szybko, dokładnie i po cenach bardzo umiarkow. 
NARZ AEO O A MK m a ZE WE A o I a 
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DOCENT 


Mr. med, Adolf Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe i paychiczne 
przyjmuje ul. Plotrkowska 64, 
m. 4, w poniedziałki, środy, piątki 
od g. tej do 6-ej. Tel, 102-62 


ST. FELCZER 


"MMM 


wznowił przyjęcia 
Tel. 127-97 


Dr. med. 


1M. Rozental 


akuszer-ginekolog 


ZAWSZE AKTUALNY E 


ZAWSZE NIEZBĘDNY 


Kalendarz- Almanach 


wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych lub 
nadesłanych modeli i rysunków, oraz wszelką mecha- 
niczną obróbkę metali. 


„GŁOSU PORANNEGO* 
FEE TRO TNT NRERETST PTE POOZGŻZK RANE TA 
na: rok 1932 


zawiera na 304 stronach wyczerpują" 
ce odpowiedzi na tysiące pytań ze 
wszystkich dziedzin życia. — Bogato 


WOLNE SKŁADY SOLI 


ILUSTROWANY powrócił É t 7 
Komia w abae MAREA 14 Listopada 19 tol. 228-34 w Łodzi, ul. 11-go Listopada 85, Tel. 137-47 i 148-76. 
wykresy, — tworzy temsamem pierw- Sprzedaż soli jadalnej we wszelkich gatunkach 


przyjmuje od 4 do 7 po poł. 
Dr. mad. 


J. hahame 


choroby wewnętrzne 8p80. S6roa 


Radwańska 4. tel. 187-27. 
eR) Przyjmuje od 5 do 7 w. 


Dr. 


szą w Polsce ilustrowaną 


ENCYKLOPEDIE ZYCIR COOUIENNEGO 


konieczną każdym domu !!1 
PORZE rak i 


Cena tylko 2-- ziote 


dia Prenumeratorów zł. 1.50 za eg* 
zemplarz w barwnej okładce, Do nar 


po cenach hurtowo-monopolowych. 


Sprzedał sali skażonej fla colów przemys yy th. 


Zakłady chemiczne, farbiarnie, apretury i inne zakłady praemysłowe 
zużywające sól, winny we własnym interesie nabywać sól przemy- 
słową tylko bezpośrednio W WOLNYCH SKŁADACH SOLI. 


W. EYCHNER 


bycia w naszej administr. Piotrk. 70. 


= 


Ad Kawka | w | wychowanie 


«GIELSKIEGO: konwersacji i 
literatiry. udziela rutynowany na- 
uczyciel. Ul. Zawadzka nr. 21, m. 
ba, front, codz, od godz. 4 — 7 
po pol. 279—1 
LDZIELAM lekcji matematyki w 
zakresie szkół średnich i wyż- 
szych. Lipowa 44, tel. 166-16. 


— U 


NIEMKA (keichsdeutsche) udziela 
konwersacji i gramatyki, prowadzi 
lekcje interesująco i zapewnia 
szybkie postępy po cenach ni- 
skich. Główna 41, fr. IL p. tel. 
146-656 m. 9, 228-8 


BUCIIALTERJI włoskiej oraz pi- 
sanią na maszynie gruntownie wy- 
ucza zą %5 zł. Skrócony kurs w 
ciągu 1 miesiąca zł. 155—, Pisa- 
Bia na maszynie za 3 tygodnie 6 
zł. Udzielam również korespodsn- 
cji i arytmetyki nandlowej. Kilit- 
skiego 50, poprz. ofic, I p Dla 
kończących buchalierję i korespon 
dencję — stenografja gratis 
272—2 


MATURALNE zadania z matema- 
tyki i fizyki przerabia z maturzy- 
stami rutynowany korepetytor stu- 
dent, Referencje najlepsze. ~ Gur- 
wicz, Żeromskiego 39, od T—9, 


LEKCJI I KOREPETYCJI u- 
dziela rutynowany nauczyciel. 
Zapóźnionym metodą skróconą. 
Przygotowuje do egzamdnów. 
Specjalność; matematyka, pol- 
ski. Aleja I Maja 5, m. 8, front 
I)! piętro. 292-1 
UDZIELAM lekcji i przysposabiara 
do egzaminów w zakresie od naj- 
niższych klas do klasy 7 wiącznie, 
Zeromskiego (7, m. 


BUCHALTERJI podwójnej na- 
uczam gruntownie w ciągu mie 
kiqcr, metodą praktyczną z gwa 
rancją samodzielnego prowadze 
nia ksiąg sznurowanych, miaro 
dajnych dla Władz Skarbowych 
Cena niska. Nauka pisania na 
maszynie (z dok'adnem objaś- 
nieniem konstrukcji) w ciągu 


4-ch tygodni zł, 10,  Zaprowa- 
dam również księgi i sporzą- 
dzam bilanse. Adres: Wólczań- 
ska 41, m. 32, 289-1 


BERLITZA met prawdziwa 7 rok 
szkolny. Kursy języków obcych 
uznane przez państwo. Konwersa- 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa. Wykładają rodowici angli- 
cy, francuzi, niemcy, włosi. Zapisy 
codziennie od 12 do 1.i pół 1 od 
6 do 8-ej, Piotrkowska 86, m. 9, 
front. 4127—2 


auem 


kupno i sprzedaż. 


Najlepsza lokata kapitału 
DOM 3-piętrowy z oficynami 
w śródmieścin, bez 
22 X 86 m (38 X 143 łk” ) 

1800 m* (5400 łk*), dochód 
roczny zł. 26,000; do domu przy- 
lega do „ wykorzystania plac 
107X45 m? (185X18 łk*) 4800 m° 
(14200 3k) razem 6600 m? 
(1960v Ik”) osobno lub razem 
korzystnie do sprzedania. 
Nabywca może otrzymać 3—5 
pokojowe mieszkanie, Wolna 
jest wielka remiza murowana, 
nadająca się na składy, war- 
sztaty RA lub inne 
przedsiębiorstwa. Zgł: Biuro 
„POLRUCH", Al. Kościuszki 27 
Tel. 141- 01, 132. ol; 


nn 


DOM 4-piętrowy w $ródraiościu, 
dochód roczny 16.000 zł. w ce- 
nie przystępnej poleca biuro|: 
„Polruch , Al. Kościuszki 47, 
tel, 141- 01, 1832-01. 
DOM 2- "piętrowy wraz z 2 pię- 
trową ofieyną i oddzielny bu- 
dynek fabryczny, doehód roczny 


21.000 zł, cena korzystna =: 
śródmieście — poleca biuro 
„Polruch'', 


DOM 3-piętrowy z oficynami w 
centrum, dochód roczny 35.000 
zł. w čenie korzystnej poleca biu- 
ro „Polruch”, 
DOM 8-piętrowy, w centrum, na 
ulicy Piotrkowskiej, dochód 
roczny 82.000 z}, korzystne 
kupno — poleca biure „Polruch 


DOMKI w mieście, w różnych oko- 
licach od zł. 4,500 wzwyż, wille 
traz różne place we wszystkich 
kierunkach miasta położone poleca 
Biuro „POLRUCH”, Al. Kościnszki 
27, tel, 141-01, 132-01, 


długów, | F 


i i Ukriskafoltltmowa 


chor. kobiece i skuszerja 
przeprowadziła się na ul, Piłsudskie 


: go Nr. 69 (róg Narutowicza) i przyjm. 


od 3—5.pp. Telef. 113-65. 


W RUCHLIWYCH punktach 
sklepy, dobrze  zaprowadzone, 
różnego rodzaju, sklepy przy 
ul. Piotrkowskiej, począwszy 
od Pl. Wolności do Reymonta, 
poleca: Biuro „Polruch*, Al 
„Kościuszki nr. 27, tel. 141-01, 
132-01. 

OKAZJA niebywała. Fabryka ko- 
pert i wyrobów papierowych, kom 
pleks maszyn w dobrym stanie w 
pełnym ruchu do sprzedania tanio. 
Zgłosz. Biuro „Polruch” Al. Koś- 
ciuszki 27 tel. 141-01, 132-01. 


MOTORY | 


, 


elehtrycz: nowe i używane, o 


NAJTANSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruss- 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk, rodzaju. 


RERLANY NEONOWE 
in. ). REIEHER | f-t 


Południowa 28, tel. 210-00 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie. urządzony 
tylka dla chrześcijanina do odda- 
nia. Kłys, Przejazd 384. Pośredni- 
cy wykluczeni, 


POSZUKIWANY sklep obszerny 
ew. z mieszkaniem. ul, 
kowska oraz przyległe, w od- 
cinku od. 6 Sierpnia do Głównej 
Oferty do „Głosu“ pod „Pilne” 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes 
obecnie piwiamnia, z powodu wy- 
jtzdn oddam bardzo tanio. Skłądo 
wa 17 Zwoliński. 


TANIO ODDAM sklep oraz pokój 
z kuchnią, ślieznie odnowiony, na 
dający się na każdy interes, z po- 
wódu wyjazdu. Kilińskiego 77, m. 
10. 


Piotr- |E 5 


a i choroby porę 
szka obecni 


Cegielniana 4 (dawniej 36) 
(Obok kina „Czary*) tel. 134-72 | PTZY 
wynajęcia. Wiadomość u dozorcy 


Przyjm. od 2.30—4 i /—8 w. 


+00%06%0 OGŁOSZENIA DROBNE eve 


SKLEP kolonjalno - 


spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnia natych- 
miast tanio sprzedam. Wólczańska 
166. Wiadomość na miejscu. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, ko- 
lonjalny z urządzeniem tanio do 
odstąpienia. Zamenhoia 17, 

DOMY, domki mtgiejsze, wille w 
mieście na peryferjach, zamiejskie, 
place, parcele w różnych okolicach 
gospodarstwa rolne, większe, mniej 
sze poleca biuro „Lokum” Piotr: 
kowska 62, front, II piętro, tele- 


fon 166-15. 


-seen —— 


PLACE w mieście pod budowę, pla 
ce zamiejskie ew. z zabudowaniem 
różnych rozmiarów poleca biuro 
„Lokum” Piotrkowska 62, front, 
II piętro, telefon 166-15. 


KUPIĘ maszynę do pisania.. Ofer- 
ty sub „Okazja ”. 283 


OKAZYJNIE szttę w dobrym sta- 
nie, umywalkę z marmurowym bla 
tem sprzedam. Śródmiejska 28, m. 
11. 292 


SERWIS STOŁOWY biały, po- 
złacany, wyrobu czeskiego — 
okazyjnie tanio do sprzedania. 


ienkiewicza 147, m. 6. 18-4 
SAMOCHODY 


i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis. Zamiana, 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189-28, 650—10 


KARAKUŁOWE palto, nowe 
okazyjnie do sprzedania. Śród- 
miejska 40 m. 1 w bramie. 


+| BIELIZNĘ damską i męską wyko- 


nuje solidnie i tanio Ela Klige- 
równa, Ziełony Rynek 6, m. 18. 


35 WARSZTATÓW 36- i 44 cal 
kolorówki i gładkie do wydzierża: 
wienia na lon. Oferty do .„Głosu 
Porannego” pod „Poważny re- 
[lektant'. 

KONOCESJA ma handel win i 
wódek do wydzierżawienia po- 
szukiwana. Oferty do „Głosu 
Porannego“ sub, „Zaraz“, 


ray pokoje 


z kuchnią i wygodami na II p. 


ul. Piotrkowskiej 123 do 


DO WYDZIERŻAWIENIA poszu- 
kiwane 15 ang. warsztatów 64 — 
72 cal, 20 warszt. 52 cal, 10 war- 
sztatów 44 cal, kolorówki i gład- 
kie ew. w innym składzie zestawie 
nia. Oferty pod „Punkt obojstny”. 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siła pierwszorzędna, wy- 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
adm. „Głosu Porannego” sub, 


ptt, . 


SPÓLNIK z kapitałem około 
50.000 zł. potrzebny do bezkon- 
kurencyjnego przedsiębiorstwa, 
wspólpraca w charakterze sa- 
modzielnego prowadzenia dzia- 
łu handlowego pożądana. Oferty 
pod , „Pierwszorzędny” do Biura 
„Polruch”, AL. Kościuszki 27, 


DOL. 5000.— poszukiwane na 1 
lipotekę w środmieściu. Zgłoszenia 
biuro „POLRUCH”, Al. Kościusz- 
ki 27, tel, 141-01, 1832-01. 


DZIERŻAWY większe i mniejsze 
tereny w różnych okolicach poszu 
kuje biuro „Lokum”, Piotrkowska 
(2, front, II piętro, telefon 166-15. 


DYWANY perskie, krajowe, recz- 
ne i maszynowe reperuje artystycz 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 13, 
m. 10. 267—1 


ZAGUBIONY został kwit kamcyjny 
wydany przez Elektrownię Łódzką 
na imię Natalji Pachuekiej, 


DOMEK z wolnem mieszkaniem 
(jeden, ewtl. dwa pokoje) może 
być na przedmieściu przyjmę 
w dzierżawę. Zgłoszenia pod 
„Solidny dzierżawca". 18—4 
ADMINISTRACJI domu poszu- 
kuje wykwalifikowany admi- 
nistrator z  pierwszorzędnemi 
referencjami.  Zagwarantowana 
sumienna i oszczędna gospo- 
darka, Zgłoszenia pod „,,Gwa- 
rancja' 18—4 


WYTWÓRNIA KRAWATÓW 
Traugutta 9 uruchomiła spe- 
cjalny dział czyszczenia i repe- 
racji krawatów. 229—4 


OBIADY DOMOWE trzy dania. 
Złoty 1, Piotrkowska 189, pierw 
sze piętro, m, 1, front. 291-1 


r. 45 


14.11 — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Tancerka wśród dyplomatów 


Marja Silveg w 


towarzystwie posła francuskiego w Berlinie, 


Francois - Ponceta (pierwszy od lewej) i ambasadora St. Zjed- 
noczońych przy rządzie Rzeszy, Fryderyka S%ekeita na balu 
pra sy. 


M tokae E 


== 


GOSPODARZE, administratorzy, 
„lenipotenci domów, proszeni są za 
wiadamiać o wszystkich wolnych 
lckalach mieszkalnych, biurowych, 
fabrycznych, jak również o podzia- 
le większych mieszkań na mniejsze 
do Biura „POÓLRUCH” AL Ko- 
ciuszki 27, tel. 141-01; 132-01. 
front, parter. 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszka- 
nia, eleganckie, ul, Piotrkow- 
ska, II piętro, ul. Cegielniana I 
piętro, ul. Gdańska II piętro, 
ul. Andrzeja II piętro poleca 
Biuro „POLRUCH”, 


GZTEROPOKOJOWE mieszkania 
bardzo ładne, ul. 6 Sierpnia, ul. 
Nawrot, u. Kilińskiego, Zamenho- 
fa, Nawrot, mieszkania we willach 
pcleca Biuro. „POLRUCH”, 


NMR 101 


TRZYPOKOJOWE mieszkania, 
tyiko za komorne, 6 Sierpnia o 2 
wejściach, służbowy, r'1otrkowska, 
Gdańska, Al I Maja, Radwańska, 
Senatorska, Śródmiejska, Zakątna, 
Kopernika i.t. d. poleca Biuro 
„POLRUCH”. 


TRZYPOKOJOWE mieszkanie, ką 


pielowy, przy Al. Kośsiuszki, już 
wolne poleca Biura „POLRUCH”. 


DWUPOKOJOWE mieszkania, tyl 
ka za komorne, ul. Nawrot, 11 Li- 
stopada, Narutowieza, Zakątna, 
Brzezińska, Radwańska i t. d. po- 
leca Biuro „POLRUCH”. 


JEDNOPOKOJOWE mieszkania z |" 


wygodami za komorne, u. Gdań- 
ska, Lipowa, Zamenhofa, Nawrot, 
Piotrkowska i t. d. poleca: Biuro 
„POLRUCH”, Al. Kościuzki 27, 
tel. 141-01, 132-01 


SUBLOKATORZY z łatwością mo- 
zamieszkiwać we wlasnem 
inieszkaniu, zwracając się do Biura 


ga 


„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 
FABRYCZNE lokale, nadające 


się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale szedowe, z 2- 
stronnem światłem poleca: Biu 
ro „Polruch*, Al Kościuszki 
27, tel. 141-01, 152-01. 


Z KLATKI schodowej we wszyst- 
kich kierunkach miasta pokoje, u- 
meblowane, bez mebli, dla mał- 
żeństw 1 - 2 - 3 pokojowe mieszka 
nia na prawach sublokatora poleca 
biuro „Polrauch” Al Kościuszki 27, 
tel. 141 01, 132-01. 


LPLMSL2oGoL2o<ca nn __—D>PD)L22--2>—+ 


W OKOLICY Placu Hallera poszu 


kiwane dwupokojowe mieszkanie. 
Zgłoszenia biuro „Polruch”* AL 
Kościuszki 27 tel. 141-01 


DWUOKIENNY piękny pokój ume 
blowany wynajmę 1 — 2 panom, 
Narutowicza 42, m. 8, front, winda. 


POKÓJ ładny, 2-okienny dla 
osoby pojedyńczej ew, na biuro 
do wynajęcia. Śródmiejska 25, 
m. 6, fr. II p. 


-a m 


DWUOKIENNY, duży, ładny po- 
kój umeblowany odnajmę, Połud- 
niowa 24, m. 4, prawy front. 


— śm „m 


POKÓJ z niekrępującem wejściem 
ew. z utrzymaniem do wynajęcia, 
Andrzeja 29. m. 19. 


ZAMIENIĘ 6 pokojowe 
nie komfortowe na 3-pokojowe. O- 
ferty pod „Bez dopłaty”. 


— 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
neczny, front I piętro, z niekrępu- 
jacem wejściem, również odpo- 
wiednie dla lekarza lub adwoka- 
ta. do wynajęcia zaraz. Kopernika 
19, m. 4 od 9 dv 12 rano. 


M NB AM 


BEZ ODSTĘPNEGO poszuki- 
wane 4—5 pokojowe mieszka- 
nie, wzgl. 6-cio pokojowe z wv- 
podami. Oferty do admin. dla 
„Adwokata . 


ELEGANCKI pokój umeblowa- 

ny, centralne ogrzewanie, tele- 

fen, winda, ew. z utrzymaniem, 

do wynajęcia. Piotrkowska 175, 
- 8. 


DŁA UCZ IÓW lub uczenie 
pokój umeblowany z całodzien- 
nem utrzymaniem, kucbnia ry- 
tualna, Al. I Maja 5, m. 4. 

i 


—— 


ELEGANCKIE 2 pokoje umeblo- 
wane, używalność wygód, dla o0- 
sób pojedyńczych, odpowiednie 
dla lekarza, adwokata, do wynaję- 
Gia zaraz. Piotrkowska 189, m. 4, 


front, II piętro, tel. 16438, od 
10 — 12 i od 3 — 5. 
BEZ MEBLI ew. umeblowany 


pokój wynajmę. Piłsudskiego 51 
m. 2, tr. 1 piętro. 
2 — 3 ŁADNE słoneczne pokoje z 
używalnością kuchni do wynaję: 
cia. Majster, Gdańska 31a, fr. 3 p. 


POSZUKUJĘ mieszkania trzypoko 
jowego z wygodami w śródmieściu. 
f \ferty do „Glosu” pod AEROB 
we”, 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon z utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front II piętro, 3 brama. 


1 — 2 POKOJE ładnie umeblo- 
wane natychmiast do wynaję- 
cia. Zawadzka 39, m. 8, fr. I p., 


| tel. 204-78. 


—— mmm lens M mm 
POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie, wszelkie wygody, front 


[I piętro do wynajęcia. Radwańska 
44, m. 4. tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 


1—2—3 ładnie umeblowane poko- 
je, łazienka, telefon, wejście nie- 
krępujące do wynajęcia od zaraz. 
Zachodnia 57, m. 4, front, 3 pię- 
tro, od 3 do 5. 

POKÓJ, elegancko umeblowa 
ny, wszelkie wygody, telefon, z 
utrzymaniem lub bez, odnajmę 
spokojnej kulturalnej osobie. 
Żeromskiego 23, m. 11, w go- 
dzinach od 1 — 6. 

DLA FACHOWCA na pracownię 
ew. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 
dn 10 rano. 


UL. BRZEZIŃSKA 138 m. 38, lewa 
of., II piętro, ładny pokój umeblo- 
wany odnajmę 2 osobom. 


MIESZKANIE słoneczne 2 3 
pokoje z wygodmi, poszukiwane 
od zaraz wzgl. od ł kwietnia. 0- 
ferty do „Głosu Porannego” sub 
„Ładne frontowe”. 


ZŁ. 30.— pokoik, wszelkie wygo- 
dy, wynajmę. Karola 3, m. 4, front 
I piętro. 


PIĘKNY POKÓJ frontowy, sło- 
neczny, świeżo odnowiony, wej 
ście z korytarza, odnajmę mał- 
żeństwu, z używalnością kuch- 
ni i wygód. Żeromskiego 77, m. 
7. 2715 
2 ŁĄCZNE komfortowa iniektó 
wane pokoje adnajmę, telefon 
158-77. 715-1 


MAŁŻEŃSTWU wynajmę ład- 
nie umeblowany pokój za zło- 
tych 50 miesięcznie, Cmentarna 
3 m. 19, 715-1 


mieszk4a- | — 


lawodowe finy kierowców Samchodowych 


FR. GRĘTKIEWICZA 


w Łodzi, Plotrkowska 111, 


garaże i warsztaty Al. Kościuszki 68, tel. 122-90 
rozpoczynają nowy kurs. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje. kancelarja 
szkoły od godz. 9 rano do 8 wieczór. 


Wynajem garaży. — Remont samochodów. 
Orzeczenia techniczne. 


POKÓJ mały, częściowo ume- 
blowany z niekrępującem wej- 
ściem z klatki schodowej, na 
kilka godzin wieczorowych ja- 
ko garsonierę poszukuję. Dziel- 
nica obojętna, dyskrecja pożą- 
dana. Oferty pod „Solidny e- 
wangelik* do „Głosu Poranne- 


go“. 284-1 


POKÓJ elegancko umeblowany, 
1-e piętro, front, z oddzielnem wej 
ściem, wszelkie wygody do wyna- 
jęcia. Zamenhofa nr. 6, m. 7. 
220—4 


15 


Dlaczego zatonęła łódź „M. 2* 


Zostało stwierdzone, że przyczy ną katastrofy nurkowca było 
przedwczesne przy wynurzaniu się otwarcie garażu samololo- 


wego, uwidocznionego na 


naszej ilustracji. 


Jeden z nurków, badających za topioną łódź, schodzi z pokładu 
e E Tarty "IM S ratownic zego do morza. 


LOKALE fabryczne n E ka AENA TO 
dzaju mniejsze i większe, siła, cen 
tralne ogrzewanie, lokale biurowe, 
I, II piętro odpowiednie dla szko- 
ły, instytucje biurowe na prawach 
sublokatora z telefonem, pracow- 
nie, składy, garaże. Poleca biuro 
Lokum” Piotrkowska 64, front, 
II piętro, telefon 166-15. 

p m 


Z KLATKI SCHODOWEJ pokoje 
umeblowane, bez mebli, z używal- 
nością kuchni dlą małżeństwa, u- 
rządzone gabinety dla lekarzy, ad- 
wokatów, biurowe z telefonem we 
wszystkich dzielnicach miasta po- 
leca biuro „Lokura” Piotrkowska 
62, front, II piętro, telefon 166-15. 


SZETETET"WA"T" 7) 
Do akt. Nr. 111/32 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, do spraw 
upadłości, zam. 


w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 63, 
na za- 


sadsie art. 1050 
U.P.C. ogłnsza, że 
w dn. 25 lutego 
1932 r. od godz. 
10-ej rano w 
c. przy ul. 
Wegnera 4 
odbędzie się 
spree- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, naleśą- 
cych do 
Karola Felera 
i składających się 
z krosna tkackie- 
go i mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 1160.— 


Łódź, 12.2.32 r. 


Komornik 
W. Koszelik 


po CPE rL 
SKLEPY przy ul. Piotrkowskiej, 
1 — 2 wystaw. okno, restauracyj- 
ne, cukiernie, spożywczo-kolonjal- 
ne, galanteryjne, fryzjerskie, ma- 
sarnie, składy apteczne, we wszyst 
kich kierunkach miasta poleca biu- 
ro „Lokum” Piotrkowska 62, front, 
H piętro. telefon 166-15. 


tel. 175-35. 


3-4-5-pokojowe mieszkanie, wszel- 
kie wygody, centr. ogrzewanie, od- 
powiednie dla lekarzy; adwokatów 
w starych domach oraz tylko za 
komorne w nowych domach poleca 
biuro „Lokum”, Piotrkowska 62, 
front, II piętro, telefon 166-15. 


1-2-POKOJOWE mieszkania z wy- 
godami we wszystkich  kierukach 
miasta również mieszkania w no- 
wych domach tylko za komorne 
miesięczne poleca biuro „„Lokum” 
Piotrkowska 62, front, I piętro, 
telefon 166-15. 


pn 


ZAMIANY mieszkań większe na 
mniejsze i odwrotnie, uskutecznia 
biuro „Lokum” Piotrkowska 62, 
front, II piętro, telefon 166-15. 


Biuro Zieceń „Alfa“ 
Piotrkowska 79—Al. Kościuszki 22 
Tel. 217-16 
Poleca mieszkania s 
1—2—3—4—5-cio pokojowe 
wprost od gospodarza 
pokoje umeblowane, sklepy, lokale 
fabryczne i biurowe oraz przyjmuje 
zgłoszenia. 


POK6óJ w śródmieściu do wy- 
najęcia. Dzwonić tel. 235-58, 
270-2 


„GEGUZ*, Piotrkowska 81, tel. 
105-39 poleca 3 pokoje wszel- 
kie wygody, I p.. ul. Moniuszki, 


zł. 266 kwartalnie, 700-1 
ZŁ. 166 KWARTALNIE! Dwa 


pokoje z kuchnią, wygody. Al. 


Kościuszki, poleca biuro „Ge- 
guz“ Piotiiówska 81, telefon 
105- 39. 699-1 


JEDEN POKÓJ z kuchnią z wy 
godą zł, 140 kwartalnie, wyre- 
montowane, ul. Przejazd. Oka- 
zyjnie poleco biuro „Geguz*, 
„Piotrkowska 81, tel. 105-39. 
701-1 


POKÓJ SŁONECZNY z używa!|- 
nością łazienki i telefonu, do 
oddania. Narutowicza 21 m. 23. 

293-1 


POKÓJ umeblowany z oddzielnera 
wejściem i | igra Telefon. 
Wólczańska 62, m. 5 (przy An- 
drzeja). 281 —1 


DO WYNAJĘCIA od zaraz pokój 
zj kuchnią na czwartem piętrze z 
wszelkiemi wygodami bez odstęp- 
nego. Wiadomość: Sienkiewicza 
nr, 29, tel. 220-59 i 204-68. 

FRONTOWY słoneczny pokój do 
wynajęcia. Wejście  1iekrępujące. 
Winda. Telefon 122-11. 276—4 


-16 


T m 


Po cenach bardzo niskich: 


4 b 
Y | 


POKOJE umeblowane z osoknem 
wejściem tanio do wynajęcia. 
271—3 


Piotrkowska 238, m. 1. 


POKÓJ z wszelkiemi wygodami, 
osobne wejście—natychmiast do 
wynajęcia. Południowa 20, m. 84 
18—4 


4 POKOJE z kuchnią (central- 
ne ogrzewanie) z dniem 1 kwie- 
tfia i 2 pokoje z kuchnią za- 
raz z wszelkiemi wygodami przy 
ul. Trębackiej 18 (róg Cegiel- 
nianej 7]) de wynajęcia. Wia- 
domość na miejscu od 9 do 11 


i telefonicznie 226-44 245-3 
SŁONECZNY pokój umeblowany 


z niekrępującem wejściem na 2 pię 
trze, front, z wszystkiemi wygoda 
mi, telefonem, utrzymaniem lub 
bez w domu inteligentnym dla po 
jedyńczej osoby do wynajęcia. 
Przejazd 19 m. 7. 2648—3 
6 IOPOKOJOWE mieszkanie kom- 
fortowe, w śródmieściu, 2-gie pię- 
tro, front do oddania.  Dzwonić 
124-00 między 2 — 4. 262—3 


3 POKOJE lub 2 pokoje z. kuch- 
nią,,. wszelkiemi., wygodami, ume- 
blowane lub bez. Piotrkowska 182 
Tel. 181-21. 


2665—3 


pro 


PROWADZĘ  BUCHALTERJĘ 
na godziny, tanio. Bilansuję i 
wyrównuję zaległości. Nauka 
buchalterji dowolnego systemu 
zi. 1 — godzina. Zajęcia prak- 
tyczne, 11 Listopada 20, m. 18, 
parter. 288-1 


— 


RUTYNOWANY BUCHALTER- 
»ilansista (izr.) podatkowiec, po 
szukuje pracy godzinowej. 
Zgłoszenia: „Bilans podatko- 
wy, 290-1 


AGENCI z kaucją do sprzedaży 
po domach artykułu pierwszej po- 
trzeby poszukiwani. Zgłoszenia co- 


dziennie od 5 — 8. Nawrot 34, 
m. 2. 263—2 
PRZYJMĘ posadę biuralistki lub 


kasjerki. Łaskawe oferty pod „Mła 
da i rzetelna”. 2756 


MODYSTKA poszukuje starszej 
panny ewont., jako wspólniczki 
do salonu mód, Oferty, Pierw: 
szorzędna 2593-2 


E 


lokal fabryczny względnie pod skład 
6 m. 174 


szer- X 26 oras piwnica ocer 
mentowana m. 37/2 X 21 na nader 
dogodnych warunkach natychmiast 


Wiadomość K. Bechtold 
287—1 


do oddania. 
Piotrkowska 153, 


SERE VENA 


prenumerata 


DOMY, DOMKI małe w 


miesiączna . 
datkami wynosi w Łodsi m. 4.60, ze odnoszenie — 


14. 


M 


Komuni 


świadomego macierzyństwa. 


Warunki pracy i płacy do przejrzenia w 
Biurze - ul. Ewangelicka 9, Termin składania 
ofert upływa z dn. 19.II r. b. godz. 19. 


aaa E | O 
© Zamiejscowe 
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BIURO „POLRUCH”, Al. Kościusz 
ki 27, tel, 141-01 132-01 poleca: 
W RUDZIE PABJANICKIEJ: 
DOM-WILLA murowana piętrowa, 
zabudowania gospodarcze, muro- 
wane, ogród owocowy 30,000 
złotych. 


DOM murowany piętrowy przy 
przystanku tramwajowym, 1. pię- 
tro, 3 p. z kuchnią, wszelkie wy- 
gody, telefon, próżne, parter na- 
daje się na cukiernię ew. inny in- 
teres — 25,000: zł. 


WILLA murowana niewykończona 
14 pokoj, pralnia murowana, duży 
plac ogrodzony — 20,000 zł. 


WILLA drewn. 25 pokoi, 2 morgi 
lasu, ogródek owocowy, budynki 
gospodarcze murowane — 27.000 
złotych. 


WILLA parterowa 6 pokoi z %- 
morgowym ogrodzonym ogrodem 
przy przystanku tramwajowym — 
15,000 zł. 


PLACE z lasem lub bez we wszy 
stkich punktach na dogodnych wa 
runkach od 15,000 zł. wzwyż. 


MIESZKANIA 4, 5 p. z kuchnią 
centralne ogrzewanie, wszelkie wy 
gody, w Marysinie obok przystan 
ku tramwajowego w nowocześnie 
wyb. willi murowanej. 


1, 2, 3 POKOJE z kuchnią w lesie 
ogród owocowy, blisko tramwaju 
tylko za komorne, komunikacja z 
Łodzią co 10 minut. 


W ZGIERZU: PLACE pod budo- 
wę domów oraz ziemię orną w róż 
nych wielkościach i cenach, 


DOM piętrowy, 10 pokoi, stajnia, 
szopa, komórki, studnia, plac 3000 
m. kw., boczny budynek partero- 
wy, całość oparkamona. 


W KOLUMNIE place 1850, 2700 
6425, 8000 metrów kw. oraz różne 
wille okazyjnie poleca Biuro „PÓL 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


Ale- 
ksandrowie, Konstantynowie, Zduń 
skiej Woli, Ozorkowie, w Poddębi- 
tach, Łasku, Żakowicach, Brzezi 
nach, Ohojnach, wsi Kały, Tuszyn- 
ku - lesie i t. d. poleca Biuro „Pol- 
ruch”, 


WO GE 
K @ t. 


Biuro Pracy przy Związku Lekarzy P.P.O.Ł. 
zawiadamia, że w Wydz. Zdrow. Publ. Magistratu 
m. Łodzi z dniem 1 marca r. b. wakują: 

1) dwa stanowiska lekarzy dyżurnych w 
Miejskiem Pogot. Ratunkowem, , 
2) stanowisko lekarza ginekologa poradni 


Ir — „Grous PORANNY — 1932 


PO 


Opany. Michalin 
znowu najlepsze! 


najlepszych marek 
Michelin- Fisk- Goodygar-Doniop 
części zamienne 
wyroby gumowe 
opony rowerowe 


najlepiej się kupuje w firmie 


akt. 
Ne 78—38 BERSO Narutowicza 16 
Ogloszenie Jen. Repr. tel. a a 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 


w. Łodzi, rewiru 


lanad Twa „Lino - Hator" 


podaje do wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym ambulatorjum zostaje 
uruchomione. 


L+ ajoa Centrala tiek 


PIOTRKOWSKA 66, w podwórsu 


5-go za- 
mieszkały w Łodzi 

przy ul. 
11 Listopada 37-a 
na zasadzie. art. 
1030 Ust. Post. 
Cywiln. ogłasza, 

46 w dniu 

23 lutego 
1932 r. od godz. 

10-ej rano w 

w Łodzi pzzy ul. 
Piotrkowskiej 56 


odbędzie się sprze poleca łóżka żelazne i dzłecinne: 

daż z przetargu wózki sportowe, łóżka polowe, ma- 
blicznego tęrace, sanki i rowery dziecinne 

ruchomości, nales po cenach fabrycznych. 
żących do 


Lipskiego Józefa 
i składających się 


komunikaí. 
s kasy pancernej 


A Niniejszem podajemy .d iadomości P. T 

AE aE a> j : jemy .do wiadomo 14 
"terjału „Struks” Publiczności, że otrzymaliśmy większy transport 
oszacowanego na |Obuwia w najnowszych fasonach zagranicznych 


sumę ał. 625— |i prosimy o liczne odwiedziny. 
Łódź, 19.1, 32 Z poważaniem, 
Komornik BAT'A s. a. Łódź 


I. Hermanowski 


TERMOMETRY 


MAKSYMALNE 
KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 
ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 


TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 


ISTN. OD 1894 R 


Magazyn Optyczny SZYMON URGACH, $p. Z0.0. 


PIOTRKOWSKA 3 TELEF. 222-23 


soy! 


Piotrkowska 87. 


poleca 


ZAŁATWIA SZYBKO, 
TANIO, DOKŁADNIE 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


m ege o 


Giosu Porannego“ ze wssyetkiemi do- 


40groczy, z przesy àa poestewn w kraju — s &— zeraranicą — zł. 9. - 
e. — —— [l — M Mb Z IIM 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor; Eugeniusz Kronman. 


Za wydawnictwo „Prasa , Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Kugenjusz Kronman, 


Ugioszenia 


urządzony na 
granicy, podczas kióreśo 
każdy może Się zaopa- 
` zyć w płóína i bieliznę 


gw! 


Za- 


zł 7 


WZÓR 


cenach bardzo niskich! 


| Światło zgasło?. Motor stanął? | 
Radjo nie działa? — Dzwoń 
240-60 = 160-34 


Pogotowie Elektryczne 


i Radjowe 
Dyżury przez całą dobę oraz 
w niedziele i święta. 


ZATATG 
TEP s | 


przezroczyste, 
jedwabiste, 
1000/0-wa wartość. 
Dostać w apte- 
kach, składach 
aptecznych i 
optycznych. 


—— 


Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólezańska 21, tel. 167-15 


Przyjmuje zapisy na nast. dsiały: 
1. Krawiectwo-damskie 
2. Haft ręczny 
8. Modniarstwo kapelusze 
4. Bieliźniarstwo 
5. Ondulacja 
6. Manicure 

Sekretarjat czynny od 9—1 

i 3—7 po poł. 


PLACE w Aleksandrowie, Pabja- 
nicach, Poddębiu, w Zakowicach, 
Koluszkach, Śródborowie. Konstan 
tynowie, Kałach,  Żubardziu, w 
Poddębinie, Juljanowie poleca Biu 
ro „POLRUCH* 


WILLE w Głownie, Żakowicach, 
w Poddębiu, Rogowie, Kałach, A- 
delmówku, Wiśniowej Górze, w 
Kolumnie poleca Biuro „POL- 
RUCH”, 


—— 


PARCELE LEŚNE (40 letnia so 
sna) w pobliżu wielkiego ma- 
jątku — tereny letniskowe — w 
powiecie Łęezyckim — komuni- 
kacja dogodna z Łodzią — po- 
leca po cenach korzystnych biu- 
ro „POLRUCH* AL Kościuszki 
27 Tel. 141-01, 132-01 


GOSPODARKI większe i mniej 
sze z zabudowaniami, z inwen- 
tarzeam żywym i martwym po- 
icca; Biuro „Polruch*, Al. Ko- 
ciuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


4% MORGÓW gruntu, domek 
parterowy tanio sprzedam, Te- 
ofilów, Stacja Kwast, linja ale- 
ksandrowska. Lubczyński M. 


zą wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona § szpailt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3'do 7 włącznie 60 gr. 


bez zastrzażenia miejsca 50 grz 
(str. 10 szpalt) 12 


nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


raz, najmniejsze zł, 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiajscowe obliczane są 


o 50% drożej, firm zagr. 1000. Za ogł. tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 50%/g, Ogł. dwukolor. o 50/5 drotej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Łódź, dn. 14-go lutege 
1932 roku. 


z 


Lecznictwo psychiczne 


Na marginesie książki Stefana Zweiga „Die Heilung durch den Geist" 


I. 


Dziwne to — ale właśnie ug- 
azej, zmechanizowanej „tech- 
nicznej* epoce przypadło w u- 
dziale stworzenie nauki o du- 
szy, naukowe zhauimie tajni- 
ków życia psychicznego, Psy- 
cho - analiza, psychologia indy 
widualna, psychotechnika i td. 
umożliwiły nam poznanie i wy- 
korzystanie olbrzymich  zaso- 
bów życia psychicznego  czło- 
wieka — fakt niemniej może 
znamienny, niż rozwój techni- 
ki współczesnej, niż sukcesy na 
polu nauk przyrodniczych. 


Zdobycze psychologji wpły- 
nęły między innemi na rozwój 
medycyny współczesnej, powo- 
dując pewne przewartościowa- 
nie wartości, a przedewszyst- 
kiem zwrócenie uwagi na lek- 
ceważoną dotychczas rolę leez- 
niczą czynnika psychicznego. 


Przedewszystkiem „ujawnił się 
ten zwrot w dziedzinie psycho - 
terapji. 

„Lecznictwo psychiczne”, od 
wołujące się do sił duchowych 
jednostki, doszukujące się źró- 
deł dolegliwości w momentach 
i urazach psychicznych, a nie, 
jak dawniej, przyczynach fi- 
zycznych, zastępuje coraz bar- 
dziej stosowane dawniej środki 
ezysto fizycznej terapji. 

Cowięcej przyznaje się dziś 
pewne znaczenie lecznicze. pier 
wiastkowi nsychicznemu, na- 
wet w wypadkach dolegliwości 
czysto fizycznych. 

Jak wiadomo — pisze prot. 
dr. Venulet (patrz „Wolnomy- 
śliciel Polski“ z 15 stycznia 
1932 r.) wszelkie podniety psy 
chiczne, dodatnie, jak ujemne, 
wywierają duży wpływ na u- 
strój zwierzęcy, na czynnośś 
wszystkich jego narządów. U 
głodnego psa naprzykład już 
sam widok mięsa wywołuje 
wzmożone wydzielanie się śli 
ny i soku żołądkowego. U czło- 
wieka podczas hypnozy ilość 
wydzielanego soku żołądkowe- 
go jest zależna nawet ad rodza 
ju wmawianego pożywienia. Ja 
ką wrażliwością na różnorod- 
ne bodźce psyhiczne wyróżnia 
się nasze serce — wiemy wszy- 
sty, Niejednokrotnie stwierdzo- 
no, że dopiero w -nasłępstwie 
rozpoznania przez lekarza ja- 
kiejś wady serca, niekiedy na- 
wet pó rozpoznaniu błędnem, 
występowały różne „dolegliwo- 
ści“, Niewątpliwą jest też rola 
czynnika psychicznego  (wyso- 
kie napięcie duchowe wierząece- 
go) w nielicznych wypadkach 
t. zw. „eudownych* uzdrowień 
religijnych. 


Zagadnieniu |ecznietwa psy- 
chicznego  poświęea stefan 
Zweig ostatnią swą dziwnie pię 
kną książkę, zatytułowaną „Die 
Heilung durch den Geist*. 

We wstępie kreśli poeta krót 
ką, ale jakże trafną i psycholo- 
gicznie wnikliwą historję me- 
dycyny, dzieje walki ezłowieka 
a chorohą. 

Zdrowie jest czemś natural- 
nem, stałem, normalnem., Cho- 
roba czemŚ anormalnem. Przy- 
chodzi skądś zewnątrz, znienac 


D a a, 
O e 


ka napada człowieka, przygnia- 
ta prymitywnego, napawa jego 
duszę strachem, nadzicją, wia- 
ry, zwątpieniem budzi rój trwo 
żłiwych myśli, ciśnie na usta 
modlitwę, błagamie, uczy my- 
Śleć, zastanawiać się nad ży- 
ciem, wytwarza w prymityw- 
nym umyśle pojęcie istoty wyż 
szej, do której zanieść mógłby 
swe błagania i modlitwy, od 
której spodziewać się może po 
mocy: wybawienia. „Dopiero 
cierpienie dało ludzkości poczu 
cie religijne, stworzyło myśl 0 
Bogu“, powiada Zweig. 

Chory doszukuje się sensu 


cierpienia. Na chwilę nie może 
się pogodzić z myślą © bezsenso 


Dr. H. UNGER 


wności i hezcelowości choroby. 
Ktoś musiał narłać chorobę, ja- 
ko karę za grzech, porzewinie- 
nie, przestępstwo _ jakiekol- 
wiek... a uczynić to mógł tylko 
ten, co wszystko potrafi, co cl- 
ska błyskawice z nicha, eo zsy- 
ła ma pola mróz i skwar, eo 
roznieca, lub gasi gwiazdy, on, 
posiadający moc wszelaką, Un 
wszechmogący: Bóg. 


Bczsilny, zrozpaczony potra- 
fi człówiek prymitywny jedynie 
prosić, błagać, zanosić moały 
do bóstwa.  Lerznictwo pier- 
wolne nie jest właściwie umie- 
jętnością lekarską w wspólcze- 
snem tego słowa zuaezeniu, nie 
walką z chorobą, ale błaganiem 


o pomoc, ofiarą, modlitwą. 
Lecz bóstwo jest dalekie, nie 
znane, nicdostępne; między bó- 
stwem, a zwykłym śmiertelni: 
kiem znaleźć Się muszą pośre- 
dnicy, kapłani, spełniający za- 


| jac 


ofiary, modły, atmosferę 
świętości, no i działanie na psy 
chikę chorego. 

Choroba staje się zjawiskiem 
naturalnem nie cudem, nie ka- 
rą boską, ale normalnym obja- 


razem rolę duchownych i leka- | wem życiowym o regularnym, 


rzy. W ten sposób łączą się w 
zaraniu dziejów obydwie dzie- 
dziny: medycyna i teologia, w 
jedną nierozerwalną całość. 


Z biegiem czasu rozpada się 
la jedność. Obok, a potem prze 
ciw kapłanowi staje lekarz, sta 
rający się praktycznie środka 
mi naturalnymi dopomóc chore 
mau, rezygnując jednocześnie ze 
wszystkich atrybutów kapłań- 
skiej sztuki lekarskiej, zarzuca- 


Muzyka w $owieśach 


Wróciłem właśnie z Rosji poraz 
ósmy. Przedostatnio byłem tam 
przed rokiem. Nie mogę się wprost 
otrzastiąć z wrażenia, jakiego do 
znałem naskutek zmian w Lenin- 
gradzie i w Moskwie, dokonanych 
w przeciągu roku, podczas mojej 
tam nieobecności. Oto garść wra- 
żeń, które rzucają pewne światło 
na pielęgnowanie sztuki wogóle, 
a życia muzycznego w szczególe. 


Obecnie, gdy na całym świecie 
Sztuka również przeżywa ciężki 0- 
kres kryzysu, daje filnarmonja le- 
ningradzka 24 koncerty podczas 
miesiąca. W czasie, gdy niemal 
wszystkim orkiestrom w walce O 
egzystencję grozi rozwiązanie, czy 
redukcia personelu — fStnieje or- 
kiestra, która jest w stanie pod- 
nieść liczbę swych członków z 65 
do 85. Podczas, gdy pewne wielkie 
utwory symfoniczne znikają z pro 
gramów, gdyż niepodobna, ze 
względów finansowych powiększać 
liczby prób, ani kooptować nowych 
sił, Rosja pozwała sobie ua każdą 
próbę, konieczną ze względów ar- 


tystycznych i na powiększenie or- | . 
siłami do liczby 


kiestry dobremi 
przekrączającej 100 osób. 


Stolicom dotrzymuje kroku pro 
wincja. Jako przykład niechaj słu- 
ży orkiestra kijowska, którą przed 
rokiem składała się z muzyków 
niezdyscyplinowanych, a obecnie 


stanowi maty wprawdzie, ale wy- |. 


szkolony i wyćwiczony organizm. 


Któraż to salą koncertowa po- 
zwoliła sobie obecnej zimy na 
wmurowanie wielkich organów Z 
wyjątkiem filharmonji leningrefiz- 
kiej? 


nie zostanie zrealizowane? 


Wielka liczba koncertów sym- 
fonicznych obok licznych kameral- 


nych oraz występów solistów daje | i 


wyniki być może  ekstensywne, 
Nie należy zapominać, Że oprócz 
publicznych koncertów, odbywają 
się również wieczory muzyczne w 
zamkniętych kołach młodzieży i 
w organizacjach robotniczych. 
Skutki byłyby może bardziej owot 


I dzieje się to w państwie, |£ 
które wszystkie swe wysiłki skie- | 
rowało właśnie w kierunku uprze- || 
mysłowienia kraju. Cóż to dopiero 

będzie wtedy, gdy uprzemysłowie- | | 


ne, gdyby praca nad koncertami 
była bardziej intensywna. Obecny 
okres jest jakby okresem dziecię- 
cym, radością z powodu wielkich 
możliwości. Osoby: miarodajne wie 
dzą jednak, że wążniejszą rzeczą 
jest aby koncerty były dobre, a 
nie żeby ich było dużo, i Że nie 
chodzi o to, aby erkiestrę powięk- 
szać nowymi talentami, lecz aby 
istniejący zespół był dobrze wy- 
szkolony, zgrany. 


W związku z wielkim postępem 
w muzyce w ostatnim roku, warto 
się zastanowić, jakie to czynniki 
wpływały hamująco na ten dzia? 
sztuki w latach poprzednich. Otóż 
czynniki te były zarówno natury 
materjalnej jak i psychicznej. 
Trudno bowiem było opłacać 
współczesnych kompozytorów wa- 
luta, której brak dał sie odczu- 


Pomnik Kainza 


znakomitego artysty wiedeń- 

skiego, wyobrażający go w roli 

Hamleta, został ustawiony w 
muzerm teatralne. 


o 
DŘ A i PG Dz". Ja a aaa — 


wać. I wobec tego Rosja, która by 
ła zainteresowana we wszystikieńm, 
co było nowe, musiała układać 
programy wyłącznie z przedwojen- 
nej literatury muzycznej, Przyitem 
duża ilość dzieł z tej wiaśnie lite- 
ratury, których ideologja nie zga- 
dzała się z ideołogją sowiecką, ba- 
ła planowo pomijana. Byliśmy 
przyzwyczajeni słuchać utworów 
religijnych, niezależnie iod tego, 
czy byliśmy usposcbieni religijnie, 
czy nie. Słuchaliśmy utworów mi- 
stycznych, nie będąc  mistykami, 
i oper o treści monarchistycznej, 
nie będąc monarchistami. Inaczej 
jest w Rosji. Tutaj w ocenie dzie- 
ła popada się łatwo w formalisty- 
kę, a to hamuje pochód naprzód. 


I właśnie pod tym względem 
zaszła w ostatnim roku. kolosalna 
zmiana. Nie dlatego, Że Rosja sta- 
fa się bardziej tolerancyjna. Nie 
jest rzeczą państwa, które walczy 
o ideę, okazywać tolerancją wobse 
spraw, które uważa za destrukcyj- 
ne w działaniu (w zastosowaniu 
do ich ideologji). Toteż przedtem 
postępowano podług pewnego sze- 
matu. W prelekcjach mianowicie 
nadawano utworowi, który miał 
być odegrańy, charakter utworu 
o idei rewolucyjnej. Obecnie by- 
wa każde dzieło omawiane i oce- 
niane na tle swej epoki. A za naj- 
ważniejsze uważam, że  pogtano- 
wiono wszelkimi środkami ulążyć 
do pzeciwdziałania stagnacji w tej 
dziedzinie.  Obeenłe toczą odpo- 
wiednie organizacje pertraktacje 
aby się uniezależnić od spraw wa- 
lutowych i móc zademonstrować 
muzykę nowoczesną. 


Oczywista brak tu wielu rzeczy, 
które wręcz technicznie są niezbęd 
ne orkiestrom. Brak strun do smy- 
czków, papieru nutowego i t. p. 
Ale mimo to poprawiła się sytua- 
cja w ostatnim roku. Oczywista 
brak jeszcze ubrań, ale nie brak 
żywności i jest nadzieja, że w przy 
szłości będzie jeszcze lepiej. To 
jest właśnie najistotniejsze dla Ro 
sji: wiara w przyszłość. Toteż 
wszystkie braki życia obecnego, 
które dla człowieka, pozbawione- 
go wiary w jutro, stają się nie- 


|powtarzającym się, naukowe 
'zbadanym i przewidzianym 
, przebiegu. Dolegliwości ludzkie 
„zostają ujęte w karby systemu, 
niejako skatalogizowane, Sztu- 
ka lekarska przestaje być ma- 
gią, traci nimb nzdzwyczajno- 
ści, cudowności; przestaje być 
j wogóle sztuką, staje sie popro- 
słu wiedzą, a raczej rzemio- 
| stem nauczalnem. 

W wieku 19-ym w parze z 
wspaniałym rozwojem medycy- 
my jeszcze bardziej postępuje 
ów proces meckanizaeji, ufa- 
` ehowienia (Verfachfichung) 
|leczniztwa. Między lekarza a 
chorego wkrada się bezduszny, 
|martwy aparat, w znacznym 
stopniu mechanizujący | ula- 
twiający pracę lekarską, zastę> 
puiący niejednokrotnie twór- 
czą intuicję (ekarza. 

Przepaść między lekarzem, 
a chwrym, pruces urzeczowie- 
nia (Verszgeslichung) lecznie: 
twa potęguje nowoczesna orga 
nizacja lecznictwa. W szpita- 
lach „leczuieach, tych „wielkich 
warenbausach ludzkiego rier- 
pienia * usystematyzowane., pū- 
Seyregowane zostaly choroby I 
dolegliwości ludzkie, podziel- 
ne wedlug sekcji z specjalnymi 
kierownikami na czele, zupeł- 


nie jak w wielkich nowocze= 
snych zakładach  przemysło- 
wych. Coraz mniej ma lekarz 


do czynienia z jednosiką. z ży- 
wym,  cierpiąc. człowiekiem, z 
(indywidualnością o specyficze 
nych cechach charaktery, o od- 
ręhnych warunkach żytiowych, 
materjalnych i rodzinnych. Co- 
raz więcej z chorobą, jako ta- 
ką, oderwaną od podłoża cier- 
piącej jednostki. 


Ta mechanizacja medycyny 
wywołuje w początku 19 wieku 
protest i w kołach naukowych. 
Występujący wówczas prad 
„medycyny romantycznej* żą- 
da, by ograniczono się jedynie 
do wspomagania fkwiącej w 
ezłowieke „woli zdrowotnej“ 
(Gesundheitswille), co osig- 
gnięte być może rówrież droga 
psychicznego oddziaływania, W 
różnych warjaciach występują 
awe idee o konieczności pod- 
kreślenia pierwiastku psychiez 
nego, o potrzebie traktowania 
chorego nie jako przedmiotu, 
ale jako podmiotu sztuki lekar- 
skiej. 


Dziś niektóre z myśli, rzuco+ 
nych przez owe prądy uboczne, 
zdobywają, ujęte w formę nau- 
kową, prawo obywatelstwa w 
medycynie oficjalnej. Psycho - 
analiza, psychologja indywiau- 
alna, psychotechnika, sugestia 
ii Ł d. rozszerzają widnokrąg 
medycyny, wnoszą nowe pier: 
wiatfki, zwracają uwagę hu 
czynnikom psychicznym, pono- 
wnie skupiają zainteresowanie 


znośne, są tam znoszone z opty- | na żywej indywiduciności lud/ 


tymizmem. 


kiej. 


£. Babad. 


M. ANDRE 


Metamorfoza cioteczki 


Żona Henryka Latour miała 
nieznośny charakter. Rebią u- 
stawicznie mężowi niemożliwe 
sceny zazdrości, najczęściej n9- 
wet zupełnie niesłusznie. Mó- 
wię najczęściej, bo Henryk, vie 
znajdując miłych chwil w swo- 
im domu, spotykał się od cza 
su do czasu z którąś ze swoich 
dawnych przyjaciółek. 


Tak się też zdarzyło, że pe 
wnego dnia znalazł się na wy: 


stawie kolonjalnej w towarzy |chać 


1411.— „GŁOS PORANNY“ 


Henryk z początku zmiesza- 
ny, szybko się poapał w sytua 
cji. Wyzywająca? Nie, to już 
naprawdę śmieszne... - Biedna 
ciotka Urszula, gdyby tak wie- 
działa, że nazwano ją „kTea- 
turą', 


— Oh, nie nadrabiaj miną, 
mój kochany! Osoba, która 
mnie poinformowała, hbardza 
dobrze się jej przypatrzyła. A 
zresztą twoja ciotka ma przyje- 
do Paryża na przyszły 


stwie swej dawnej znajomej u- |czwartek celem podpisania u 


roczej, jasnowłosej ŹZermeny. 
Czuł się tam zresztą zupelnie 
bezpieczny,' wiedząc, że żona 


jego nie znosi podróży i nie 


cierpi wszelkiej egzotyki, 


Na nieszczęście — kiedv rozs 
śmiani, weseli, jak dzieci, wy- 
chodzili z jakiejś kawiarni 4 
rabskiej, raV'nęli się na jedną 
z przyjaciółek Liljany. która 
miała sławę zuawolanej plotkac 
ki. Henryk natychmiasi pocią 
gnął swoją towarzyszkę w in- 
nyn kierunku i, z początku za 
niepokojony, wyperswadowa! 
sobie potem, że pami Collard 
zapewne go nie zauważyła. 


Niestety, w tydzień później 
Liljana, trzęsąc się cala z irytn- 
cji, zainterpelowara go tonem 
xwałtownym: 

— Może zechcesz mi wyja- 
śnić, co to była znowu za da- 
mulika, z którą gfiszowaieś się 
kiedyś na wysławie? 

Henryk, który już prawie 7a- 
pomniał o fatalnam spotkaniu, 
namyśla! się przez chwije, 4 „a 
tem wykrzyknął tonem żario- 
bliwym: 

— Damulka? A to doskona- 
łe! Ależ to byla ciotka Urszula, 

— Ciotka Urszula? A dlacze- 
go mi o tem nic nie powie- 
działeś 

-— Dlaczego? A czyż nie je- 
steście ze sobą na wojennej sto 
pie? Będąc zmuszony do opro- 
wadzenia jej po wystawie, na- 
umyślnie ci o tem nic nie wspo 
minałem, aby ci  aszczęazić 
przekrości spotkania się z oso- 
bą, do której wiem, że masz 
urazę, 

— Nie uda ci się wymówka! 
—zareplikowała Liljana— Cho 
caż nigdy nie widziałam na u 
czy ciotki Urszuli, wiem, że jest 
to starą dewotka prowinejonal- 
na, zakutana po szyję i brzyd- 
ka jak straszyd o. A kreatura, z 
którą cię widziano, jest imloda, 
blondynka, mocno naszmiyko- 
wana i wyzywająca. 


notarjusza kontraktu, przy któ- 
rym także i moja obecność jest 
potrzebna. Bądź zatem spokoj: 
ny. Przekonam się sama, czy 
mógł ktoś wziąć ciotkę Urszulę 
za damulkę z półświatka. 


Ciotka Henryka, panna Ur- 
szula de Hermy, zamieszkiwała 
słarożytny zameczek w okolicy 
Clamecy. Ubrana zawsze czarno, 
szczupła, z gładko zaczesanemi 
szpakowatemi wlosami, twarzą 
bladą v poważnym wyrazie, ro 
bila wrażenie jakby zakonnicy. 
Wychowana bardzo surowo i w 
zasadach religijnych, oddawna 
wyrzekła się myśli o zamażpój 
ściu i żyą w swem zaciszu, zda 
la od uciech światowych, spe- 
dzając czas na modlitwach i 
ćwiczeniach nabożnych. Mimo 
wielkirgo majątku, nie mając 
prócz Henryka, nikogo z bliż: 
szych krewnych, ograniczała 
kółko swych rzadkich zresztą 
gości do wizyt starego probo- 
szcza, mera, notarjusza miejsco 
wego, jego żony i starej pani 
Pivet, wszystko — znajomych 
jeszcze jej rodziców. 


Ale w gruncie rzeczy, wszy- 
sey ci ludzie mało ją obehadzi- 
li, z wyjatkiem Henryka, dla 
którugo miała wiele przywiąza 
nia. Jego rzadkie wizyty cieszy 
ły ją szczerze i jego też Wrze- 
znączyła na swojego spadko- 
biercę. 


Ciotka Urszula nie godził 
się ua ma'żeństwo Henryka ż 
Liljana, z tej ważnej w jej o 
czach przyczyny, że byłą ona 
rozwódką — i to rozwiedzioną 
dwukrotnie. Z tego też powada 
ciotka Urszula nie przyjechrła 
na ślub, z czego w dalszym "ią 
gu wynikło, że obie kobiety nie 
spotkały się ze sobą da tej p? 


ry. 
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Pewnego dnia, właśnie kiedt 
panna Urszula pomagała służą- 
cej sprzątać ze stou, usłyszała 
dźwięk syreny awtomobilowej. 


Wulkan Fuego w Gwatemali 


lnteresująse zdjęcie w momencie orupejj 


Wyjrzała przez okno i zawoła 
ła z radością: 

a= Ależ to on, Gertrudo! Ta 
pan Henryk. 

— Co za miła niespodziankał 
— powitała siostrzeńca, ściska: 
jąc go serdecznie. — Chodź An 
salońiku. 

— Daruj, kochana ciocin, gle 
muszę zaraz wracać. Właśnie 
teraz wybieram  krawatkę na 
placu Opery! 

— Jakto? Go to znaczy? 

W kilku zwięzłych s owach 
Henryk przedstawił ciotce swo 
ja kłopotliwą sytuację i dodał: 

— Przyznaję, że popełniłem 
dwa błędy: — pierwszy, $8 wn- 
szed em w towarzystwe tej ost 
by na wysławę, drugi, że aby 
się ratować przed Liljaną, pn: 
wiedziałem, że byłem z tobą. 

— To naprawde nie do prze: 
baczenia — pov  lziała ciotka 
Urszula, usiłując przybrać wo 
gą minę. — I eóż zamierzadsz 
leraz uczynić? 


— Zaraz ci powiem, droga 
ciociu, Widziałem się z osobą, 
która poinformowała moja ż6- 
nę i uzyskałem od niej przysze 
czenie, że nie dostarczy Dilin- 
nie bliższych szczegó ów nasze- 
go spotkania. Ale już teraz nie 
może cofnąć lego, co powie- 
działa, że widziała mnie w to- 
warzystwie młodej blondyki. 
bardzo uszminkowanej i wyzy- 
wającej. 

— To nie ulega watpliwości. 
ze nie jestem ani hlondynką, 
ani młodą i nie mam, dzięki 
Bogu, wyzywającej miny. (Góż 
zatem? 


— Zatem, jeśli moja żona zo 
baczy cię przy podpisywaniu 
kontraktu, musi się wydać m'- 
je kłamstwo i ta cała niefortun- 
na eskapada. Przy trudnym cha 
rakterze Liljany i jej wprost 
chorobliw*j zazdrości, moje ży 
cie stanie się niemożliwem... 
Dlatego blagam cię, cioteczko, 
zgódź się ma zastępstwo u no- 
tarjusza, 
| — Ale przecie iu chodzi 
bardzo ważpą sprawę. 

— Twój notarjusz porozumie 
sig z moim dlą jaknajlcpszega 
,zasłępowenia twoich intere- 
sów, Przyrzeknij mi, że wyślesz 
go w swojem imieniu. 


— No, dobrze, niech już tak 
będzie, ty sowizdrzale. 
kt k w 


Zaraz po odježdzie siostrzeń- 
ca, panna Urszula uda'a się do 
swego nołarjusza. Ale już po 
pierwszych słowach nołtarjusz 
przerwał jej: 

— Uczyniła pani przyrzecze- 
nie bardzo nierozważne. Bez o- 
sobistej obecności akt notarjal- 
iy byłby nieważny, a przecież 
chodzi tutaj o poważną kwote 
dwuch miljonów franków. 


Ciotka Urszula stanęła przed 
trudnym do rozwiązania dyle- 
matem: — Albo narazi swojego 
ulubieńca na przykre sceny mał 
żeńskie, albo może się przypra 
wić o stratę dwuch miljonów. 
Nie można było się wahać. Jed- 
nak dane sowo obowiązywało 
skrupulatną pannę Urszulę do 
tego stopnia, że zaczęła rozmy- 
śląć, jakby wyjść z tej sytuacji 
bez straty dla siebie i bez przy 
krości dla kuzyna. 

Po długich i kłopotliwych re- 
fleksjach dojrzało w jej umy- 
śle posłanowienie. Właściwie 
niedyskretna przyjaciółka 
przedstawiła Liljanie tylko w 
bardzo niewyraźnych zarysach 
obraz przyjaciółki jej męża. O- 


o 
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graniczyła się ona do czterech 
słów: blondynka, młoda, u- 
szminkowana i wyzywająca. 


Czyż do takiego rysopisu nie 
było możliwe się dostosować? 
Być blondynką, to tylka kwe- 
stja peruki albo farby. Wydać 
się młodą? Tec było już mieco 
trudniej — ale również nie do 
przeprowadzenia. Ostatecznie 
panna de Hermy miała nie wię 
cej jak lat trzydzieści osiem. 
Tylko jej surowy ubiór, wiosy 
posiawiałe  przecćwcześnie i 
gładko zaczesane, jej surowa 
mina i  bezpuwtensjonalność, 
sprawiły, że robila wrażenie sł 
rej. Uszminkowanie twarzy, któ 
re była konitcznością, zapewne 
przyczyni się do jej odmłodze- 
nia. Pozostawałyby jeszcze wy- 
zywające maniery, których ce 
lem bylo niezawodnie wzbudza 
nie pożądania u mężezyzn. — 
Bardzo przykre zadanie dla ucz 
ciwej kobiety. Aie jeśli jej pn- 
budki były czyste, nie przynie 
sie to nikomu szkody. Postar» 
się zatem równecześnie ze Szłu 
kami toaletowemi przyswoić so 
bie i tę właściwość. 


Już dnia następnego ciotka 
Urszula zawezwała w wielkiej 
tajemnicy naturalnie do swego 
zamku najlepszego artystę z in- 
stytutu piękności, a równocześ 
nie zamówiła w pierwszrrze- 
dnym magazynie na Rue Saint 
Honore całą kolekcje sukien i 
bielizny, którą przywiozła wy- 
ćwiczona w sztuce ubierania 
funkcjonarjuszka magazynu... 


W dniu oznaczonym na to 
ważne zebranie familijne z:ró 
wno Henryk Latour wraz z z+- 
pą, jak i iant krewni stawili 
się punktualnie u notarjuszo ,8 
ryskiego. Ale godzina aznaczo- 
na dawno mingla a dotvchczus 
nie zjawiał się zastępca panny 


Urszuli, którego przybycie w 
jej imieniu Henryk zapowie- 
dział, 


Gdy wszyscy okazywali już 
zniecierpliwienie i zaniepokoje- 
nie, służący wszedł do biura i 
zameldował: 


Sr. 45 


Wejście ciotki Urszuli był 
podobne do pojawienia się na 
scenic gwia7ay teatralnej. Bar- 
dzo pewna siebie, mówiąca gło 
śno i z żywą gestykułacją, by'a 
uaprawdą piękną i ponętną. 
Wszystkie spojrzenia skierowa 
y się na aią z sympatycznym 
nodziwem — z wyjątkiem Lil- 
liany Latour, która nie mogła 
ukryć swego zawodu. 


: Po wypowiedzeniu kilku þa- 
nalnych słów przeproszenia za 
opóźnienie,  zwrótiła się do 
Fiearyka: 


— Ach, jak się masz, 
drogi, przedstaw mnie swojej 
żonie... Ależ ona jest zachwy- 
cajaca, cieszę się bardzo z na 
szego poznania, droga pani. 


Henryk nie wierzył swoim o- 
czom. Byłaż to naprawdę suro- 
wa kasztelanka z Hermy? Ale 
opanowawszy szybko swoje 
zdumienie, zwrócił się do żony 
z miną tryumfującą: 


mój 


— No, cóż, czy jeszcze 
wąłtpisz? 

Liljana skrzywiła  pogardli- 
wie usia: 

— A więc to tak wyglądają 


'e damy z zasadami” 
sa FA | 


Pobożny podstęp ciotki Ur- 
szul został zatem uwieńczony 
pełnym sukcesem. Ale nie trwa 
ło to długo, gdyż w kilka dni 
później Liljana dowiedziała się 
całej prawdy wskutek nicdy- 
skrecji o.oby trzeciej, 

Katastrofa, sądzicie? O bynaj 
mniej! W międzyczasie bowiem 
panna dè Hermy zasmakowała 
w życiu paryskiem i pozosta!a 
wierna swojej metamorfozie. 
Henryk, widząc ją tak świeżą i 
wesołą, zakochał się w niej na 
zabći, jakkolwiek była trzy la- 
ta starsza od niego. Kiedy więc 
Lilna, oburzona do najwyź- 
szego stopnia tą mistyfikacją. 
zaczęła robić sceny i zagroziła 
znowu _ rozwodem. Henryk 
wziął ją za słowo, a w dziesięć 
miesięcy później poślubił ślicz- 
ną cioteczkę Urszulę, która zre 
sztą była jego ciotką tylko w 


`~ Panna Urszala de Hermy. | dalszym stopniu 


PE ZECZDO WERZTOZZ CE RZ Z ROEE EEEE ZPO RERREEKE 


Najnowsza metoda 


przywracania do życia zasypanycć h górników przez stosowanie ape 
ratów tlenowych 
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Pierwszy szrapnel 


Zdaleka słychać było pomru- 
ki wystrzałów armatnich. 

Byliśmy wszyscy Tozgorąc:- 
kowani świadomością, że oto 
przybliżamy się do tego miej 
sca, które zwie się w potoczn. 
języku placem boju, i że wkrót 
ce odczujemy wojnę w dosłow- 
nem znaczenin na własnej skó- 
rze. 

Posuwaliśmy się naprzód for 
sowitym marszem, kanonada 
stawa.a się coraz wyraźniejsza, 
aż dostąp śmy tego niezapo- 
mnianego zaszczytu, że ujrzeliś 
my, jak o kilkadziesiąt kroków 
przed wami pękł w powietrzu 
z hukiem pierwszy nieprzyja* 
cielski szrapnel, rozpryskując 
się na wiele drobnych odłam- 
ków. Za pierwszym szrapnelem 
poszły następne. 

Nie mogę powiedzieć, bym 
był widokiem  rozrywających 
się na kawałki kul zbytnio zbu 
dowany, W każdym razie z ca- 
łą szczerością mogę oświad- 
czyć, że nie przytrafił mi się po 
dobny wypadek, jak naszemu 
lekarzowi, który bezpośrednio 
po zaobserwowaniu pierwszego 
szrapnela, zareagował w taki 
sposób, że ordynans na gwałt 
musiał mu szukać innej pary 
apodni na zmianę. 

Jeżeli pierwszy szrapnel miał 
na mnie jakiś wpływ, to ten 
przedewszystkiem, że pobudził 
mag skołataną głowę do inten- 

sywnego myślenia. 

Źrozumiaiem, że na wojnie 
następuje  przewartościowanie 
wszystkich wartości, Inteliger- 
cja, rozum, nauka i wszystki” 
tego rodzaju pojęcia, które nor- 
malnie przedstawiały wielkie 
znaczenie i dla zdobycia któ- 
rych peświęcało się długie la- 
ta, ałbo i całe życie —- tutaj zu 
pełnie zatraciły swój sens. 

Czy kula. która leci ściśle o- 
kreśloną drogą i trafia w swój 
właściwy cel, — cziowieka, ro- 
bi jakąkolwiek różnicę między 
profesorem umiwersyłetu, a pa- 
stuchem? 

Czy cnoroba, która dziesiąt- 
kuje żołnierzy, ma choćby naj- 
mniejsze względy wobec żonie 
rza — człowieka kulturalnego? 

Właściwie chłopu na wojnie 
jest lepiej, niż „inteligentowi, 
gdyż łatwiej znosi niewygody i 
nie jest narażony na wstrząsy 
moralne, gdyż obraca się we 
włąściwem sobie srodowisku. 

Kiedym wyruszał na wojnę, 
zdawałem sobie sprawę, że bę- 
dzie mi ciężko, ale nie przed- 
«stawiałem sobie wojny w wła- 
ściwem świetle. Zresztą cheia 
łem siebie wypróbować i jedno- 
cześnię zahartować organizm 
do długotrwałego wysilku fi- 
zycznego. 

Teraz stało się dla mnie ja- 
sne, że nie będę miał czasu dla 
przeprowadzenia swotch ekspe 
rymentów. gdyż pierwszy lep- 
szy szrapne!, który przypadko- 
wo rozerwie się nad moją gło 
wą, zamieni mnie skądinąd 
„homo sapiens“ na kawałek p< 
siekanego mięsa. Jeżeli w nor- 
malnych warunkach možna si; 
spierać o to, czy wolna woła 
istnieje, czy nie — to tu ma 
wojnie staje się oczywistem. że 
wnloa wola jest fikcją. Tylka 
przeznaczenie kieruje dolą «7ł0 
wieka, 

Zwo'ano sanitarjuszy. Raia- 
no nam zrzuwić z si*me całą u- 


zwrócił się do nas z gorącą 
pizemową. Tłomaczył nam +? 
rola samitariu ża na wojnie 
jest bardzo zaszezytna i «in. - 
wiedzialna, że n'e powrausmy 
sie liczyć z żadnem niebczęce- 
czeństwem, na które — podng 
niego — jesteśmy mało naraże- 
ni. gdyż nieprzyjaciel ze swa- 
ich pozycji widzi nasze opaski 
z czerwonym krzyżem * nie u- 
czyni nam nic złego. Okrzy 
kiem .za cara i ojczyznę, na 
przód“ zakończył doktór swoją 
vrację i pospieszył w strone 
wozu sanitarnego, by może zna 
wu zmienić nowe zbrukane 
ineksprymable, gdyż w tej sa- 
mej chwili pękło z hukiem w 
pobliżu jednocześnie kilka 
szrapneli. 

Poraz pierwszy w życiu mie- 
liśmy pełnić funkcje sanitarju- 
sza na p/acu boju. Ruszyliśmy 
trójkami naprzód i rozproszy- 
liśmv się w polu. Szukaliśmy 
rannych. ale ich nie było. Prze- 
szło kilka godzin, Odczuwaliś 


my silny głód. Koło jakiegnt 


sadu natrzęśliśmy pełne nosze 
nawpółdojrzałych jabłek: był 
to pierwszy ciężar, iakiśmy w 
nich dźwigali. Pod wieczór 
wróciliśmy do naszego oddzia: 
ju. Okazało się, żeśmy poszli 
niepotrzebnie, gdyż w pułku 
naszym żadnych strat nie bvła 

Strzały armatnie ustały z0- 
peliiie wojska austrjackie cofa- 
ły się, zajmując „bardziej Ap 
godne pozycje”. 


chleba naszego 
powszedniego... 


Zatrzymaliśmy się na krótko 
trwały odpoczynek w jakiejś 
zbombardowanej wielkopań 
skiej rezydencji. Leżałem w cie 
nistym oxrodzie i rozkoszowa- 
em się chłodem w dzień upal- 
ny i ciszą, która kojąco działa- 
ła na moje stargane nerwy. 

Żeby tak nie trzeba było wię 
cej maszerować, żeby można 
było mieć swój słały ką* i jakiś 
dach nad głową! 


Zazdrościłem psu, który wie, 
że po ca odziennej wędrówce 
wraca do swej budy, skąd go 
nikt nie wyrzuci. Zazdrościłem 
każdemu stworzeniu, które me 
własną norę. 


A ja? Teraz leżę, wypoczy 
wam i jest mi dobrze. A za 
chwilę — niech tylko dadzą sy- 
gnał do wyruszenia — będę 
musiał gnać niewiadomo w ja- 
kim kierumku i nicwiadomo jak | © 
długo na rozbolałych nogach, 
na stopach pokrytych bąblami, 
z których sączy się meterja. 

Ludzie są głupi. Urayślnie u- 
trudniają sobie życie w imię 
haseł, które — po bliżźszem za- 
stanowieniu się -— tracą calą 
swoją wartość. Frzecież życie i 
tak nie jest łatwe — na każ- 
4ym kroku trzeba walczyć, i 
nicraz jeden drugiemu wprost 
od ust wydziera kawałek chle- 
ka! 

Kawałek chleba, Taka do 
niedawna zwykła rzecz, nie- 
zbędny, codzienn* atrybut poży 


POŹ 


Cicho z wieczora, Mgła białym 
całunem unosi się nad polami. Z 

dalekich, mokrych łąk, dochodzi 
rechot żabi, nadający jakiś ciepły, 
swoisty ton ciszy. Upojny zapach 
źrałych zbóż i miodu, przenika 
glęboko, głęboko jaźń, żeby w naj- 
piękniejszym Śnie, w _ najcięższej 
chwili życia przyjść i pozdrowić 
znękana duszę, 

Z rozgwaru myśli znagła tą ci- 
szą wyrwany, napróżno szuka ła- 
kiegoś stosownego uczucia, jakie- 
goś odświętnego w sobie nastroj, 
dja uczczenia tego bezwiednie od- 
czuwanego święta duszy. Napróż- 
no kołacze w najodleglejsze, w naj 
rzewniejsze wspomnienia. Pustka 
szarą bezgłową hydrą, wygląda 
zewsząd, szczerząc zielonemi bez- 
silności zębami. Zniecnętenia gorz- 
ki posmak osiada na ustach.. 

Gwizdnąt przeciągle. 


Jutro pójdzie stąd precz, Poszła 
ojeowizna, jak tyle innych, w ro- 
dzinnym domu rozsiadi się przy- 
bysz zdaleka, co na jałowej, wrzo- 
sowiska glebie wychowan, mocne- 
mi rękoma sposobił się laty całemi, 
do tej ziemi urodzajnej i szczo- 
drej... 


Myśli ciężkie, tłoczące, niesamo- 
wicie smutne, znagła opadłe, żło- 
bią szarymi cieniami bruzdy udręki 
na zdrowej, rasowej, zlekka pobla- 
dłej, rzekłbyś jasną poświatą księ- 
życa prześwietlonej twarzy. 

Z ciszy wieczora  wyjrzało ku 
niemu zgiełkliwym pogwarem mia- 
sto dalekie i obce, dokąd poniesie 
drogie wspomnienie, wykołyszne 
cierła matki pieszczotą ukochanie 
ziemi, hymn miłosny, w głębi serca 
drzemiący, zda się dziś dopiero 
zbudzony... na chwilę rozstania. 

W cichym, zapamiętałym posze 
mie rozkolebanych konarów drzew 
rozkołysała się dźwięcznym nok- 
turnem noc księżycowa, jasna, na 
granatowym, wysokim koipaka 
uiebios, perlistym szlakiem gwiazć 
znacząca bezkresną drogę  mlecz- 
NĄ... 

Pod urwistym brzegiem z prawa 
i lewa sterczących chmternej wy- 


mumicję i przydzielono na każ- l niosłości drzew lasu wstęgą piRsz* 


dych ludzi po jednej parze skła 
danych noszy i po torbie z ne- 
; będnetni utensyljami do tak 2 
dania pierwszego opatrunku 
Ten sam lekarz, który niał nie 
dawno kalastrofe że spodniami, 


czystą, falistym splotem: poprze- 
rzynanych kolein, biegnie w dal dro 
ga, wiodąca od dworu do wsi, 
Mocnem uderzeniem  krzepkich 
nóg rozgniata chrzęstłiwy piach, 
Ścićniętemi twardo wargami ust 


awiżdże beztrosko, z pańska, nie- 
dbale, w swoistej paralrazie ryt- 
mu, piosenkę gdzieś zasłyszaną, 
lekką, irywo!ną. Raz wraz odbija 
akordy, twardym chrzęstem 
skrzypiących w ziąznistym piachu 
obcasów, 


Pies znudzony wraził mordę po- 
między pokraczne Kogi krzepkiego 
tułowia, krok w krok podąża za 
panem. 


Po rudawym piachu wydmiastej 
drogi suną cichaczem, niby duchy, 
dwa cienie, paną i psa, pokracznie 
wyślłużone, niby karykatury w 
krzywem widziane zwierciadle, 


Cichym,  radosuym skewytem 
przypadł zuagła pies do czyichś w 
ciemności wyciągniętych ramion. 


— Hanka! 

— Panicz... 

Przypndła doń białemi, stęsknia 
nemi dłofńuni, opasała gorąco, mi- 
łośnie, serdecznie, spragnionemi w 
miłesnem wezbraniu wargami, przy 
warla do jego dioni. 

— Paniczu! Jurku... 

Poczuł łzy ciepłe, ambarasujące. 

— Cichoį ty, ty... głupia! 


Ciałem dziewczyny  wstrząsał 
szłoch nieustawiczny, płynęła ze 
łzami skarga dziecięca, nieukojo- 
ny smutek, ięsknota i żal. 


Objął ją w serdecznym mocnym 
uścisku. Poczuł cieplo dziewczęco 
rezkwitłych warg, wilgotnych go- 
ryczą łez, na swojzj twarzy. Szedł 
od niej zapach zbożowego tanu i 
rozoranej świeżo ziemi. 

Ścichła, niby uśpiona, lekko wy- 
suwając się z jego coraz luźniej 
otaczających ją ramion. 

Potem szedł głos szlochem z głę 
bi serca dobytym —- — — 

— Powiedz, kochałeś mnie prze- 
cież, przynajmniej wtedy, wtedy, 
wiesz w tę noc... 

Mitczał. 


Grały srebrzystą serenadę nocy 
gdzieś w mrocznej dali granato- 
wych łąk, koniki polne, 

Poszukała czujnemi dłońmi wko- 
ło siebie. 

— Weżcie to, 
migtke. 

Podala mu jego własne skrzyp- 
ce, które w rozgardjaszu smutnej 
przeprowadzki zapomniał w Swym 
pokoju. 


paniczi.. na pa- 


— Zagrajcie — prosiła. 

Spojrzał uradowa=7. 

— Jak je-dobyłaś? 

— Bylam nocą u niemca, to mi 
je podarował... 

Ogniki straszliwego gniewu roz- 
hiysiy w siwych, zimnem stali do- 
tąd milczących Źrenicach, Stęknę- 
ły presz cisnięte skrzypce. Tar- 
grąt splątanemi w kułak pasji ści- 
śniętemi dłońmi, jasną żytnią falą, 
wypływający warkocz dziewczyny, 
Z zaciśniętych warg z sykiem gnie- 
wu cisnął jej w twarz obelgą* 

— Ty suko! 

Rozbłysły radosnemi iskierkami 
zmieszanej bólem radości, łzami 
ńadbiegłe, modre oczy dziewczyny. 
Śmiech dźwięczny, świeży, rozper- 
lit się kaskadą sopranu. 

— Paniczu mój, Jurku! To ja 
skłamałam. Zwyczajnie zakradłam 
się, gdy nikogo nie było, hys z ol- 
szyny, co pod oknem Stoi, i pred- 
ko z powrotem. 

Przywarła doń w miękkim, pod- 
dańczym, pieszczotliwym ruchu 
kocicy. Załomotało hukiem, w po- 
rytmie rozgorzałej krwi, wzruszo- 
ne serce, Mocnym,  zaborczym 
chwytem opasał krzepkiemi ramio- 
nami jej kibić. 

— Ty.» 

— Ty mój, najdroższy... 

Kołysze się w cichym poszumio 
ciepłej nocy letniej ziemia, wez 

branemi sokami upojna. 

Pies przywarł do ciepłej ziemi, 
czujnie fowiąc strzygacemi uszadń 
miłosny poszum wiatru. 

Gdzieś we wsi zapiał kur. Ras 
drugi i trzeci. 

Wstał. Wyciągnął ku niej rękę 
w serdecznym uścisku. 

— No, czas na mnie, 
maj psa. Bądź zdrowa! 

Potem jeszcze: 

— Nie, czekajcie... 

— Bądź mężna.,, 

Zaszelęściły źdźbła trawy, sze: 
rokim szurgotem nóg rozgarnięte, 

Potem już cisza. 

Płacz dziewczyny miesza Się z 
cichym skowytem rwącego się na 
uwięzi psa. 

W konarach pobliskiej olszyny 
śpiewa chochoł liturgję żalu i opiu- 
szezenia.,., 


ALEKSANDER MORTRAUB, 


Przytrzy” 


ASI BIJA" =m 


wienia — naraz staje się rzad- 
ki i cenny. 

Moje warunki przed wojną 
tak się ułożyły, że nigdy nie bv 
łem zmuszony troszczyć się © 
kawałek chleba — miałem go 
ile mi było potrzeba i sprawa 
la zupełnie mnie nie inteteso- 
wała. 

A tu naraz chleb stał się naj 
większym smakołykiem: od ty- 
godni karmiono nas stęch'emi 
sucharami, których zapach byl 
tak wstrętny, że musieliśmy s0- 
bie zatykać nosy przy jedzeniu. 
Ale mimo to, było już dobrze. 
że mieliśmy poddostatkiem su- 
charów, które stanowiły naszą 
główną odżywkę, i że nie mu- 
sieliśmy — jak to było nieda- 
wno — zapychać głodnych żo- 
łądków  niedojrzałemi owoca- 
mi. 

Leżę i rozmyślam. Wspomi 
nam dobre, odległe czasy, kie- 
dy się codziennie dostawało 
świetny obiad, zastawiony na 
stole, pokrytym czystym obru- 
sem. Rozpamiętywałem dania. 


| Byłem głupcem — nie chciałem 


za nie w świecie jeść cielęciny. 
Śmiano się ze mnie 1 mówiono. 
że to pewrmie przez samowstręt. 
Mialem dziwną  idjosynkrazje 
do cielęciny i nie tylko, że nie 
jadłem pieczystego z niej, alc 
nie brałem do ust zupy, w któ- 
rej przypuszczalnie gotował sie 
kawałek cielęciny — nie ruszy 
łem nawet noża, którym krajt 
no cielęcinę. Możliwe, że kit 
dyś moja psyche siedziała w ja 
kiemś cielęciu. 

Jakie to było śmieszne! Obri 
sy, talerze, świełne potrawy — 
wszystko to nie wystarczało 
nam. grymasiło się, mie wie- 
dząc samemu, czego się chee. 
Teraz już byłbym Inny: war- 
tość dobrobytu ocenia się naj 
lepiej w biedzie. 

Tuż obok mnie przeszedł zn: 
jomy żołaierz z kuchni oficer 
skiej. Zaryzvkowałem i zapyta- 
łem go: 

-— (zy nie miałbyś czego do 
4iedzenia — mam taki szalony 
upetyt na kawalek chleba? 


Żołnierz uśmiechnął się, ro- 
zejrzał się dookoła, czy nas niki 
nie obserwuje i upewniwszy 
sie, że wszystko iest w porząd- 
ku, wyjął ze swojego worka pe 
rządną pajdę chleba, z które 
odkrajał mi spory kawałek, 


— Masz i jedz na zdrowie! 

Bylem rozpromieniony i po- 
całowałem go 2 wdzięczności 
Dodał mi jeszcze kostkę cukru 
na deser i poszedł. 


Położyłem skarhy przed sobą 
na liściu, ogłądałem chleb ze 
wszystkieh stron i oblizywałem 
się na myśl, że oto za chwile 
moje zęby wpija się w ciemny 
miąższ;  wdychałem zapach 
chleba i rozkoszowałem się je- 
go rozkoszną wonią. Nie mo- 
złem dbiżei wytrzymać — bv- 
łem podniecony. 


Ugryzłem i zjadłem pierw- 
szy kawalek. Pauza, Wziąłem 
cukier i oblizałem go. Świetne! 
Miałem zamiar odłożyć * sobie 
na pewien czas dalsza przyje- 
muitość jedzenia.  Napróżno 
Chleh mnie zahypnotyzował.Nic 
mogłem oderwać od niego oczu 
i bezwolnie zacząłem go zjadać 
po kawałku. Aż nie nie zostało. 
Wylizałem z dłoni  akruchv. 
skonsumowałem resztkę cukru 
i było po wszystkie. 


Uświadomiłem sobie, że w 
tej chwili byłoby dla mnie naj- 
większem szezęściem, gdybym 
mógł dostać jeszcze jeden kawa 
łek chleba i jeszcze jedną kost- 
kę cukru... 
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Wie wszyscy wiedzą 


«Lone Oak Park w Visalia, Ka- 
lifornia, jest najmniejszym par- 
kiem świata. Posiada on jeden je- 
dyny dąb i studzienkę, ma dwa 
metry długości i jeden metr sze- 
rokości. 


„„pszczoła porusza 2000 do 3000 
tazy skrzydłami na sekundę. 


„„królowa Angiji, według stare- 
go prawa, jest właścicielką ogona 
każdego wieloryba, złowionego na 
wodach angielskich, 


„w U. S. A. przeciętnie zdarza- 
ją się 33 morderstwa dziennie. 


„wszystkie dotychczas  spadiłe 
na ziemię meteory zawierają tylko 
składniki, znane już na ziemi. 


«dlatego znajduje się tak rzad- 
ko w lecie odrzucone rogi jeleni i 
łosiów, ponieważ są one szybko 
zżerane przez robaki. 


„(Władze miasta Chicago spo- 
dziewają się na wystawie świato- 
wej w roku 1933 aż 50 miljonów 
zwiedzających. 


„ilo mycia srebrnych nakryć 
stołowych woda, w której gotowa 
no kartofle, jest lepsza od wody 
mydlanej. 


«można zapomocą promieni in- 
fraczerwonych (niewidzialnych dla 
oka) dokonywać zdjęć w zupełnie 
ciemnym pokoju 


«para cieńkich pończoch jest w 
zimie cieplejsza, niż para grubych. 

„.ntagroda Kolumba za odkrycie 
Ameryki wynosi według nażnow- 
szych obliczęń 17,500 zł. 


„„zbiorniki benzyny smaruje się 
farbą aluminiową, ponieważ odrzu 
ca ona ciepło i utrzymuje wnętrze 
zbiorników w chłodnym stanie. 


«fopa naftowa dlatego tryska 
z ziemi, ponieważ wypychana jest 
przez gazy, nagromadzone w pią- 
szczystej lub porowatej ziemi. 


„według obliczeń fizyka dr, E. 
G. Abbot'a, wysyłana dziennie 
przez słońce na ziemię  energja 
słoneczna odpowiada energji ciepl 
nej 507 miljardów tonn węgla. 


„udało się przy pomocy promie- 
ni infraczerwonych rozwinąć w 


ciemności tulipany z cebulki do 
tego stadjum, gdzie posiadają one 
zielone liście i czerwone kwiaty. 


„gdy  pomnożymy 2,071,723 
przez 5,363,222,357, otrzymamy li- 
czbę 11,111,111,111,111,111. 


„więcej męczyzn kupuje cukier- 
ki, niż kobiety; kobiety zato jedzą 
ich więcej. 


„Lloyd Clayton z Chico w Ka- 
lifornji umie gwizdać przez ucho. 


«Tyba tonie w wodzie przego- 
towanej, 


„Ogon węża jest dwa razy dłaż- 
szy od głowy. 


„nowoczesny samolot złożony 
Jest z 153,000 poszczególnych cze- 
ści. 


«Thomas A. Edison  opatento- 
wał 1078 wynalazków. 


„.szczypta soli dodaje piekła go- 
tace) wodzie, oziębia zaś wodę 
zimna, 


„królowa Amma angielska, pa- 
hująca od 1702 do 1714 roku, mia- 
ła 17 dzieci i wszystkie przeżyła. 
Wszystkie umarły krótko po uro- 
fzeniu z wyjątkiem syna, Wilhel- 
ma, księcia Gloucester, który u- 
nari w 11 roku Życia. 
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Hormony sprawiaja cuda! 


5.000 lat temu egipcianie już umieli wcześnie rozpoznawać ciąże 


Leczenie hormonami jest o- 
becnie tak powszechnie znane, 
że wysłarczy, jeżeli wyjaśnimy, 
że pod mianem hormonów ro- 
zumie się produkty gruczołów 
zwierzęcych, które wywiera.ą 
na organizm pewne działania. 
Już w prahistorycznych cza- 
sach wiedziano, że usunięcie 
gruczołów jądrowych u ogiera i 
byka łagodziło ich carakter i 
czyniło ich mieso smaezniej- 
szem. Wprost zaś przeciwnie 
stosowała medycyna  słarych 
kulturalnych ludów Wschodu, 
jak  chińczyków i hindusów 
drzemiące w naszem ciele środ- 
ki lecznicze. Dopiero nowacze- 
sna wiedza zbadała dokładnie! 
substancje aktywne w gruczo- 
łach, jak wątrobie, śledzianie, 
gruczole tarczykowym i t. d 
(dawniej podawana je w stanie 
surowym), skomplikowanemi 
metodami w części sporządzila 
je w stanie czystym i rozpoczę- 
ła badanie ich działania na ca- 
ły organizm, bądź też na jego 
części. Szczególnie w ostatniem 
dziesięcioleciu dokonano na 
tem polu znacznego postępu. 


Jednym z pierwszych zastesa 
wanych w lecznictwie hormo- 
nów był hormon gruczołu lar- 
czykowego. Gdy zaaplikuje się 
go kretynowi, niemal w mate- 
matycznie określonym czasie 
znikają wszelkie oznaki krety- 
nizmu: głupota, osobliwe wia- 
sności skóry, załurzenia w ro- 
śnięciu, jak np. karłowaty 
wzrost i t. d. innemi słowy: u 
kretyna gruczoł tarczykowy 
jest zwyrodniaty, nie ma sub- 
stancji, potrzebnych do nor- 
malnego rozwoju, zachodzą 
ciężkie zaburzenia, które vaika 
ją dopiero no dostarczeniu or- 


ganizmowi tych normalnych 
substancji. 
Czarodziejskie to driałanie 


wypróbowano wielokrotnie na 
zwierzętach i zauważono przy- 
tem pewne osobliwe zjawisko. 
Znany jest biologom fukt, że 
pewne rodzaje axolotla (wod- 
nej niby - jaszczurki), pozosta- 
ją przez całe życie stworzenia: 
mi wodnemi, t, zn. zatrzymują 
skrzela i płetwy ogonowe, pod 
czas gdy inne axolotle, rozwija- 
jące się normalnie, dostają na 
miejsce skrzeli płuca, na miej- 
sce pletw ogonowych — nogi. 
Gdy się jednak temu pierwsze- 
mu rodzajowi da trochę sub- 
stancji z gruczołu tarczykowe- 
go, naprzykład dolewając jej 


nie lądowe, 
Ten bezwątpienia stwierdzony 
fakt nie znalazł dotychczas jc- 
dnolitego wyt'omaczenia. Ta 
zjawisko, które eksperymental- 
nie można powtórzyć dowolną 
ilość razy, 


sie ujrzenia w tem czegoś wię- 
cej, niż przypadkowo odkryte- 
go ciekawego doswiadczenia z 
hormonem, a przyjąć raczej 
trzeba, że przypadek pozwolił 
nam  wglądnąć w tajemnicę 
stworzenia, tak zazdrośnie m- 
krywaną przez naturę. W każ- 
dym bądź razie przejście od 
zwierzęcia wodnego do ziemuc- 
go jest jednym z największych 
postępów w rozwoju zwierza”- 


do wody, w której axolotl taki i $ 
żyje, zmienia się on na stworze | | 
traci skrzela i| | 
plctwy, a dostaje płuca i nogi. | | 


jest tak niebywałe. |- 
że nie mogę oprzeć się poku- |: 


Gruczoł tarczykowy jest je- 
dynym organem, który zawiera 
jod, a mianowicie w ścisłem po 
łączeniu z białkiem. Obecnie 
udało się już sztucznie sporzą- 
dzić związek jodowo - bia ko- 
wy, który działa na człewieka 
podobnie, jak gruczoł tarczyko- 
wy, a na axolotla działa w po- 
dobny do otrnówioneg» sposób 
Teraz można sobie łatwo wyo- 
brazić, jak przed miljonami lat, 
gdy nie było jeszcze zwierząt 
lądowvch, przypadek sprawił, 
że rośliny wedne, zawierające 
jod, nap. pewne bogale w bial- 
ko morszczyny, albo morszczy- 
ny, zawierające jod i gnijące 
białko zdechłych ryb, znajdo- 
wały się tam. gdzie pływały su 
bie axololle, I oto plazy pobie- 
rały związek  jodo-bia kowy, 
straciły swe skrzela, rozwinęły 


płuca i nogi i... narodziło się 
zwierzę !ądowe. 
Ta wyimaginowana możli- 


wość ma dać pojęcie o cua0- 
wnem działaniu hormorów a- 
by można zrozumieć, że lecznic 
two hormonowe oznacza ogro- 
mny postęp w porównaniu z 
wszelkiemi roślinnemi lekami. 
Hormon przekształca zwierzę 
wodne w lądowe. Indywiduum 
traci swe znaczenie. Zaaplikuj 
cie jakiemuś indywiduum chi- 
ninę, rtęć lub digitalis, a wy- 
wałacie dodatnie, lub ujemne 
wp'ywy na pewne organy, ale 
indywiduum nie zmieni się, 7u 
elnie coś innego sprawiają 
hormony. 


Widzieliśmy już, omawiając 
wypadek kretynizmu, że pod 
działaniem hormonu gruczoł 
tarczykowego z bezwartościo- 
wej jednostki powstaje indywi- 
duum pełnowartościowe. Ale i 
kontrast, nadmierne działanie 
hormonu gruczołu tarczykowe- 
go uwidacznia ogromny wpływ 
hormonu na cz'owieka, którego 
poprostu kształtuje. Tę nad- 
produkcje gruczołu tarczykowe 
go znajdujemy u chorych na 


Balkony kabinowe 


stanowia szczyt luksusu na naj 


nowszym francuskim statku 


wansatlantyckim. 


| funkcji 
i | Niedawno 


chorobę Basedowa. Jest oczv- 
wistem, a przynajmniej przy 
puszcza'nem, że nie istnieje ża 
den hormon, -regulujący nad- 
produkcję tego gruczołu. 


Obecny stan poglądu na hor 
mony jest następujący: hormo- 
ny są, jeśli się tak wyrazić mo 
żna, uwalniającą energję zasa 
dą rozwoju organizmu. Wraz 
ze starością, ze „większającem 
się zniszczeniem wszystkich or- 
ganów, co naturalnie przyspie- 
szają choroby, słabną lub 
zmniejszają się ilościowo prn- 
dukty tych organów, t. j. har- 
mony. To, że można je zastąpić 
równowartościowymi hormona- 
mi, uzyskanymi ze zwierząt, 
stanowi istotę kolosalnego pa- 
stepu nowej terapji hormono- 
wej. 


Znacie wszyscy zjawiska. wy 
stępujące u kobiety, która z po 
wodu starości traci swe hormo- 
ny. Te zjawiska rozpadowe u 
kobiet, znane podniecenie, psy- 
chiczne depresje it. d. usuwa 
się szybko przez sztuczne do- 
stąrczenie organizmowi braku- 
jących hormonów. Właśnie spo 
rządzanie tych hormonów po- 
lepszyło się znacznie w riągu 
ostatnich lat, gdy okazało się, 
że myszy, króliki i świnki mor- 
skie dają się w w idealny spn- 
sób użyć, jako przedmioty ba- 
dąń. Dziś już możemy dok ad- 
nie określić ilość hormonu, po- 
trzebną do usunięcia chorobli- 
wych objawów w każdym po- 
szczególnym wypadku. Z regu- 
ły udaje się uleczyć dzisiejszy- 
mi doskonałymi preparatami 
ogólne niedomagania, a badacz 
i lekarz z satysfakcją mogą ob- 
serwować, jak nieszczęśliwe, 
zdeprymowane i pozornie stra- 
cone dla życia kobiety znów 
rozkwitają i rozwijają mło- 
dzieńczą energję. Niewątpliwie 
zainteresuje wszystkich fakt, 
że ten kobiecy hormon, który 
między innemi jest głównym 
warunkiem zachowania płci, 
jest z natury niesłychanie od- 
porny. Nie działają ną niego, 
co dotychczas uważano za nie- 
możliwe dla ciał organicznych, 
temperatury do 200 stopni. T- 
jawnia się tu cała mądrość prze 
widującej natury. Prahormony, 
jak pewien  genjalny badacz 
nazwał hormon kobiecy, w 
przeciwieństwie do biblijnego 
ujęcia, że całe życie pochodzi 
od mężczyzny, został przez nią 
wyposażony w obronę przed 
ustawicznymi wulkanicznymi 
przewrotami, które kiedyś ist- 
niały. W wysoko rozwiniętych 
organizmach ssaków, gdzie 
fizykalno - chemiczna  nbrona 
niebardzo jest potrzebna, roz- 
winęło się jeszcze jedno urzą- 
dzenie ochronne dla tej ważnej 
utrzyraania gatunku. 

znaleziono w przy- 
sadce mózgowej hormon, który 
reguluje działalność jajników. 
Wiedza lekarska skrzysta'a z 
tego, by nim działać na niedo- 
słatecznie rozwinięte organa 
kobiet hezpłodnych i w ten spa 
sób usuwać różne ciężkie nieda 
magania, 

Naszkicowane powyżej ad 
krycia pozwoliły równocześnie 
na djagnostycznie bardzo waż- 
ne wczesne rozpoznanie ciąży: 
sprawia ona większe wydziela- 


nie się hormonu przysadki mz 
gowej, ten ostatni zwiększa hor 
mon jajnikowy, który wydziełą 
ny w moczu, daje się ujawnić 
na myszach. 

Ale nie bądźmy zbyt dumai 
Już starzy egipcjanie, jak to 
wynika z 5000 lat sobie licząca 
go papyrusa, znali tę wczesną 
diagnozę przez hormon c'ąży 
w moczu. 


Specjalne znaczenie uzyskał 
hormon, który odrazu prafił 
zaradzić nieuleczalnej dotych- 
czas cukrzycy - insu: na Spa- 
rządzany z trzustki, przedsta- 
wia najczystszy typ sztucznie 
sporządzonego hormonu. W 
czasach przedinsulinowych u- 
chodzili chorzy na cukrzyce mło 
dzieńcy do 20 lat za bezwarun- 
kowo straconych. Dziś widzi- 
my cały szereg chorych na cu- 
krzycę dzieci, którym trzy razy 
dziennie zastrzykuje się insuli- 
nę, rozwijających się pomyśl- 
nie.  Hormonalną dzia'alność 
ich gruczołu trzustkowego za- 
stępują w zupełności regularre 
zastrzyki, Powodzenie insuliny 
u dorosłych jest znane. 


Bliższej daty i dlatego jeszcze 
pod dysnusją jest moje odkry- 
cie znajdującego sie w wątro- 
bie hormonu sercowego „Eutó- 
nonu“. Skala jego zastosowana 
nie jest w zupełności określona. 
Hormon sercowy przedstawia 
wespół z również w wątrobie 
tworzącym się cukrem  fizjolo- 
gieczną, a więc normalną podl- 
nietę działalności serca. Zwię- 
kszonej podniety potrzebuje nie 
tylko serce chore, lub należące 
do starzejącego się ez'owieka, 
ale i zdrowe, albo dok'adniej, 
nie absolutnie silne serce, gdy 
wymaga się od niego naczwy* 
czajnych wyczynów, jak np. w 
sporcie. 


Pierwszym hormonem, które 
go istnienie stwierezonn, a 
wkrótee potem i sporządzono 
sztucznie — wielki czyn che: 
mji — jest wytwarzana w nid- 
verczach adrenalina. Gdy usu- 
niemy zwierzęciu nadnercza, 
lo spada wkrótce ciśnienie kewi 
1 zawartość «cukru we kiwi. 
Zwierzę naturalnie ginie. Jad. 
nak własności hormonalne, kt% 
re wywiera acrenalina nie W 
powiadają wielkim oczekiwa- 
niom, które obudziło w swo- 
im czasie jej odkrycie. Może 
oną być tylka w ciasnym zakre 
sie używana, jako hormon 
krwiobiegu i jej zakres stoso. 
wania ma raczej terapeutyczny 
charakter. Widać z tego, że isto 
ta rzeczywistej terapji hormo- 
nowej wymaga więcej, niż ysu- 
wania pewnych stanów choro- 
bowych, co również można osią 
prat za pomocą roślinnych le- 

w. 


7 tych kilku przykładów wł- 
dać, jak całe „ja“ <człewieka 
zmienia się pod wpływem paru 
miligramów hormonu. Dalsze 
poznanie takich hormonalnych 
wartości i ich lcsznicze zastoso- 
wanie jest eelem badania har- 
monowego. Pełna si'a m'odzień 
cza jest dowodem, że organizm 
produkuje wszystkie pełaowar- 
tościowe hormony. Hormony 
natrafia sprawić wyleczenie 
chorego lub odmiodzenie stare- 
go organizmu. 


